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Drugi wywiad marsz. Pilsudskiego 


udzielony b. mimisirowi Miedzińskiemu 


Warsz. koresp: „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 

Drugi z kolei wywiad mar- 
szałka Piłsudskiego, udzielony 
b. ministrowi Miedzińskiemu, 
jest również krytyką byłych 
posłów sejmu, a zarazem mie- 
ści w sobie ataki na ordynację 
wyborczą, jako prawo, sprzecz 
ne z konstytucją, którą w in- 
nem miejscu ponownie nazy- 
wa „konstituta - prostituta". 

W wywiadzie marszałek za- 
znaczą, że djet* prezydjum sej 
mu i senatu oraz komisji-kon- 
troli długów państwowych nie 
wypłaci, gdyż uważa, że kon- 
stytucja nie mówi nic o pła- 
sach. 

Jak wynika z całego wywia- | 


przedwyborczym jeszcze raz 
zabierze głos, co będzie dal- 
szym ciągiem jego dotycheza- 
s wych enuncjacji. 

Poniżej podajemy dosłowny 
tekst wywiadu, 
przez O ANO 


naczelnego „Gazety Polskiej“, | do 


udzielił snu wywiadu, który po 
dajemy poniżej iw całości. 


Bahranie się w nie- 
czysfościach 


marszałek Piłsudski w okresie l okres wyborczy. 


u Ner$zinkien 


choroby dzieci 


Iii Lgyiene ala, 


Ji 


Już we Wtorek, d. 9 września rb. POWRÓCIŁ 
i trwać będzie do 14 paź- 15—5 po poł. 
dziernika r. b. EBOR OWO A 


6 tygodni szezęścialll 

6 tygodni do wygrania 
wielkich sum. 

Od wtorku, dn. 9 września r.b. 

Polska Państwowa Loterja 

Klasowa obdarzy szczęśliwych 

Graczy wielkiemi wygranemi 
na ogólną sumę 


Dr. Wołyński 


powrócił 


zł. 28.000.000 Dr. med. 
(dwadzieścia osiem miljonów zł.) 
Yoga wysta, o ||. KAGENEISOM 
wateli Rzeczypospolitej do 
kupna uk 3 szczę- Choroby ROTWÓWE 
wego l 
a U powrócił 


gaciliśmyjł Miljony, miljony 
złotych łaciliśmy !1l 
Po dobrobyt) Po bogactwo! 
Po fortunę! 

Do nas! Do nas! Do nas! 
Jedyna w Polsce 
Największa, Najstarsza i Naj: 
szczęśliwsza Kolektura 


E. Lichtenstein 
ŁÓDŹ 


i oddz. Piotrkowska Nr. 11. 

s gm. Gr.Hot. 72. 

Centrala Kolekturyt Warszawa 
Marszałkowska 146. 


Nowo-Cegielniana 12. tel. 164-19. 


udzielonego 


— IA więc — panie marszał- 
du, można się spodziewać, że|ku, od tygodnia weszliśmy w 


— Wie pan, okres wyborczy 
isinieje obecnie przedewszyst- 
kiem dla rządu, mo i dla ` mæ 
żliwych — że tak powiem — 
kandydatów ma posłów. Co do 
tych kandydatów (nie (uarazie 
mówić mie będę, gdyż miona 
ich nie są mi znane, Natomiast 


Wezoraj w siwa przed- | mnie ten pierwszy tydzień wy 
przy, pan 
marszałek Piłsudski redaktora zę silnie; muszę bowiem mieć 


borczy dał się we znaki bar- 


p. Bogusława Miedzińskiego i|giem praw i przepisów, w któ- 


czego, mus zajęcia silę byłymi 
posłami do sejmu — 4 wymam 
panu, że to drugie zajęcie zmu- 
szą mnie do pracy bardzo 
wstrętnej, mianowicie do ba- 
brania się iw nieczystościach. 


Lekarz- Dentysta 


powróciła 


Zawadzka 15, tel. 111-87, od 8—9, | Nowo-Cegielniana Nr. 12. 


Telef. 164-19. 


1 Pani gdzie ię esu 


AL. KOŚCIUSZKI 41. 


Dr EBIN 


Piotrkowska 10 
przeprowadził się na 
Al.Kościuszki Nr. 39 

róg Andrzeja. 7345-7 


TOWARZYSTWO | BONY DONRÓW, BOBOT. Sp. Aie, 


leńska 
LAA tramwajami Ly ią í Paa 


na dogodnych warun- 
kach. — Wiadomość na miejscu u p. PEŁKI. 


-bieria jakiegoś brudnego ': 


Gdy bowiem hasłem fstotnem 
u panów byłych posłów jest: 
pieniędzy, pieniędzy, (pieniędzy 
— albo dia siebie, albo dla 
partji nawet majrozmaitszych 
— ło nasuwa się mus wchodze 
nia w nieczystości 1 brudy, to 
dla mnie jest specjalnie mcią- 
żliwe, gdy jestem pęta 
znany z nieumiejętności . 

w 


Ordynacja wyborcza 


Lecz wróćmy ido praw. Prze 
dewszystkiem więc musiałem 
mieć ido czynienia z £. zw. or- 
dynacją wyborczą. Pierwszym 
moim kłopotem było to, czy 
mogę znać prawa wyrażnie 
sprzeczne z konstytucją, 

W konstytucji bowiem | nie 
znajdzie pan żadnego artykułu, 
któryby gdziekolwiek, chać w 
jednej literze, mówił © par- 
tjach, © klubach i o jakiejkol- 
wiek wewnętrznej organizacji 
posłów. Przeciwnie — komsty- 
tucja ciągłe wymaga pod po- 
słów zupełnej swobody roz- 
strzygania tej lub innej spra 
wy według swego własnego. su 
, mienia, mie według makazu ja- 
|kiejkotwiek partji czy organi- 
zącji, która może zaprzeczyć 


| sumieniu. Na to te „Ślabowane 


ZJEDNOCZONYCH FRYZJERÓW | | portki“ mawet ślubują. I magle, 


według organizacji 
w t zw. państwowej komisji 
wyborczej muszę mieć do czy: 
nienia ©  przedstawicielami 
tych klubów, z przedstawicie- 
lami partji, które w dodatku 
mala jakoby pilnować czystoś 
ci wyborów. 


Niecne prawo 


Przyznam silę panu, że zawa- 
hałem się co do możliwości wy 
konywania przezemnie tego 
nieenego prawa. Boć przecie 
ta wyborcza komisja państwa 
wa ma zostać | po nowych wy 
borach, na cały czas do rozpi- 
sania mastępnych wyborów, I. 
m., że jakiś klub może przy 
nowych wyborach okazać sie 
nieistniejącym, może zdechnać 
być zwyczajnem ścierwem 
a jednak mieć jakieś enacze- 
nie, mieć opłacane naturalnie, 
swoje podróże. swoje diety, ho 
tele, tak że jakiś były posel 
znajdzie choć darmową wyżer- 
kę. Wahanie moje (było |eleż- 
kie, gdyż miema paskudnief- 


szej rzeczy w państwie, jak 
zdemoralizowana banda  hy« 
łych posłów, zdeklasowanych 
jakiehś klaczy czy marnych 
wałachów, którzy krzyczą: pie 
niędzy, pieniędzy, pieniędzy f 
mogą per procura mieć jakieś 
mandaty, Wyznam panu, że 
rozstrzygnięcie tych moich 
zro- | wątpliwości prawnych — gdy 
ten śmierdzący „kawałek“ par 
tyjny pa rogi przeczy konsty 
tucji — było mi (bardzo <cięż- 
kie. Pierwszym moim rzutem 
była chęć skasowania fego wu- 
pełnie bezwzględnie 1 wyrzuce- 
nią żego $cierwa, które sprawę 
wyborów tylko komplikować 


Ten „partjów kawałek na 
leży do tych systemów, któ 
rych jest mnóstwo: dokradae 
nia przez najrozmaitsze do: 
datki do konstytucji  upraw* 
nień, oznaczających tylko: pie 
niądze, pieniądze, pieniadze 1 
darmową wyżerę dla panów po 
słów da seimu, Jeżeli tego nie 
zrobiłem, to dlatego, iż 'w tak 
szybkim czasie ułożenie ezegoś 
innego byłoby za trudnem; to 
był jedyny powód, dla którego 
dopuściłem różne ścierwa da 
istnienia {f zarażania mowie- 
trza, 


Ani grosza dla pre- 
zydjum sejmu 

— (0 ile mi wiadomo, — pas 
nie marszałku — rząd umiał coś 
w rodzaju konfliktu z sejmem 
o pogrobowe pretensje do pile- 
niędzy skarbowych? 

— Aha, fo pan zapewne mó- 
wi o głodującym panu Daszyń 
skim á innych kolegach jego. 
Muszę panu powiedzieć, že ta 
sprawa zajęła mi także sporo 
czasu; lecz ja stanowczo od- 
rzucam wszystkie zamachy ma 
pieniądze skarbowe. Przede- 
wszystkiem, prosrę pana, w ar 
tykule konstytucji, który mówi 
© rozwiązaniu sejmu, niema 
ani jednego słowa o tem, żeby 
pozostający marszałek sejmu I 
jego zastępcy mieli pobierać fa 
kiekolwiek pieniądze. Docze- 
pieni do tego panowie wieemar 
szałkowie nie są nawet wspom 
niani w tym artykule,  'jako 
wieemarszałkowie; mowa tylko 
o zastępcach. A wobec tego, że 
tenże Daszyński zastępuje sle 
STEREO SCENE IEAZONAPOWEFENIZR 
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samorząd wPolscejestniedoceniany 


Czeim jesł i czem być powinien? 


Na marginesie zjazdu delegatów miast we Lwowie. 


Samorząd w Polsce jest nan 
gół niedoceniany. Zarówno rzą 
dy jak i sejmy Rzeczypospol'- 
tej nie okazały dotąd mależyte 
go zrozumienia dla potrzeb sa 
morządu, który według konsty 
tucji jest podstawą ustroju 
państwowego, 

Rządy rosyjskie pozostawiły 
miasta w b. Kongresówee w o- 
gpromnem zaniedbaniu, Jest ta 
skutek braku samorządu miej: 
skiego i zarządzanie sprawami 
miejskiemi . przez nieudolną biu 
rokrację rosyjską. (Co znaczy 
samorząd dla rozwoju miast—- 
łatwo ocenić, jeśli się porówna 
stan miast w b. Kongresówce 
ze stosunkami chociażby w po 
zostałych dzielnicach Polski, 
nie mówiąc już o samorządach 
w państwach zachodnio - euro 
peiskich, 

Młody samorząd polski zna- 
lazł się w bardzo ciężkich wa- 
runkach i wobec bardzo trud- 
mych i skomplikowanych za- 
dań. Piętą Achillesa miast sta- 
ła się mprzedewszystkiem ich 
skarbowość, która nnzostawia 
dużo do życzenia. Miasta sta- 
nęły odrazu przed ogromem za 
dań w dziedzinie niemal wszy- 
stkich gałęzi gospodarki ko- 
munalnej, Syłuację tę potrafi- 
ło wyzyskać amerykańskie to- 
warzystwo Ullen et Cie, które 
zawarło umowy odnośnie prze 
prowadzenia większych inwe- 
stycji z szeregiem miast, dopro 
wądzając je do ruiny, jeśli nie 
wręcz do bankructwa. 

Dużo wimy trzeba złożyć na 
zubożenie społeczeństwa, dużo 
na niezaradność organów miej 
skich i biurokratyzm organów 
nadzorczych, ale najwięcej na 
brak mocnych podstaw praw- 
nych skarbowości miejskiej. 

Przed wojną, w czasach ró- 
wnowagi ekonomicznej, finan- 
sowy byt miast opierał się 


Postacie z krwi i kości, re- 
alne obarczone wszystkiemi 
troskami i tęsknotami, które 
nas trapią; Ludzie, którzy 
myślą, czują, kochają, 
i nienawidzą, jak my sami 


w mistrzowski sposób 
wyczarował 


F. W. MURNAU 


w największej symfonji miłości 
cierpienia i szczęścia 


Po LAthOJI 
ti == 


przy udziale ezarującej pary. 
kochanków 


Mary DUNCAN 
Ewa Farrella 


Oto film wyznaczony „Lunie* 

przez światową wytwórnię Foxa 

na uczczenie tygodnia ich pre- 

prezydenta Harley L. Clarke'a, 
zz” zzz 


przeważnie na dwuch źró- 
dłach: na opodatkowaniu nie- 
ruchomości i dochodu miesz- 
kańców. Pierwsze z tych źró- 
deł, z powodu znanej ogólnie 
sytuacji, w jakiej znalazła się 
własność nieruchama w mie- 
ście, odgrywa dziś drobną tyl- 
ko rolę, Drugie źródło ustawo 
dawstwo polskie zastrzega wy: 
łącznie dla państwa, odstępu- 
jąc miastom jedynie część 
wpływów, pobranych z tego ty 
tułu na terenie miasta. Jedno- 
cześnie jednak istnieje pokaź- 
na ilość różnych ustaw i rozpo 
rządzeń, zwłaszczą w dziedzi- 
nie opieki społecznej, nakłada 
jacych na somtorządy olbrzy- 
mie ciężar”, 

Warto podkreślić, że zaró- 
wno ustawa o rozbudowie 
miast, jak i późniejsze w tej 
sprawie rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej, nie za- 
pewniły miastom żadnych środ 
ków na pokrycie wydatków 
administracyjnych z wykona- 
niem ustawy związanych. Nao- 
gół zanważyć się daje brak sa 
modzielności samorządu w za- 
kresie skarbowości, jakkol- 
wiek konstytucja orzeka, że 
samorząd posiadać będzie wła- 
sne źródła dochodowe, które 
mają być ustawowo ściśle od- 
graniczone od źródeł docho- 
dów państwa. Również samo- 
dzielność sejmików w zakresie 
podatkowym jest bardzo wzglę 
dna i problematyczna; polity- 
kę podatkową prowadzi w 
gruncie rzeczy mie samorząd, 
lecz centralna administracja 
państwowa. Wreszcie skarbo- 
wość gminna uniemożliwia 
wszelki postęp w gminach i 
wszelkie inwestycje gminne, 


Posłuchajmy, co w sprawie 
tej mówi wybitny znawca zaga 
dnienia samorządowego w Pol 
sce, b. wiceminister spraw we- 
wnętrznych dr. Maurycy Zdzi- 
sław Jaroszyński. W podsta- 
wowej swej pracy o samorzą- 
dzie terytorjalnym w Polsce 
dr. Jaroszyński sttwierdza, że 
celem art. 69 jest nietylko 78- 
prowadzenie ładu w całości da 
nin pubłicznych przez wytknię 
cie wyraźnej granicy między 


skarbowością państwa i samo- 


rządu, nietylko ochrenienie o- 
bywateli od wielokrotnego o- 
podatkowania jednych i tych 
samych źródeł, ale także zape- 
wnienie samorządowi tej Siły, 
jaka jest niezbędna do odegra- 
nia w ustroju państwa roli, 
którą mu przeznacza art. 3 
konstytucji. Warunkiem tej 
siły jest oczywiście samodziel- 
ność skarbowa, samorząd bo- 
wiem, pozbawiony samodziel- 
ności w tym kirrunku i wtło- 
czony w zakreślone z góry ra- 
my dodatków do państwawych 
podatków, stałby się jedynie 
instrumentem do spelnienia 
7 góry wyznaczonych i ściśle 
określonych i ograniczonych 
funkcji bez żadnej możności 
awobodnego i samodzielnego 
rozwoju działania, tak pod 
względem jakości i kierunku, 
jak i napięcia. 

A jak się ma sprawa z nad- 
zorem nad samorządami. 

Postanowienia konstytucji 
w kwestji tak doniosłej, jak 
nadzór mad samorządem, są 
niestety nazbyt ogólnikawe i 
niezupełnie iasne. Nie określa: 
na w nich wyraźnie nedzwy- 
czaj doniosłej kwestji, czy nad 


troli nad legalnością działania 
samorządu, czy też rozciągać 
się będzie również na kontro- 
lę celowości tego działania, Po 
nieważ konstytucja nie ogrami- 
cza wyraźnie nadzoru nad sa- 
morządem do kwestji legalno- 
ści, przeto w drodze interpre- 
tacji wnioskować należy, że 
podlegać mu może także i osą 
dzanie celowości. Brak jednak 
wyraźnej granicy, dokąd nad- 
zór ten sięgać może, stwarza 
uzasadniona oławę, że ustawy 
zwykłe, które i” sprawę szcze- 
gółowo urządzą, nie uszanują 
w należytym stopniu samo- 
dzielności samorządu, osłabia- 
jąc go tem samem i narażając 
na mniebezpieczeństwo zasadę, 
wyrażoną w art. 3 konstytucji, 
która głosi, że samorząd ma 


być podstawą ustroju Rzplitej 
i że ma być szeroki. 

Dlatego też przyszłe ustawy, 
zapowiedziane przez konstytu- 
cię, 
nym w strukturze 


powinny go uczynić sil- 
wewiiętrz- 


zór ograniczać się ma do i 


nej, uposażonym w dostatecz- 
ne siły finansowe i jaknaj- 
mniej zależnym od organów 
administracji państwowej, 

Wiąże się to ściśle ze spra- 
wą autonomji wojewódzkiej, 
której potrzebę b. wicemini- 
ster Jaroszyński formułuje w 
sposób następujący. 

Mamy w państwie naszem 
nietylko  różnolitość etniczną, 
dla której odpowiednią formę 
ustrojową znajduje konstytu- 
cja w autonomicznych związ- 
kach mniejszości narodowo- 
ściowych w obrębie związków 
samorządu powszechnego, ale 
także kolosalna różnolitość wa 
runków kulturalnych gospo- 
darczych i społecznych. Praw- 
da, są w tej różnolitości rze- 
czy złe, które co rychlej w in- 
teresie państwa usunąć male- 
ży; ale nie wszystko jest złe 
a przeważnie te różne stosun- 
ki mie są ani złe, ani dobre, 
lącz są rzeczywistością, jaka 
się w danych warunkach przy 
rodzonych i historycznych wy- 
robiła. N`- nomoże powoływa. 
nie się na przykład Francji lub 
Anglji. Polska jest Polską ta- 
ką, iaką jest. Z tą rzeczywisto- 
ścią musi się liczyć ustawodaw 
ca; różnolitości warunków i 
stosunków, posiadającej głębo 
kie uzasadnienie, nie zniwelu- 
je jednolite we wszystkich 
szczegółach ustawodawstwo 
państwowe. Niema ustroju bez 
względnie dobrego; 
swoje uzasadnienie 
czasie i warunkach. 


Owa różnolitość warunków i 
stosunków wymaga decentrali 
zacji administracji w postaci 
szerokiego samorzadu oraz de 
centralizacji ustawodawstwa w 
postaci autonomji wojewódz- 
kiej. Sejm Rzeczypospolitej, 
która jest państwem wielkiem 
i pod względem warunków 
miejscowych bardzo różnoli- 
tem. nie zdoła ogarnąć swą 
pracą wszystkich potrzeb po- 
szczególnych zakątków  riemi 
polskiej i albo, zajmując się! 


kążdy ma 
w danym 


niejsze, albo przeciwnie 
przeciążony pracą w spra- 


wach, 


Pogrzeb szczątków Andróego 


W mieście Tramsó, skąd 33 lata temu wyruszył do bieguna. 


sprawami stosunkowo podrzę- 
dnego znaczenia, zaniedba waż 


związanych z całością, 


nie będzie miał czasu ani też 
możności na dostosowywanie 
przepisów w sprawach mniej- 
szej wagi do potrzeb poszcze- 
gólnych części Rzeczypospoli- 
tej. Gdyby była dotychczas ist- 
niała autonomja wojewódzka, 
w takim razie byłaby już nieza 
wodnie uregulowana niejedna 
sprawa względnie obojetna dla 
całości, która w braku autono 
mji, dntychczas leży odłogiem. 


Tak łedy autonomia tervto- 
rjalna, należycie skoordynowa 
na z ustawodawstwem pań- 
stwowem i znajdująca w niem 
rację i legitymację swojego 
istnienia, nietylko nie osłabi 
państwa, ale je wzmocni przez 
danie możności regulowania 
na czas i z uwzgędnieniem wa 
runków miejscowych tych 
spraw, któr. takie albo inne 
uregulowanie jest dla całości i 
jednolitości państwa obojętne. 

Samorząd wojewódzki w zna 
czeniu Śeisłem, ażeby odpowia 
dać tym zadaniom, jakie go 
czekają, t. j. zrealizować postu 
lat decentralizacji administra- 
cii, mie może się ograniczać do 
zarządu majątkiem i zakłada- 
mi województwa oraz spraw z 
tem związanych, Musi on ogar 
nąć lwia część tych funkcji ad 
mimistracyjnych. które dziś wy 
konywuje administracja pań- 
stwowa. ` 


Wreszcie sprawa prowadze= 
nia przedsiębiorstw przez sa- 
morządy. 


W czasie wojny 1 bezpo- 
średnio po wojnie powstało 
bardzo wiele komunalnych 
przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych. Racja ich 
bytu podówczas zasadzałą się 
na łem, że były to czasy braku 
różnych artykułów pierwszej 
potrzeby, któremu inicjatywa 
prywatna zaradzić nie mogła i 
czasy ograniczeń w obrocie 
handlowym bardzo wieloma ar 
tykułami. Wtedy handel tymi 
artykułami był dużym przywi- 
lejem, słusznie więc, że z tego 
przywileju korzystały samorzą 
dy, aby zyski, stąd płynące, o- 
brócić na użytek publiczny. 


Równocześnie monopolistycz 
ny charakter handlu i daleko 
idąca pomoc rządowa pawodo- 
wały. żę prowadzenie przedsię 
biorstw przez komuny nie wy- 
magało specjalizacji zawodo- 
wej, ani też nie pociagało za 
sobą większego ryzyka. Obec- 
nie, w dobie panowania zasa- 
dy wolnego handlu, sytuacja 
zmieniła się zupełnie. Dzisiaj 
komuny spotykają się z silna 
konkurencją prywatną, handeł 
i przemysł wymagają zmowu 
speejalizacji, a gwałtowne sko 
ki w cenach i słały wzrosł dro 
żyzny wywołuje potrzebę czy- 
stego powiększenia kapitału o- 
brotowego i narażają na stra- 
ty. Ponadto administracja ko- 
manalna jest z natury rzeczy 
cięższa, niż prywatna, a kredyt 
obwarowany mnóstwem for- 
malności, 

Oczywiście, że tylko tak po- 
jęty samorząd może odegrać 
OWA rolę jako podstawo- 

forma organizacji we- 
wastznofo życia państwowe- 
instytucja wvchowania 
ieii rzesz ludności, Oto 
garść pobieżnych uwag na mar 
ginesie zjazdu delegatów miast, 
aj rozpoczał się we Lwa- 
. 6 b. mies 
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(Dokończenie wywiadu marszałka Piłsudskicśe) 


bie nieraz weałe nie posłami, 
lak to było w znanym wypad: 
ku z oficerami, gdy jakiś bied- 
ny urzędniczyna zastępował 
Daszyńskiego to ja nie 
wiem mawet kogo się to tyczy, 
gdy tak daleko rozciągnięte 
być może pojęcie zastępcy. Je 
szeze raz jednak zwracam u- 
wagę, że w konstytucji ani sto- 
wa miema o jakiejkolwiek pła- 
cy. > . 


Wysłuchałem całej masy za 
wiłyech wywodów prawnych w 
tej sprawie i wszystkie one 
przy bardzo dalekiej i głębo- 
kiej analizie skłaniają się da 
mego zdania, nie do zdania Da 
szyńskiego. Naturalnie, (różne 
kauzyperdy konstytafę - pro- 
stytutę mogą sobie wykręcać 
inaczej; ale to nie pomoże nic 
a mie, gdyż ja mie jestem sklon 
my wydawać bezprawnie pie- 
niądze, tak ciężko zbierane z 
podatków, ma byłych posłów 
sejmowych. I mapewno nie wy 
dam ani grosza na to. 

To samo tyczy się i panów 
z t zw, komisji długów, któ- 
rzy mają pobierać wynagrodze- 
nie wtedy, kiedy nie mają djet 
i również podczas przerw w 
posiedzeniach sejmowych, Nie 
można jednak wozwiązania sej- 
mu uważać za przerwę. ci 
panowie zamiast dłet zrobili so 
bie bezprawnie gaże, a w do- 
datku, dla lepszej wyżerki pod 
czas przerw jeszcze zbierają 
dodatkowe pieniądze, to nie o- 
knacza wcale, abym mógł uwa 


+ 


„né nieistnienie -sejmu za przer|.. 


wę. Dłatego też, proszę pana, 
z tej darmowej wyżerki qe be 
dzie nie 


Konsfifufa - prosfifuta 


Zastanawiałem siłę wogóle 
nad celowością 29 art. konsty- 
tueji, na którym Daszyński się 
opiera a który nie nie mówi o 
wynagrodzeniu. I wyznam pa- 
nu, że dojrzałem pewną dozę 
celowości w tem urządzeniu, 
gdyż zaplątane rozrachunki x 
pieniędzy, wydawanych ma 
sejm, wymagają jakiegoś okre- 
su likwidacji, Przecież są za- 
liczki pobrane przez panów po 
słów, masa ich długów, które 
włażą im ma djety, zaległości 
w restauracji, hotelu, które mu 
szą być w jakiś sposób urestu- 
lowane, Obliczenie zaś, że to 
wszystko. co się mależy za fo- 
tel, za hotel, za bardel i za ser- 
del, ma opłacić rząd z pienię- 
dzy skarbowych — musi za- 
wieść. Dlatego też prawdopo- 
dobnie jest zostawiony okres 
do zebrania się przyszłego sej- 
mu dla uregulowania tych 
rachunków — i to tak, aby by 
ła jakaś dyscyplina ma byłych 
posłów. Naturalnie konstituta 
czy prostituta może sobie to 
tłomaczyć inaczej, bo ten matu 
ralnmy cel nie jest weale wy- 
mieniony w konstytucji, ale 
nie wymienione są i tnne cele. 
I jeszcze raz powtarzam, że 
w artykule tym ani słowa o 
wynagrodzeniu niema : 


Ścierwo, zafruwające 
powietrze 


— 0 ile dobrze 


slów“ i jakichkolwiek ich u- 
prawnień? 

— Pan postawił mi mytanie, 
ną które z matury rzeczy wy- 
pływa odpowiedź.  Gdv sejm 
jest rozwiązany to posłów nie 
ma — nieistnieją — i każdemu 
wolno sądzić, że o ile chcą za- 
trzymać swe uprawniemia, to 
mogą być uważani, jak to 'pod- 
kreślam, za zwyczajne ścierwo. 
które musi zatruwać swojem 
istnieniem powietrze. Otóż ia 
panu powiem, że, dzięki ma- 
iym zresztą wypadkom, my- 
ślałem dużo © t. zw. aberacji 
myślowej, Jest to sprawa, któ- 
rą się zajmuję od bardzo daw- 
na, nieledwie od wczesnej mo- 
jej młodości, stawiałem sobie 
często pytanie, skąd u ludzi po 
chodzi ta dziwna chęć do zmia 
ny realnych rzeczy, realnych. 
faktów — ma nierealne, nie- 
istniejące — i skąd pochodzi 
ta chęć upiększania żakgdyby 
dla siebie swojej maleńkości i 
nicości mierealnemi faktami i 
niereałnem życiem myślowem, 
tak, iż ta aberacija  myślowa 
prowadzić się zdaje ludzi do 
szpitala warjatów. 

To zdaje się, można zastoso- 
wać w zupełności do panów 
bytych posłów sejmowych. 


Chodzenie na głowie 


Jeszcze niedawno rozmawiałem 
z jednym x wybitnych mężów sta- 
nu Europy | mówiące o jednem z 
państw istniejących — nazwy tego 
państwa nle wymienię — mówiłem, 
że mamy do czynienia u ludźmi 


to pan marszałek mie zamierza | chorymi, którzy naprzód zachorowa 
uznawać instytucji „byłych po'li na daltonizm, czyłł że widzieli 


jaskrawą zieleń wiosny w kolorze 
żółtym czy czerwonym, natomiast 
kolor czerwony widzieli jako zielo- 
ny; choroba, jak kiedyś czytałem, 
dosyć rozpowszechniona; lecz, gdy 
choroba u tych ludzi postępowała 
dalej, zaczęli chodzić ma głowie, 
brykając nogami w górze; a takie 
chodzenie jest niewygodne i cały 
świat widzi się na wywrót — więc 
sprowadza to ból głowy; i wtedy 
skarżą się, także na wywrót, na 
kogoś — że ich głowa koli. 

Byli posłowie, proszę pana, nie- 
zwykle przypominają mi to pań- 
stwo. Przedewszystkiem  wyobra- 
żają sobie, że oni są istotnymi po- 
słami do nieistniejącego jednak sej 
mu — i dlatego próbują urządzić 
ze związku zawodowego byłych po 
słów do sejmu państwo w państwie 
państwo nowe pod tytulem „Ulica 
Wiejska“. „Państwo“ to chce być 
z Polską, jako państwem, w stanie 
wojny — może w obronie darmo- 
wego serdelu, może w obronie dar 
mowego hotelu. Sądzą oni, jak owe 
państwo, o którem mówiłem, że 
jeżeli być w stanie wojny, to mo- 
że coś się wygra; może choć dar- 
mowy serdel się oberwie przytem, 
może darmowy hotel. Pozwalają 
więe sobie przy takim stanie wojny 
korzystać z budynków rzadowych, 
jakgdyby ze swojej własności: po- 


oni znajdują się w stanie wojny — 
i chcą, zdaje się, przedewszyst- 
kiem zatruć wyziewami tego, kto 
dowodzi stroną przeciwną, *rwll 
szefa rządu, zmuszając go do bas 
brania się w nieczystościach, 


Zimna woda na war: 
jatów 


Najzabawniejszą jednak rzeczą 
jest u pp. postów inna jeszcze abe- 
racja myśłowa, to jest stałe ogła- 
szanie, że tm ich jest mniej, tym 
bardziej reprezentują oni sejm. O- 
bawiam się, że wreszcie zostanie 
ich kilku, którzy z pompą ogłoszą 
że „mi, to jest sejm“ i sejm suwe- 
reniy; bo przy znanej tendencji 
panów posłów do seimu, aby byś 
nadszoferem, nadprezydentem, nad- 
inżynierem i nadkondaktorem, ta 
rzecz łatwo zdarzyć się może. Ja 
sądzę, że będzie najłatwiej dążyć 
z ratunkiem dla "poszarpanego 
zdrowia tych panów z sikawką po- 
żatną, aby ich nieco przyprowadzić 
do przytemności. Dawna to, proszę 
pana, metoda — oblewać zimną 
wodą. I pomyśleć, że to wszystko 
| wałezy pol sztandarem darmowe- 
go serdelu. No, czyż może istnieć 
takie śmieszne „państwo“? Pań 
stwo zawodowego związku byłych 


posłów, stojących w obronie czy- 
stości wyborów! No, no, panie, te- 
go już zawiele. Darmowy  serdel 
i czystość wyborów — połączone 


zwałają sobie, jako „rządzące* par 
tje robić sobie jakieś senaty, wkrót 
ce może wybiorą sobie prezydenta 
i wyznaczą nowe rządy. Nadaje się 


już bodaj wielu x nich do szpitala 
warjatów, jeżeli nie do kryminału. 
N. poproszę pana, zmusił Juz do 
poszukiwania broni, na dowód, że 


Przygoíowanie Hitlera 


do nowej rewolucji w Niemczech 
demaskuje ministerstwo spraw wewnętrznych Rzeszy 


BERLIN, 6 września. — Minister 
stwo spraw wewnętrznych Rzeszy 
ogłasza bardzo obszerny komuni- 
kat, w którym na podstawie dat, 
łaktów i dokumentów wykazuje, 
że partja niemieckich narodowych 
socjalistów dąży do zamachu sta- 
au. | 

Na podstawie doświadczeń, uzy- 
skanych w r. 1923 w czasie nieuda- 
nego zamachu 
socjaliści metodycznie etapami 
przygotowują nową rewolucję, któ 
rej celem jest dyktatura, a przez 
nią monarchja. Partja ta stanowi 
zorganizowane na modę wojskową, 
wydyscypfinowane oddzłały bojo- 
we, gotowe każdej chwili do czyn- 
nego wystąpieni w zamachu sta- 
nu. 
Udział narodowych socjalistów 
w życiu parlamentarnem ma na ce- 
lu jedynie tylko podkopanie powa- 
gi i siły państwa, aby w ten spo- 
sób ułatwić sobie generalny atak 
ESET U SEWBE TIE ZEK ETA CRA 


Nurmi starfuie 19 


w Warszawie 

WARSZAWA, 6 września. (PAT) 
W dniu dzisiejszym nadeszła depe- 
szaypd Nurmiego, zapowiadająca 
jego'jstart w Warszawie w piatek, 
19 b. m. Jest to jeden jego dzień 
wolny w przejeździe ze Skandyna- 
wji do Berlina. Dystans biegu nie 
został jeszcze ustalony. 

Wraz z Nurmim startuie Petkie- 
Wicz i Kusociński, 


w zamachu. Już teraz czują się oni 
dostatecznie silni 1 przygotowani 
do uderzenia, ale narazie starają 
się skupić w swoich rękach jaknaj- 
więcej władzy, aby -zabezpieczyć 
swojej partji tem pewniejsze zwy- 
cięstwo w rewolucji, którą zamie- 
rzają wzniecić. 

Te rewelacje ministerstwa spr. 
wewnętrznych są tembardziej zna- 


Hitlera, narodowi | mienne, jeśli się zważy, że w para- 


dach bojówek narodowych socjali- 
stów bierze często udział syn b. 
kronprinca, oraz że prezydent Hin- 
denburg pod tajemniczym naciskiem 
zrzekł się popierania skargi prze- 
cłwko publicyście narodowo - $o- 
cjalistycznemu Goebbelsowi po- 
ciągniętemu do odpowiedzialności 
karnej za zniesławienie prezyden- 
ta. 


razem. 


Więc, jak pan widzi, — dość już 
miałem kłopotów wyborczych, jak 
na jeden tydzień. fokra“ 


aan S - ok Sea 


ma być pogrzebena w komisji 


Briand 


PARYŻ, 6 września. — Organ 
radykalno - socjalistyczny „Repu- 
blique* powołując się na „Journal 
de Geneve“ podaje wiadomość, że 
Briand zaniechał projektu Paneuro 
py, przekonawszy się rzekomo o 
niemożliwości jego przeprowacze- 
nia. 

Ma to nastąpić w formie przeka- 
zania memorjału w sprawie Paneu- 
ropy specjalnej komisji studjów, 
która wygotuje swój raport dopiero 
po upływie roku. 

Motywy te decyzji Brianda ma- 


Rewolucja w Buenos Aires 


Zbuntowane wojska żądają ustąpienia prezydenta Origoyena 


Jak donoszą, cała marynarka wo |stale | celowo fałszywie informo- 
(PAT) — Wybuchła tu rewolucja. |jenna staje po stronie rewolucji | wany. przez grupę polityków, któ- 
Wypadki nastąpiły w tak szybkiem | rzy zdobyli sobie jego zaufanie i 


BUENOS AIRES, 6 września, — 


Gen. Uriburu na czele wojska zbli- 
ża się do środka miasta, usiłując 
ominąć wojska Origoyena. Uriburu 
zapowiedział, że zbombarduje pałac 
rządowy, o ile prezydent nie ustą- 


20 samolotów krąży nad mia- 
stem, 

BUENOS AIRES, 6.9. (PAT) — 
Reuter. Marynarka przyłączyła się 
do wojsk łądowych w celu obalenia 
prezydenta Origoyena. - Admirał 
Stormi, dowódca eskadry, złożonej 
z 13 okrętów wojennych, zawiado- 
mił rząd, iż eskadra ta nie. będzie 
walczyła z wojskami, znajdujące- 
mi się pod dowództwem gen. Uri- 
buru — dowódcy zrewolucionizo- 
wanych oddziałów. 


tempie, że ludność mlasta pozosta- 
je zupełnie zdezorjentowaną. Sam 
prezydent jest zaskoczony rozru- 
chami, jakje przyjęła opozycja 
przeciwko niemu. Origoyen liczy 
78 lat, nie utrzymywał on kontak- 
tu z ludnością I, jak twierdzą, był 


w drodze intryg praguęli zdobyć 
władzę, 

Jeden x poruczników lotników 
został przez swych kolegów z gar- 
nizonu Elparomar zastrzelony za 
to, że odmówił przyłączenia się do 
ruchu rewolucyjnego. 


Biok (entrolewu utworzony 


_ Dziś podpisanie umowy 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego" (Fr.) telefonuje: 

Blok Centrolewu uważać na- 
leży za utworzony. Wczoraj 
wieczcrcm leaderzy stronnictw 
wchodzący w skład komisii pa 


Ntycznej  uzgadniali rzeszy 
drobniejszej wagi i nie jest wy 
kluczone, że dziś, to jest w nie 
dzielę, nastąpi podpisanie u- 
mowy wyborczej Gentrolewu. 


ideolog Paneuropy 


ją być następujące: Ton odpowłe- 
dzi 26 państw na memorandum 
Brianda, kampanja przeciw projek 
towi zarówno we Francji jak i za- 
granicą, sprzeciw Anglji, któremu 
dał ponownie wyraz minister Hen- 
derson w czasie swej ostatniej byt- 
ności w Paryżu, a wreszcie stano- 
wisko Tardieu, oraz kilku innych 
członków gabinetu francuskiego. 
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$iary luyćrys odżył 


Pierwsza mowa wyborcza p. Witosa 


W tych dniach urządził Kra- 
kowski zarząd okręgowy P. 8. 
L. „Piast* pierwszy wiec 
przedwyborczy w Brzesku, na 
którym z przemówieniem wy- 
stąpił b. poseł sędzia Brodac- 
ki. Silna bojówka dopuściła 
na salę „Sokoła“ tylko małą 
garstkę wiernych: W czasie 
wiecu zjawił się na sali prez. 
stronnictwa p. Witos, który 
wygłosił znamienne przemó- 
wienie polityczne. 


Wypowiadając się przeciw 
rządom „przemocy i kija“, na- 
zywa p. Witos akł p. prezyden 
ta, rozwiązujący ciała ustawo- 
dawcze, zupełnie sprawiedli- 
wym i przyzwoitym. Mówca 
powiada, iż sceptycy mie wie- 
rzą, by wybory miały dojść do 
skutku, prawnicy zaś wskazu- 
ją na skrócony termin wybor- 
czy. Polska ma jednak już 
dość eksperymentów. Dość tej 
zabawy, gdyż lepsza słomiana 
zgoda, niż złoty proces. Wi- 
dzę przed sobą — mówi p. 
Witos — dwa zjawiska: świat 
który pracuje, i Polskę, która 
się kłóci. Ten, który się kłóci. 
nie ma czasu do pracy. Da- 
wna Polska przez kłótnie z0- 
stała rozerwana, Czy i dzisiej 
sza Polska ma pójść tą drogą? 
Ktoś tę kłótnię musi zakoń- 
czyć! Władzą zwierzchnią w 
Polsce jest według konstytucji 
naród, a nie jednostka. Dobrze 
zrobił p. prezydent, że przez 
swe orędzie kłótnię przerwał i 
powiedział, że wy, wyborcy, 
macie sądzić, rozstrzygnąć w 
sporze między sejmem a rz4- 
dem. A teraz wyrok zapaść 
musi! 


mówił 


Wybory obecne 


DORA BRAUDÓWNA 


Laureatka Państwowe 
Wiedeńskiej Akademii 
Muzycznej 


WZNOWIŁA LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


ML. I Maja 4 TEL. 107-34. 


dalej p. Witos — będą  plebi- 
scytem. Donoszę wam, że zo- 
stał już definitywnie zawarty 
pakt między sześcioma, wzglę- 
dnie siedmioma stronnictwa- 
mi. Pójdziemy wszyscy razem 
przeciw jedynce. A zatem zwy 
cięstwo będzie po naszej stro- 
nie. Teraz BB. będzie wiedział, 
że jeśli nasze kości i zęby bę- 
dą zagrożone, to i jego x+ęby 
są w  niebezpieczeństwie, O 
tem musi sanacja wiedzieć, P. 
Witos zapowiada, że rząd u 
stąpi, gdyż przeciw większości 
nikt utrzymać się mie może. 
Kto sieje wiatr, ten zbiera þu- 
rzę. A za dużo tej burzy, 


W dalszym ciągu wspomina 
p. Witos o legjonistach, o sa- 


botażu ukraińskim we wschod 
niej Małopolsce, o akcji Tre 
viranusa, o trudnościach Pol- 
ski na międzynarodowym ryn- 
ku kredytowym. Może dojść 
— wywodzi p. Wiłos — de 
wojny. Ale czy może być WOj-, 
ma wewnętrzna i zewnętrzna. | 
Może być, ale w tym wypadku. 
sprawa Polski byłaby przegra- 
na. 


Wkońcu krytykuje p. Wi- 
tos administrację państwa. W. 
Polsce mie pracuje co drugi | 
człowiek, W Amglji co 14. 
Francja obniżyła budżet o 6, 
miljardów, u nas mowa o py- 
skobiciu. 


„Samowarki” 


warszawskie 


„Idziemy do wybo-| Utrapieniem mieszkańców stolicy i jej okolic są starożytne 


rów z hasłem pracy dla pań-| parowoziki kolejek dojazdowych. Pod tym względem Łódź 


stwa i narodu“, 


wyprzedziła 


Warszawę, PES 


God 


zin 


„wiekami 


Co robiły żony, gdy ich mężowie lecieli do Ameryki 


„Echo de Paris“ opowiada co 
robiły w Paryżu, w oczekiwaniu 
na wynik Śmiałego  przedsięwzię- 


cia swych mężów, żony Costes'a i 
Bellonte'a, 
Oto pani Costes na lotnisku po 


odlocie „Znaku Zapytania“, dopó- 
ki stał się on tylko małą kropecz- 
ką na horyzoncie, zachowała nie- 


ŻONY ZWYCIĘSKICH LOTNIKÓW. 


u matki Nungeseera, lotnika francuskiego, który w maju 1927 próbował przelecieć Ocean ł zginął bez 
wieści. (Od lewej strony: pani Costes, p-ni Nungesser i p-ni Bellonte) 


Czy Łódź nie pójdzie za przykładem stolicy ? 


(Wywiad z wiceprezydentem m. Warszawy p. Tadeuszem Szpotańskim) 


W związku z projektem przepro 
wadzenia plebiscytu w sprawie pro 
hibicji na terenie Warszawy, zwró 
ciliśmy się do inicjatora tej akcji, 
wiceprezydenta miąsta p. Tadeusza 
Szpotańskiego, z prośbą o kilka tm- 
wag na powyższy temat: 

— (o skłoniło pana prezydenta 
aby postawił na porządku dzien- 
nym w Warszawie sprawę prohibi- 
cji? — pytamy na wstępie, 

— Informacje, które w tej spra- 
wie posiada nasz wydział zdrowia 
publicznego oraz jego opinja, która 
jest przecież opinją rzeczoznaw- 
ców, że „alkoholizm jest wielką 
klęską  społeczną* 1 przyczyną 
„zwyrodnienia*. Dane statystyczne 
wykazują, że jedna trzecia chorych 
umysłowo xrawdzięcza swą choro- 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


bę wódce, że 52 proc, alkoholików 
jest obciążonych nałogiem swym 
dziedzicznie, że w Niemczech bli- 
sko 42 proc. przestępców kryminal 
mych popełnia przestępstwo pod 
wpływem alkoholu że wreszcie 
budżet, szczególnie proletarjackiej 
rodziny, obciążony jest ogromnie 
wydatkami na alkohol. Według o- 
pinji wydziału zdrowia ludność 
Polski pije z roku na rok więcej 
wódki, według zaś państwowej 
szkoły hygjeny 13 proe. badanych 
dzieci używa stale napojów alko- 
holowych. Ludność Warszawy wy- 
dała w roku 1929 na wódkę prze- 
szło 71 miljonów złotych. Niewą- 
tpliwie conajmniej połowa tego wy 
datku przypadła na ludność robot 
niczą. Nie też dziwnego, że władze 
policyjne stolicy znajdują na uli- 
cach rocznie do 10,000 osób zatru- 
tych alkoholem. 


— Cytuję panu te dane z uza- 
sadnieniem wniosku, z którym wy 
dział zdrowia na moje polecenie 
wystąpił. Jednocześnie jednak ma 
pan odpowiedź na swoje pytanie. 
— A jak, panie prezydencie, usto 
sunkowuje słę magistrat do catego 
tego zagadnienia? 

— Artykuł czwarty ustawy o ©- 
graniczeniach w sprzedaży i spoży 
ciu napojów wyskokowych mówi, 
że zakaz sprzedaży alkoholu do 
spożycia może być uchwalony w 
granicach Warszawy przez radę 
miejską na podstawie głosowania 
powszechnego. Uważałem więc, że 
obowiązkiem samorządu wobec da 
nych naszego wydziału, które pa- 
nu przytoczyłem, dać możność wy- 
powiedzenia się ludności w tej spra 
wie, Magistrat zebrał materjał do- 
tyczący ałkoholu I poinformował 
o tej sprawie mieszkańców. Teraz 


niech onł decydują. Na tem narazie 
kończy się rola samorządu, W tej 
chwili zanim plebiscyt zostanie 0- 
głoszony, mają głos związki, insty 
tucje oświatowe, kulturalne, spo- 
łeczne, itd. 


— Kiedy nałeży oczekiwać ple- 
biscytu? 

— Na to pytanie nie umiem pa- 
nu w tej chwili odpowiedzieć. W 
każdym razie sprawa ta nie może 
być schowana pod zielone sukno. 


— Zdaje się jednak, że z gmin 
polskich jedynie Pruszków wpro- 
wadził u siebie prohibicję? 


— I podobno z doskonałemi re- 
zultatami. Ale myli się pan. O ile 
wiem, ilość gmin, które zakazały 
sprzedaży aikohołu w Polsce, jest 
już dość znaczna; są to jednak 
prawie wyłącznie gminy ruskie w 
Małopolsce Wschodniej. 


tylko całkowity spokój, ale bys 
pełna życia i uśmiechnięta. Ale 
czuć było, że młoda ta kobieta, 
wyczerpawszy już całą swą odwa- 
zę, robita niesłychane wysiłki, aże 
by zachować zimną krew do koń- 
ca. Więc też utonęła we łzach sko- 
ro na niebie nie było już śladu sa- 
molotu jej męża, Żegnała go ona 
kilkoma krzyżami  zrobionemi w 
powietrzu za tym aparatem, który 
unosił to, co najdroższego ma na 
świecie. Serdeczni przyjaciele od- 
prowadzili ją do e TOT w. Pas 
sy. 


Przy niej pani sa PEER 
'ka osoba, tak skromna jak jej maż. 
Ale czuć, że to niewiasta pełna si- 
ły odważna t inteligentna. 
Na młodej jej twarzyczea malowa- 
ła się wielka obawa, której nie 
usiłowała wcale ukrywać. Ogólnie 
zauważono jej kapelusik, ozdobio- 
ny 2 skrzydłami. 


Obiedwie żony bohaterów lotni- 
ków spędziły noc całą bezsennie 
w wielkiej trwodze. Przyjaciele 
lotników informowali ich żony 
prawie eo godzinę, komunikując 
im treść radjotelegramów, nadlatu 
jących z drogi Ale ukryto przed 
niemi tę wiadomość, że dwaj lotni- 
cy znalazłszy się pomiędzy dwie- 
ma warstwami gęstych chmur, mu 
siell skręcić na północ i przedłużyć 
tem linję swego lotu. Już od po- 
łudnia wtorkowego oczekiwały pa 
nie Costes I Bellonte z większem o 
wiele zaufaniem ostatecznego teles 
gramu o tryumfie ich małżonków. 
Ale godziny tego wyczekiwania 
wydały im się wiekami. 


Dr. med. - 1423 
fnd D fd nn 
$. Niewiaźski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie syani badanie krwi 


wydzielin 


Andrzeja 5.teief., 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Doktór 


W. Łagunowski 


Speojelista ohorób skórnych, wene 
rgawnych i mocsopłciowych 
przaprowadał się na ul. 

Piotrkowehą 70 (róg Traugutta) 

TeL 81-88. 


Pyzyjmuje od 8.30 do 10.80 rano, od 
1-6] do 9.50 pp, od 6 do 6.80 wiecz 
Ee niedziele i śwłęfa od 10 do 1-a 


1.IX = „GŁÓS PORANNY“ — 1930 


Hallo?! ! Halilo 
Łódź, 58 Piotrkowska 58 


Kantor Wymiany 


SAMUEL WEINBERG" 


poleca szczęśliwe losy do V-ej klasy 

Główna 

ama 490.000 zł. 

Ciągnienie rozpoczyna się we wtorek 
9 września b. r — 


Kolosalne szanse wygrania. 


Szczęście stale sprzyja naszym 
jraczom, — 58 Piotrkowska 68 
Tel. 101-76. 

Filji nię posiadamy. 

Właściciele: 
Samuel Weinberg i 


443604000000044000000000 
Telefon piszący 


Niemiecka poczta zajmuje się «- 
becnie bardzo intensywnie nowym 
wynalazkiem, który może spowo- 
dować zupełną rewolucję w świe- 
cie telefonu. Chodzi tu o konstruk 
cję, zapomocą której telefon ma 
być połączony z elektryczną ma 
szyną do pisania, która nietylko 
przyjmuje, ale też i notuje wszeł- 
kie doniesienia. Jeśliby ten wyna- 
Jazek okazał się w praktyce możli 
wym, wówczas położy się koniec 
nieznośnym stosunkom, polegają 
cym na tem, że nie można partne- 
rowii, który się nie zgłosi do tele- 
fonu, pozostawić żadnej wiadomoś 
ci Automatyczie po pewnym cza- 
sie, gdy do telefonu nikt się nie 
zgłasza włącza się elektryczna ma 
szyna do pisania, która przyjmu- 
je ł notuje doniesienie dla właści- 
ciela telefonu Rozumie się, że 
szersze Btosowania tego wynalaz- 
ku w praktyce zależnem będzie 
od kosztów jego produkcji. 


Jak zdobyć fanim 
kosztem luksusową 
bieliznę? 


Bielizna jest artykułem zawsze 
pożądanym, i brak jej naj- 
dotkliwiej odczuwa  człowie 
kulturalny, w szczególności zaś 
— dobra gospodyni domu. 


Mając na uwadze obecna 
ciężkie czasy, utrudniające sze- 
rokim masom zaopatrywanie się 
w__ bieliznę normalną drogą 
„Widzewska Manu faktura* zde- 
cydowała się przeprowadzić cie- 
kawy eksperyment, który nie- 
wątpliwie zastanie z radością 
powitany przez ra, ch 
oszczędzać Łodzian. aa 

Otóż „Widzewska Manufaktu- 
SA dokonala przełomu w do- 
tychezasowym zwyczaju i 
stanowiła resztki i AiE 
sprzedawać wprost konsumen- 
towi, który dzięki temu zatrzy- 
muje w kieszeni ogromną różni- 
cę ceny normalnego towaru i 
tanim kosztem dojść może do 
posiadania najbardziej luksuso- 
wych tkanin, i to nawet takich, 
które przeznaczone są wyłącznie 
na eksport do. najbogatszych 
rynków zamorskich. 

Opróez tego „Widzewska Ma- 
nufaktura* wprowadziła wyrób 
ładnych i trwałych ubrań za- 
wodowych dla robotników, 
urzędników biurowych i tech- 
nicznych, oraz ubrań sporto- 
wych, które również postanowi- 
ła oddawać bezpośrednio kon- 
sumentom łódzkim po wyjątko- 
wych cenach, 

Dla pp. urzędników państwo- 
wych i komunalnych przewi- 
dziane są znaczne udogodnienia 
kredytowe. 


s. Kassman, 


Sprzedaż odbywa „ię w „Wi! 
dzewskiej Manufakturze“, przy 
ul Rokicińskiej nr, 54, dojazd 
tramwajem nr. 10 i 16, 

241—3 


18 ludzi w klatíce WATALINO 


Proces przeciwko jugosłowianom w Tryjeście odbywa się 
w ograniczonej jawności. 


Władze włoskie síosujaąa niepralstykowane 
nigdzie środki osiroźnośc 


Tryjest, we wrześniu. 
Dnia 2 września 


stowską. „Popolo d'Italia“, głó 


rozpoczął| wny organ stronnictwa faszy- 
się w Tryjeście proces prze-|stowskiego, 


zamieścił w tych 


ciw 18 jugosłowianom, podda-| dniach artykuł, w któr. mówi 
nym włoskim, oskarźonym ojo szłachetnem postępowaniu 
akcję przeciw państwu wło-! Włoch wobec Serbji i o od- 


skiemu, 6 zamach na domy 
prywatne i urzędowe, I o mor- 
derstwa ma terenie prowincji 
Venezia Giulia.  Obwiniano 
ich również o to, źe propago- 
wali oderwanie tej prowincji 
od Włoch, i że zajmowali się 
szpiegostwem na korzyść rzą- 
du obcego. Będąc poddanymi 
włoskimi, podają  faszystow- 
skie pisma, „w drogiej nam 
włoskiej prowincji Venezia Giu 
lia“ rozpowszechniałi słowiań- 
skie książki i broszury, w któ- 
rych znieważa się Włochy. 
Wśród innych |liczn. oskarżeń 
wymieniają się — podpalenia, 
oszustwa, morderstwa Í akty 
terrorystyczne. Akt oskarżenia 
zawiera 99 przewinień: 13 mor 
derstw. 30 zbrojnych napadów 
na milicję faszystowską, 18 
podpaleń (przyczem popalono 
szkoły włoskie, przytułki dzie- 
cięce i in. domy), 8 zamachów 
i 4 zbrodnie szpiegowskie. 
Gharakterystyczn. jest, że iw 
terminologji urzędowej oskar- 
żonych mianowano „słowiań: 
skimi faszystami*. 

Prasa faszystowska oświad- 
cza, że proces tryjesteński do- 
szczętnie zniszczy „spisek 
przeciw Włochom“ w wymie- 
nionej prowincji. Proces _ ten 
rzekomo jest procesem histo- 
rycznym. Oskarżonych należy 
ukarać z całą surowością faszy 


MAŁY REMINGTON 


PTEE TIETO E T TRIKI OTW 
WYGODNA, TRWALA MASZYNA DO PISANIA 


Niezbędna dla każdego, kto załatwia jakąkolwiek 
korespondencje w domu— w biurze—lub w podróży 


Tow. BLOCK-BRUN Sp. Ake. 


w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ W ŁODZI, PIOTRKOWSKA 125, TEL 101-04. 


Zatwierdzona przez M-wo W. R. i O. P, 
Szkoła gimnastyki i tańca artystycznego 


IRENY PRUSIEKIEJ 


rozpoczyna lekcje d. 15-go września. 


Gimnastyka taneczna, 
nienek. Rytmiczna z orkiestrą i zabawami dla dzieci. 
Taniec. Improwizacje, Specjalne klasy zawodowe 
kształcą nauczycielki i tancerki. Dyplomy, 

Informacje i zapisy codz. od 4—6 w sekretarja- 
cie: Piotrkowska 57, II tel. 214-34. Od dnia 15-go 


września w lokalu szkoły 
„Lutnia”, tel. 10-221. 


wdzięczeniu się słówian. W in 
nych pismach włoskich wyraża 
się zdanie, że trybunał przy o- 
ogłoszeniu wyroku pamiętać 
powinien o „800.000 włochach 
z prowincji Venezia Giulia, 
przygotowanych do „zmiażdże 
nia głowy  hydrze słowinń- 
skiej". 

Szerokiej publiczności i 
dziennikarzom obcym wstęp 
do sali sądowej jest wzbronio- 
ny. Przy rozprawie sądowej 0- 
becni są dziennikarze faszy- 
ści, z obcych dziennikarzy je- 
den amerykanin, jeden anglik 
i jeden niemiec. 


Tryjest podobny jest do mia 
sta w stanie oblężenia, Prze- 
pełniony jest cały milicją, ka- 
rabinierami, policją i detekty- 
wami. Z Rzymu przyjechały 
specjalne oddziały policyjne, 


Wszystkie elementy słowiań.| 89, aby nikt nie wiedział gdzie 


skie i antyfaszystowskie map 
dują się pod surowym nadzo- 


rem, W tych dniach aresztowa | przed utworzonym w r. 1026 


29490499009090990900999099%9094 


Oscbiste 


Wacław Lewandowski, Prof. 


lekka i ciepła tylko z firmy 


[mini Goksleitner 


Piotrkowska 79, tel. 14179 


no w Tryjeście 500 osób. Kon 
sulat jugosłowiański i francu- 
ski strzegą oddziały wojska i 
milicji. Wstęp do głównego 
wejścia gmachu sądowego do- 
zwolony jest tylko członkom 
trybunału sądu; adwokaci, 
świadkowie | publiczność 
wchodzą przez wejście boczne. 
Oskarżonych co dzień prowa- 
dzą przez wejście główne, aby 
zapobiec wszelkiemu kontak- 
towi z publicznością. Według 
tradycji włoskiej w czasie roz 
prawy sądowej oskarżeni sie- 
dzą w klatkach żelaznych. Do 
sali sądowej wprowadza zię o- 
skarżonych przez specjalnie w 
tym celu zbudowany z desek 
drewniany korytarz, W klatce 
w trzy rzędy siedzą aresztowa- 
nł, wśród nich jedna kobieta. 
Jest tam kilku karabinierów 
w celu powstrzymania oskarżo 
nych od ewentualnej kłótni. 
Każdy oskarżony ma swoją €t- 
lę i policja stara się o to, aby 
przeszkodzić wszelkim sposo- 
hem korespondencji. Godzien- 
nie zmienia się celę oskarżone 


Najdłuższe rzeki 


na świecie 


Czy zastanawiamy się kiedy nad 
tem, jakie są najdłuższe rzeki na 
świecie i ile mogą mieć kilome- 
trów? 


Mississipi (Ameryka Północna) I 
afrykański Nil są najdłuższemi rze 
kami Świata i mają po 6 tysięcy 
kilometrów kaźda. 


Amazonka — 5700 klm. 


Ob, Jenisej i Jan Tseg Jan 
mają każda po 5,200 klm. 

Lena — 4,600 klm. 

Kongo — 4,200 klm. 

Niger — 4,180 klm. 

Hoaongho (Chiny)—4,100 kim. 
` La Plata (Ameryka Południowa) 
— 5,700 kim. 

Teraz dopiero przychodzi kolej 
na rzeki Europy, 

Wołga — 8,570 klm. 

Dunaj — 2,860 klm. 

Don — 1,860 klm. 

Dźwina — 1,780 klm. 

Ural — 1,500 kim, 

Ren — 1.225 kim. 

Elba — 1,115 klm. 

Wisła — 1,050 kim. 

Odra — 950 klm. 

Na tem wyczerpuje stę mniejwią 
cej lista wielkich rzek świata. 
2090909920020900300999900970 


kogo umieszczą, 


Rozprawa sądowa toczy się 
po zamachu na Mussoliniego 
sądem nadzwyczajnym (Tribu 
nale Speciale) obrony państwo 
wej, który po 40 latach uchwa 
Ht we Włoszech ustawę o ka- 
rze śmierci za przestępstwa 


Konserwatorjum Heleny Kijeń- polityczne. Prezesem sądu jest 


skiej wznowił lekcje gry forte-| generał milicji faszystowskiej 
pinowe 6-go Śierpnie m Cristini, bardzo młody przed- 


stawiciel ruchu faszystowskie- 
go (ur. w 1893 r.). Z powoła- 
nia Cristini jest mie wojsko- 
wym, lecz prawnikiem; we- 
dług pism włoskich odznacza 
się szczególną surowością fa- 
szystowską, którą wykazał w 
procesie przeciw  jugosłowia- 
nom  Gortanowi i towarzy- 
szom w Poli. 


Przed rozpoczęciem rozpra- 
wy sądowej dokonano specjal 
nych przygotowań;  oskarżo- 
nych przewieziono ściśle o 9 
godz, przed południem w samo 
chodach pancernych, towarzy: 
szyła Im straż milicyjna oraz 
nddział karabinierów 1 wpro- 
wadzono ich wprost do klatki 
żelaznej. Karabinierów ł mili- 
cjonerów rozstawiano po wszy 
stkich korytarzach i schodach. 
Przed głównem wejściem stoi 
cały oddział karabinierów, a 
dookoła gmachu — kordon le- 
gji milicji. Wchodzących do 
sali sądowej poddaje się suro- 
węj rewizji. Obrońcom, świad- 
kom i zaproszonym zezwala 
się na wstęp za okazaniem o0- 
sobistych legitymacji dyrekcji 
policji. W korytarzu jest nowa 
kontrola. Najściślejsza rewizja 
spotyka każdego, wstępujące- 
go do sali sądowej; w obawie, 
żn posiada broń. Broni sześciu 
adwokatów, obranych przez 
wladze sądowe. 


Akt oskarżenia, zawierający 
35 stronie, dotyczy wszyst- 
kich 87 oskarżonych, lecz sąd 
będzie rozważał sprawę 18 o- 
sób, z których cztery sądzono 
in contumatiam, ponieważ pod 
sądni uciekli zagranicę. Pozo 
<tali sądzeni będą w Rzymie 
na posiedzeniu nadzwyczajne 
go sądu obrony mpaństwowej. 
Oskarżeni są wszyscy młodzi, 
lecz wskutek długiego aresztu 
zmiżerniali, są bladzi i wyglą- 
dają jak starcy. 


higjeniczna dla pań i pa- 


Karola 4, parter, front, 
1977—1 


€. P 


Do Wiadomości Ogółu! 


Pojutrze rozpocznie się ciąg- 
nienie wielkiej 5-ej klasy Lot. 
Państwowej i trwać będzie do 
15 października r. b. Wyloso- 
wanych zostanie 85.000 wygra* 
nych na ogólną imponującą su- 
mę 27 miljonów zł. przyczem 
co 2'gi los wygrywa. Już po- 
wszechnie wiadomo, iż najwię- 
ksze wygrane stale padają w 
naszej kolekturze! — Polecamy 

nadal nasze losy szczęścia | 


$. J AT Plotrkowska 22 


Piotrkowska 66 


Jesień się zbliża! . 


Nadchodzi jesień, która wymaga 
cieplejszego odzienia i już jest naj- 
wyższy czas, aby o tem pomyśleć, 

Obecnie można o wiele korzyst- 
niej nabyć wszelkie jesienne ubio- 
ry, gdyż robocizna jest tańszą, co 
bardzo wpływa na zniżenie cen 
towarów. 


Powszechnie znana firma Dom 
Towarowy Juljusz Rozner w Ło- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 98 i 160 
już zupełnie skompletowała swój 
jesienny, a nawet t zimowy skład. 
Przygotowała ona duży wybór 
eleganckich palt damskich ostat- 
nich wiedeńskich į paryskich mo- 
deli we wszystkich cenach, garni- 
tury i palta męskie z najlepszych 
bielskich i leonardowskich ma 
terjałów, następnie mundury 1 szy 
nele uczniowskie z- bostonów zgier 
skich, leonardowskich i ze sybery- 
ny tomaszowskiej dla wszystkich 
szkół i w różnych wielkościach, 
kompletny dział galanterji dam- 
skiej, męskiej i dziecinnej i t. p. 

Dział obuwia wyrobu firmy Al: 
freda Heine zaopatrzony jest w bo 
gaty wybór najróżnorodniejszych 
(fasonów obuwia damsl* "o, me- 
skiego i dziecinnego eh 
| konkurencyjnych. 
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NY. zwy 


obozy stoczą walkę o Lódź 


Prace przedwyborcze toczą się w gorączkowem tempie. 


Wczorajszy dzień przyniósł | partji robotniczej w Łodzi, w 


pewne wyklarowanie 
wyborczej w Łodzi. 


benfrolew i BB. 


Przypuszczalnie 
tiaszego miasta walczyć 


sytuacji | lokalu sanacji, przy ul. Naru- 


towiczą 45. 

Jak nas poinformowano, na 
posiedzeniu odbyła się organi- 
zacja komitetu wyborczego N. 


na terenie |p, R, - lewicy. W skład tego 
S będą | komitetu wejdą przedstawicie- 
ze sobą zasadniczo dwa obozy, | je 


związków zawodowych N. 


a mianowicie obóz rządowy i|P, R, i związków pokrewnych. 


zblokowane w Centrolewie 


U-| Przywódca NPR. w rozmowie 


grupowania. Pozatem wystąpią |z przedstawicielem naszego pi- 


z oddzielną listą żydzi, 
miecka 
pracy najprawdopodobniej nie 


Sta Nie-| sma oświadezył, 
socjalistyczna partja | wszelkiego 


że według 
prawdopodobień- 
stwa stronnictwo jego pójdzie 


wystawi oddzielnej listy, a kanj do wyborów w bloku z B, B. 


dydaci jej figurować będą na 


liście ugrupowań opozycyj- 
nych. Zabiega o to poważmie 
polska partja socjalistyczna, 


która przy zeszłych wyborach 
szła ręka w rękę z NSPP, 
.P.S. 


W fonie PPS. w Łodzi odby- 
wają się pozatem posiedzenia 
władz, na których toczą się 
prace dokoła zorganizowania 
komitetów wyborczych PPS'u. 
W nadchodzący wtorek odbę- 
dzie się również posiedzenie 6 
partji, wchodzących w skład 
Centrolewu, Na konferencji tej 
obecni będą prawie wszyscy b 
posłowie Łodzi. Narady te ma- 
ją pozostać narazie poufne. — 
Również porządek dzienny za: 
chowany jest w tajemnicy, — 
Wiadomo tylko, że we wtorek 
poruszone zostaną sprawy wy 
borcze i sprawy związane z 
kongresem Centrolewu, który 
odbędzie się w naszem mie- 
ście od dziś za tydzień dnia 
14 b. m. Podobno prace te ma- 
ją się już ku końcowi. Żaden 
z uczestników wspomnianych 
powyżej konferencji nie chce 
agłosić enuncjacji nazewnątrz. 


NPR. —- lewica 


Wczoraj w nocy, jak już za- 
powiedzieliśmy w  onegdaj- 


szym numerze „Głosu Poran-|4 popołudniu przybędzie 


Kwestja kandydatur nie jest 
jeszcze omawiana i zostanie 
ona zadecydowana dopiero po 


posiedzeniu zarządu wojewódz | wszystkich radnych, že f1-go 


kiego, które wyznaczone zosta- 
ło na 14 b. m. (ge) 


Inne partje 


Wezoraj odbyły się pierwsze 
narady przedwyborcze żydow- 
skich partji robotniczych. 

Dziś obradować będzie naro- 
dowa demokracja, oraz odbędą 
się wstępne narady „Piasta“ 
na terenie województwa łódz- 
kiego. (b) 


Wybór członków 
komisji 
Biuro rady miejskiej powia- 
domiło w dniu wczorajszym 


września (czwartek) odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie 
wyborcze rady miejskiej, głów 
nie celem dokonania wyboru 
członków komisji obwodo- 
wych wyborczych i 4 członków 
okręgowej komisji wyborczej 
nr. 13 na m. Łódź, oraz dwuch 
członków i tyluż zastępców do 
okręgowej komisji nr. 14. (g) 


Prace wyborcze 


Jeśli chodzi © techniczne 
przygotowania przedwyborcze, 
to zaznaczyć należy, że w po- 
niedziałek rozpocznie już wła- 
ściwe urzędowanie okręgowy 
komisarz wyborczy na m. Łódź 


341,010 uprawnionych do głosowania 


Wywiad z kierownikiem referatu wyborczego starostwa p. Denysem 


Celem zebrania wyczerpują- 
cych informacji o rezultatach 
prac referatu wyborczego sta- 
rostwa zwróciliśmy się do je- 
go kierownika p. Denysa, któ- 
ry udzielił nam garść interesu- 


-| jących informacji przedwybor- 


czych, 

— Wczorajszego wieczoru— 
powiedział nasz rozmówca — 
miasto Łódź zostało definityw 
nie podzielone na 165 obwo- 
dów wyborczych. Magistrat do 
starczył nam spis lokali, w 
których mieścić się będą ko- 


Referat wyborczy "musi O» 
PEDZIETEF =" TZPGP EPEE IA 


| 


becnie przydzielać komisjom 
odpowiednie lokale i o rezulta- 
tach tych powiadomić ogół 
mieszkańców. 

Wezoraj wieczorem, po za- 
kończeniu tych prac, daliśmy 
do druku obwieszczenia o do- 
konanym podziale miasta na 
obwody i ich siedzibach. Ob- 
wieszczenia te zajmują po trzy 
arkusze druku każde. 

Obliczenia wyborców są 
już rówmież 
wiadome. W Łodzi czynne pra 
wo wyborcze do sejmu ma 
341.010 obywateli. Na jeden ob 
wód wyborczy przypada prze- 


ciętnie 2.000 wyborców. 

Po zakończeniu powyższych 
prac referat wyborczy staro- 
stwa ułoży listy członków ko- 
misji obwodowych w skład któ 
rych wchodzą przedstawiciele 
rady miejskiej, obywatele, no- 
minowani przez starostę, Człon 
kowie komisji muszą w myśl 
ustawy być zamianowani naj- 
dalej dnia 14 b. m. Są to stano 
wiska honorowe i tylko pra- 


w przybliżeniu | cownicy, robotnicy i urzędni- 


cy otrzymają zwrot strat po- 
niesionych wskutek pełnienia 
fumkcji członków komisji wy- 


borczych. (g) 


Prez. Mościcki w Łodzi 


Program uroczystości święta sportu robotniczego 


W dniu dzisiejszym o godz. 
do 


nego“, odbyło się posiedzenie |naszego miasta prezydent Rze- 


wyborcze "władz 


narodowej |czypospolitej prof, Ignacy Mo- 


OGa ZEP" NEONET D | ŚciCcki, który zaszczyci swą oO- 


Informacje | 
dla maturzystów 


Biuro informacyjne dla maturzy 
stów podaje do wiadomości, że 
dn. 10 września kończy się termin 


becnością wielką rewję spor- 
tową, urządzoną z okazji świę- 
ta robotniczego w Łodzi. 
Prezydent Mościcki przybę- 
dzie do Łodzi mą zaproszenie 
rady robotniczych klubów 
sportowych naszego miasta. 
Głowa Państwa przyjedzie 


składania podań o przyjęcie na na | go Łodzi samochodem ze swej 


stępujących uczelniach: Studjum letniej rezydencji 


farmaceutyczne uniwersytetu Ja- 


w Spale. Na 
powitanie i spotkanie Dostoj- 


giellońskiego w Krakowie i uniwer | nego Gościa wyjadą przedsta- 
sytet Jana Kazimierza we Lwowie | wiciele władz państwowych w 
dnia 15 września kończy się ter- | Łodzi z p. wojewodą Jaszcezoł- 
min zapisów: wydział lekarski u- |tem, starostą Dychdalewiczem, 


niwerzytetu Jagiellońskiego, aka- 
demja górnicza w Krakowie, wy- 
dział lekarski, studjum wychowa- 


nia fizycznego i wydział humani- 
styczny uniwersytetu poznańskie- 


go, uniwersytet warszawski, szko- | Mościekiemu 


insp. Niedzielskim, generałem 
Małachowskim na czele. Na 
granicy województwa  nastąpł 
powitanie p. prezydenta, przy- 
czem imieniem rady klubów 
fabrycznych podziękuje prez. 
za przyjazd do 


ła główna gospodarstwa wiejskie- | stolicy pracy dyrektor Kanen- 


go w Warszawie, państwowy in- 
Btytut dentystyczny w Warszawie, 
wyższa szkoła handlowa w War- 


berg. 
Program pobytu p. prezyden 
ta w Łodzi ustalony został 


szawie, akademja medyeyny wete- | przez urząd wojewódzki. O g. 


rynaryjnej we Lwowie, 


wydział | 16 p. prezydent nadjedzie 


do 


lekarski i studjum farmaceutyczne | Łodzi i natychmiast uda się na 
nniwersytetu Stefana Batorego w | Stadjon „Widzewskiej Manufa- 


Wilnie. Zapisy zaczynają się nd 1 
września: wydział matematyczno- 
przyrodniczy, studjum rolnicze i 
wydział prawa 
Wilnie. 

Bliższych informacji udziela biu 
ro w środy i piątki w lokalu aka- 
demickiej grupy pracy przy ul. 11 
Listopada 26 w godz. od 5—7 po 
poludnie 


wt oszezepem 


o|Etury“, przy ul. Rokicińskiej 


82. Przed boiskiem zbudowana 
została brama  tryumfalna, 
gdzie też nastąpią oficjalne po 


uniwerzytetu W | witania Głowy Państwa przez 


reprezentantów społeczeństwa 
i klubów sportowych. 

Po powitaniu p. prezydenta 
odbędzie się defilada zawodni- 


ków jednocześnie), 
ka w wykonaniu grupy mę- 
skiej klubu firmy Pozńański, 
płaska gimnastyka 


gimnasty- | wiciele robotniczych 


dzieci z klubn „Widzewska 
Manufaktura", rytmika w wy- 
konaniu dziewcząt, lekka atle- 
tyka (skok w dal panów i 
pań), sztafeta pań i pamów, o- 
raz bieg 1.500 mtr. 

O godzinie 17 m. 50 odbę- 
dzie się hazena, koszykówka, 
zapasy, boks i szermierka. 

O godzinie 18.45 wiecz. p. 
prezydent zaszczyci swą obec- 
mością popis straży pożar- 
nych na Wodnym Rynku, 
gdzie też odbędzie się defilada 
całej łódzkiej straży pod do- 
wództwem komendanta (roh- 
mana. 


Następnie około godz. 8 w. 
p. prezydent uda się na raut w 
salonach reprezentacyjnych u- 
rzędu wojewódzkiego, na któ- 
ry, zaproszeni zostali przedsta 
klubów 
fabrycznych, władz, samorzą- 
du i organizacji społecznych. 


wykonana | Po raucie prezydent Mościcki 


przez chłopców klubu firmy | opuści Łódź I uda się w drogę 


Krusche i Ender, gimnastyka 


powrotną do Spały. (g) 


w nowej reprezentacyjnej siedzibie 


Biura wydziałów i referatów szta 
bu dowództwa okręgu korpusu 
nr. IV z AL Kościuszki 67, przenie- 


przez centralę miejską i nosi nr. 
117-46 i telefon prywatny komen- 
danta garnizonu ppłk. Haherlinga 


sione zostały, jak donosłliśmy, do |-=— nr. 117-09. 


reprezentacyjnego iwłasnego gma- 


W gmachu przy Al. Kościuszki 


chu przy ul. II Listopada 83. Te- |nr. 67, pozostały jedynie intenden- 


lefon centrali 198-00 do 196-04 |tura (tel. 117-15), 


włącznie. Tamże mieszczą się loka- 


szef imżynierji 
(teL 117-49) W. Z. Z. (tel. 117-08), 


le komendy miasta, przyczem tele- |szef sanitarny (tel. 117-06 oraz u- 


fony jej łączą się przez centralę 


rząd okragowy P. W. 1 W. F. (tel. 


ków, gry masowe Cage - Ball, |D. O. K., jedynie aparat oficera | 117-10h 
(48 zawodmi- 'finspekouinego garnizonu łączy się 


s. Korwin - Korotkiewicz, orał 
komisarz na okręg łódzki 14. 
Dekrety mominacyjne główne- 
go komisarza wyborczego na- 
dejść mają do Łodzi jutro z sa- 
mego rana. 

Prace referatu  wyborczega 
magistratu, któremi kieruje dy 
rektor zarządu miejskiego — 
p. Mieczysław Kalinowski, po- 
suwają się w szybkiem tempie 
naprzód, 

W dniu wczorajszym zakoń- 
czono prace przygotowawcze, 
związane ze sporządzeniem 
list wyborczych. 


Prace przy sporządzaniu 
list wyborczych do sejmu i se- 
natu odbywać się będą w sa- 
lach. gimnastycznych szkół 
przy ul. Zagajnikowej i ul. Ma 
rysińskiej i prowadzone będą 
na dwie zmiany. 

Spisy dokonywane będą w 
dwuch salasch szkolnych, a 
mianowicie przy ul. Zagajniko 
wej 54 i Marysińskiej 2 na 
dwie zmiany od godz. 8 rano 
do 4 popoł. i od 4 pop. do 12 
| w nocy. 


Spisy muszą być gotowe do 
dnia 20 b. m.,  poczem magi- 
(strat sporządzi listy płac 
: wszyscy otrzymają wymagm 
| dzenie. 


| 
Spisy do przeglądu 
- Praca komisji obwodowych 
irozpoczyna się 20 września, 
|gdy magistrat prześle tym ko- 
j misjom wszystkie trzy egzem- 
plarze spisów. 


Po odesłaniu jednego egzem 
plarza do komisji okręgowej, 
w dniu 27 spisy wyłożone zo- 
staną do przeglądu  obywate- 
lom. 


Przy przeglądaniu spisów, 
każdy obywatel ma prawo czy- 
nić wszelkiego rodzaju wycią- 
gi z tych spisów, nawet w ta- 
jemnicy przed członkami ko- 
misji co musi mu być ułatwio- 
ne. (b) 


Sprostowanie 


Na zasadzie art. 30  desrefu w 
przedmiocie tymczasowych przepi- 
sów prasowych (Dz. Praw ur. 14 
poz. 186 ex 1919 r.) proszę o a- 
mieszczenie niżej podanego spro- 
stowania zamieszczonej notatki w 
„Głosie Porannym* nr. 233 z dnia 
26 ub. m. p. t. „Niesłychane wystą- 
pienie złodziei, banda usypiaczy na 
letniskach*, 


„Nieprawdą jest, że sprawcy 
podczas kradzieży, która miała 
miejsce we wsi Sąsieczno gm. No- 
wosolna u Rozenielda, stosowali 
wobec poszkodowanych eter i chło 
roform w celu uśpienia ich, pością- 
gali z palców rąk wspomnianych 
podczas snu pierścionki, oraz, że 
do rodziny Rozenfeldów miał przy 
być lekarz, celem udzielenia po- 
mocy 1 zbudzenia takowych z rze- 
komo twardego snu. 


Kradzieży sprawcy dokonali w 
następujących okolicznościach: w 
mieszkania Rozenieldów nacy krye 
tycznej był otwarty lufcik, przez 
który sprawcy otworzyli okno, dö- 
stali się boso do wewnątrz milesz- 
kania gdzie bez żadnych przeszkód 
dokonali kradzieży i niezauważeni 
przez nikogo zbiegli wy niewiado- 
mym kierunku”, 

Za wożewodę 
(Z) W. Lutomski 
Naczelnik wydz. bezp. pubł 
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Pod kolami pociągu pospiesznego 


Straszna śmierć dwuch kobiet na przejeździe kolejowym 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 10-ej rano nieliczni przechod 
nie przy ul, Nowy Świat pod Wi- 
dzewem byli świadkami strasznego 
wypadku, który pociągnął za sobą 
śmierć dwnch młodych kobiet. 

Około godz. 10-ej rano do prze- 
fazdu kolejowego na Widzewie 
przy ul. Nowy Świat zbliżyły się 
dwie kobiety, które zamierzały 
przejść przez tor kołejowy, W tym 
momencie od strony Łodzi nad- 
jeżdżał pociag towarowy, dążący 
w stronę Koluszek, 

Obydwie kobiety zatrzymały się 
zamierzając poczekać, aż do przej 
ścia pociągu towarowego i stanęły 
na drugim torze kolejowym. 

W tym momencie nadjeżdżał od 
strony Warszawy pociąg pośpiesz- 
ay. Wskutek sygnałów podawa- 
nych przez lokomotywę pociągu 
towarowego i turkotu kół, kobiety 
nie słyszały zbliżania się pociągu 
pośpiesznego, który wyjechał z za- 
krętu. 

Maszynista pociągu pośpiesznego 
zauważywszy stojące na torze ko 
biety począł syreną dawać sygna- 
ły, celem zwrócenia na pociąg u- 
wagi I ostrzeżenia koblet przed 
możliwością wypadku. 

Jednakże sygnały te nie od- 
niosły pożądanego skutku, gdyż 
przejeżdżający pocląg towarowy 
zaabsorbował całą uwagę kobiet, 
przypuszczających, iż słyszane 
sygnały podaje właśnie parowóz 
towarowy. 

Widząc, I£ nie udalo mu się 
„zwrócić uwagi  na< prowadzony 
przez siebie pociąg pośpieszny, ma- 
szynista począł gwałtownie hamo- 
wać. Mimo usilnych starań, a na- 
wet użycia kontrpary, nie udało 
mu siłę zatrzymać pociągu. 

Straszny krzyk przerażenła wy- 
darł się z ust nielicznych świad- 
ków wypadku, którzy dopiero te- 
raz zauważyli pociąg, gdy oddalo 
ny był zaledwie o 5 mtr. od sto- 
jących na torze kobiet. Obydwie 
nieszczęśliwe kobiety zniknęły pod 
kołami nadjeżdżającego pociągu 
pośpliesznego. 

Dopiero po przejechaniu około 
ćwierć kilometra udało się maszy- 
niście pociąg zahamować, na któ- 
rej to przestrzeni pociąg  ciągnał 

zmasakrowane - zwłoki 
obydwóch koblet. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził śmierć obydwuch kobiet 
wskutek pęknięcia podstawy czasz- 


ki i zgniecenia klatki piersiowej, 
poczem przewiózł zwłoki do pro- 
sektorjam miejskiego przy ul, Łą- 
kowej. 

Ze względu na to, iż zabite nie 
posiadzły przy sobie żadnych do- 
kymientów osobistych, dochodzeł 
nie policyjne było bardzo utrudnio 
ne i dopiero około godz, 2-ej pp. 
udało się ustalić tożsamość zabi- 
tych. 


ska, zamieszkała przy ul. Batore- 
go i 20-letnia Marjanna Sroczyń- 
ska, zamieszkała przy Szosie Ro- 
kicińskiej 11. 

Niezwykłym skandalem jest 
fakt, iż władze kolejowe dotych- 
czas jeszcze nie zdecydowały się 
na przejeździe kolejowym przy ul. 
Nowy Świat wybudować szłabanu, 
mimo, iż w miejscu tem w ostatnich 
latach bardzo wiele już zdarzało 


_Łaniucha w Tworkach 


Morderca Tyszerów zdradza objawy umysłowe 


chorody 


Jak wiadomo, morderca Ty- 
szerów, Stanisław Łaniucha zo 
stał przesłany celem odbycia 
kary do więzienia karnego na 
Świętym Krzyżu. 

Początkowo Łaniuchą zacho 
wywał się spokojnie i praco- 
wał w t, zw, dziale pracy przy 
wyrobie towarów włókienni. 
czych. Od pewnego czasu jed- 
nak zarówno służba dozorcza, 
jak i naczelnik więzienia zau- 


ważyli dztwną zmianę w zacho 
waniu sie Łaniuchy, 


WTYZIEZIYCIE G Wwy” NEJ 


Zabitemi okazały się robotnice 
fabryczne 28-letnia Felicja Ciesiel- 


Epilog procesu fuszyńskiego 


Sąd. Apelacyjny w Warszawie wydał wyrok potępienia na bur- 
mistrza Domowicza 


Redaktor „Głosu Porannego“ uniewinniony 


Proces tuszyński znałazą na- Na tę łagodną karę red. Ur-|ORAZ PP. FILIPSKIEGO 
reszcie swój Sprawiedliwy epi-| bach i pozostali skazani _ nie- | SALSKIEGO, 
log. W swoim czasie „Głos Po- | zadowoleni z wyroku, złożyli| Wyrok ten nietylko publicz- 
ranny“ zajął się szczegółowo | apelację. nie stwierdził, że wszystko co 
Skandalem parcelacyjnym w > P „| pisał „Głos Por2ony“ o sławet- 
Tuszynie | za artykuły, ogło-| W dniu 1 września r. b. W nej parcelacji i jej autorach 
szone w tej sprawie redaktor | SAdzie apelacyjnym odbyła się jest prawdą, ale stanowi on 
naszego pisma p. Jan Urbach| Ponowna Tozprawa. Obronę | jednoczesnie ostateczne  przy- 
został pociągnięty do odpowie. | W20Sil adw, Kobyliński z Ło-| pięczętowanie lajdactw p. DO- 
dzialności sądowej. Szczególnie | dzi. Prokurator częściowo mowieza et consortes. 
nie podobały Się zarządowi m. | 777€kł się oskarżenia. Sprawiedliwości w naszej 

Sąd apelacyjny po naradzie 


Tuszyna następujące ustępy: sprawie stało się zadość. Nie- 
„Magistrat i rada miejska m.| WYNIÓSŁ WYROK UNIEWIN |chaj jeszcze raz przemówi Spra 


się wypadków zabicia e] 
niów przez pociągi. 


I 


Tuszyna popełniają nadużycia, 
rozkradają majątek miejski, 
1 „ pareelacji uczynili dla sie- 
ble źródło  uielegalnych sy- 
sków*, ra 

„P, Szczerbiński po obiedzie 

z p .Domowiczem nie nie może 
wykryć* 
i inne podobne rewelacje, de- 
maskujące kulisy rządów bur- 
mistrza tuszyńskiego oraz prze 
prowadzonej przez inspektora 
5 wego lustracji go- 
spodarki miejskiej, 

W pierwszej instancji w są: 
dzie w okręgowym w Łodzi 
red. Urbach został skazany np” 
50 złotych grzywny, zaś nuo- 
rzy artykułu obywatełe tuszyń- 
scy pp. Filipski i"Salski rów- 
nież na kary pieniężne, 


W motywach wyroku sąd za 
znaczył, że kara wymierzona 
została b. łagodnie, gdyż sąd 
wyszedł z zasady, że chociaż o- 
Skarżeni głosili prawdę, jed- 
nak w artykule inkryminowa- 
nym można się dopatrzeć ob- 
razy instytucji samorządowej 
jako takiej. 


Rejestracja bezrobotnych 


na państwową zapomogę doraźną 


Magistrat m. Łodzi podaje do“ 


prowadzącej wspólne gospodarstwo 


(wiadomości osób  zainteresowa- | choć jedna osoba pracuje lub otrzy 


nych, że w poniedziałek, dnia 8 
września 1930 roku rozpoczyna się 
rejestracja na państwową doraźną 
zapomogę za miesiąc sierpień 1930 
roku bezrobotnych, którzy otrzy- | 
mali zapomogę doraźną za miesiąc ' 
lipiec r. b. z kasy urzędu zasiłko- 
wego dla bezrobotnych, oraz któ- 
rzy wyczerpali wszystkie raty z4- 
sitku ustawowego z funduszu bez- | 
robocia w miesiącu lipcu r. b., a za 
mieszkują na terenie gminy m. Ło- 
dzi. 


Do państwowej zapomogi za 


muje jakąkolwiek zapomogę, rów- 
nież prawa do zapomogi niema. 

Rejestracja odbywać się będzie 
w lokalu urzędu zasiłkowego dla 
bezrobotnych przy ml. Wólczań- 
skiej nr. 251, w godzinach od 9-ej 
do 14-ej według następującego po- 
rządku: 

Poniedziałek, dnia 8 września 
1930 roku litery: od A do F. “ 

Wtorek, dnia 9 września r. b. li- 
tery: od G do J. 

Środa, dnia 10 września r. b. H- 


sierpień mają prawo tylko bezro- (ery: od K do Ł. 


botni, posiadający rodzinę na utrzy 
mani. 
Samotni i Żonaci bezdzietni pra- 


Czwartek, dnia 11 września r. b. 
litery od M do 0, 
Piątek, dnia 12 września r. b. 


wa do zapomogi doraźnej nie mają. | litery: od P do S. 


Bezrobotny, w którego rodzinie 


Sobota, dnia 13 wrześnła r. b. 


wspólnie z nim zamieszkującej oraz | litery: od T do Ż. 


NIAJĄCY 


RED. URBACHA 


wiedliwość! 


BERT ZE WTRADOEROOSTTOZRSZZ RO ZTS ZANA OOSKAR RA KOR PERLA A ORO 


- Dolores del- Rio-w opresji: 


Perypetje drugiego małżeństwa pięknej gwiazdy 


Piękna meksykanka Dolores del 
Rio wyszła po raz drugi zamąż. 
Pierwsze jej małżeństwo z Jaimera 
del Rio zostało rozwiedzione, Ja- 
ime przypłacił ten rozwód śmier- 
cią. Wierzył bowiem do ostatniej 
chwil, że Dolores, którą bardzo ko 
chał, rozmyśli się i przybędzie do 
niego do Europy. Dolores chciała 
to rzeczywiście uczynić, ale jej de- 
pesza przyszła za późno. Gdy Dolo 
res otrzymała wiadomość o Śmier- 
ci swego męża, wdziała żałobę, 
którą nosiła tylko przez kilka ty- 
godni, a potem wyszła powtórnie 
zamąż, 

Wszyscy się spodziewali, że wyj 
dzie zamąż za swego przyjaciela, 
znakomitego reżysera Edwina Ca- 
rewe, któremu zawdzięcza bajeczną 
swoją karjerę, ale stało się inaczej 
bo wyszła zamąż za rywala wiel- 
kiego Edwina, za dyrektora Cedri 
ca Gibbonsa. Carewe był oburzony 
bo piękna Dolores rozbiła wszyst- 
kie jego plany, nietylko życiowe, 
ale i artystyczne. Zemścił się też, 
ożeniwszy się z rodaczką i rywal- 
ką Dolores, niezwykle utalentowa 
ną artystką Lupe Velez i przystą- 
pił natychmiast do pracy nad prze 
róbka „Zmartwychwstania, w któ 
rym to filmie Dolores zabłysła, na 
film dźwiękowy, powierzając głów 
ną rolę swej żonie Lupe Velez. Ta 
pani Lupe Velez jest nietyłko wiel 
ką artystką, ale teź i demonem 
złośliwości, która mocno dała się 
we znaki Dolores, Lupe Velez na- 
śladuje swą rywalkę przy każdej 
sposobności, ośmiesza ją i osiągnę- 
ła nawet pełny sukces, albowiem 
całe Hollywood bajecznie się bawi, 
oglądając złośliwe karykatury pię- 
knej Dolores, która nie mogąc do- 
trzymać kroku swej rywalce, zer- 
wała z całem towarzystwem i żyje 
samotnie ze swoim mężem. 

Samotność te zakłóca jednak in 


na afera, które może się skończyć 
dla Dolores bardzo smutno, Adwo- 
kat G. R. Lessing, który przepro- 
wadził rozwód Dolores z pierw- 
szym jej mężem, wdrożył przeciw- 
ko swej klijentce skargę z żąda- 
niem 30,000 dolarów odszkodowa- 
nia za rozbicie jego małżeństwa. 
Adwokat jest mianowicie nietylko 
starszym, ale w dodatku bardzo 
brzydkim mężczyzną, który ożenił 
aię ze znacznie od siebie miodszą 
i bardzo przystoiną kobietą. Dolo- 
res miała tej młodej żonie otwo- 
rzyć oczy na wady jej męża I mia- 
ła ją nakłonić do nienormalnego 
prowadzenia się. Doszło do tego, 
Że Lessing musiał się rozwieść ze 
swoją żoną, wskutek czego posta- 
nowił się zemścić na Dolores, któ- 
rą uważa za demona. 30,000 dola- 
rów ma być odszkodowaniem za 
rozbite szczęście domowe. Ten kto 
zna amerykańskie stosunki wie, 
czem taka afera w Ameryce 
pachnie... 


Humor 


zagraniczny 


— Sądzę, Stasiu, że w przyst- 
łym rokn jednak pojedziemy nad |rownictwem osobistem p. inż. 


(L'Oevre") 


Przed kilku dniami Łaniu- 
cha korzystając z przysługują- 
cego mu prawa napisania listu 
do rodziny usiadł w swej celi 
I skreślił tylko kilka słów po- 
żegalnych,  poczem rozpłakał 
się. Dozorey, który wszedł do 
celi, Łaniucha oświadczył, że 
odbiera soble życie. 

Dozorca przyzwyczajony do 
tego rodzaju wyrażeń Łaniu- 
chy zbagatelizował sobie to po 
wiedzenie. 

Dopiero w nocy z celi, w któ 
rej osadzony był Łaniucha do- 
szły do uszu dyżurujących do- 
zorców jęki i szamotanie się, 

Wezwano z Kielc dwuch le- 
karzy, którzy po porozumieniu 
się z naczelnikiem więzienia, 
postanowili oddać Łanirchę 
|pod obserwację w szpłtalu Fia 
umysłowo - chorych w Twor- 
kach, (w) 


) 


1a-lefnia mafka 


W Kurowieach zamieszkuje 
|rolnik Ignacy Zasada, który 
jest ożcem 18-Jetniej córki Wa- 
lerji. Ta właśnie dziewczynka 
przed paru dniami została mat 
ką, 

Ku przerażeniu rodziców i 
zdumieniu, a zarazem oburze- 
niu całej wsi urodzila nowo- 
rodka płci męskiej. Młodocis- 
na matka, jak į dziecko są zu- 
pelnie zdrowe. Niezwykły ten 
wypadek wywołał wielkie po- 
ruszenie w całej okolicy. (w) 


Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w 1912 r. 
W poniedziałek, dnia 8-go wrze- 

śnia 1930 roku do rejestracji w lo- 

kalu biura policyjno - wojskowe- 
go (Piotrkowska 212) w godzi. 
nach od S-ej rano do 15-ej winni 

się zgłosić mężczyźni, urodzeni w 

1912 roku, zamieszkali na terenie 

I-go komisarjatu polic., których 

nazwiska rozpoczynają się od liter: 

A, B, C, D i zamieszkali na tere- 

nie VIII komisarjatu polic, któ- 

rych nazwiska rozpoczynają się od 

liter: H do K. 


Beczkowóz 


magisfracki 
rozbił taksówkę 


Lewą stroną a więc wbrew 
przepisom, Placu Wolności je- 
chał magistracki  beczkowówz 
samochodowy i przed domem 
nr. 11 najechał z całą siłą na 
taksówkę nr. 250. 

Siłą uderzenia taksówka zo- 


— | stała strzaskana, a szofer od- 


niósł ciężkie obrażenia cieles- 
e 


Na miejsce wypadku przyby 
ła policja i pociągnięto szofera 
beczkowozu do odpowiedzial- 


ności za jazdę  niedozwoloną 
częścią placu. 
ZES WEEK WEZRAEZ WSEDTOOZCSZ YNA 


WARSZTATY S$AMOCHO- 


DO 
Firma inż. Jan Küster przy 
uł. Łomżyńskiej nr. 13 prowa- 
dzi pierwszorzędne warsztaty 
reparacyjne «samochodowe i' 
motocyklowe, przyczem wszel - 
kie powierzone jej prace, a 
szczególnie reperacje, wyka- 
nywane są nader szybko j bar 

dzo starannie. 
Warsztaty pozostają pod kie 


Jama Kiistera. 


Dr. med. 


D. RAWICZ} 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Kilińskiego 49, tel. 154-36 epa > me m DÓŁ Mii RAR o 


$kład personelu artystycznego 


teatrów łódzkich w sezonie nadchodzącym 


Pomnik artysty 


Słatua znanego rysownika - hu- 
morysty, Henryka Ziliego, ozdobić 
ma jeden z cichych placyków Ber- 

lina. 
PRETETTNETARE 7 BZDEOZZZOACTCA 


skrzynka do listów 


Oświadczenie 


W dniu wczorajszym z racji 
odbywających się wyborów do 
samorządu m, Rudy Pabjanie- 
kiej kolportowana była przez 
osławioną grupę Łatkowskiego 
odezwa pełna oszczerstw i ka- 
lumnji pod adresem niżej pod- 
pisanych, jedynie dla tego, że 
postanowiliśmy wystąpić do 
walki wyborczej z listą szcze- 
rze robotniczą, t. į. Zjednocze- 
nia Robotniczego. 

Wobec tego, że kalumnjato- 
rzy z p. Łatkowskim na czele, 
godzą w naszą godność osobi- 
stą oświadczamy, że przeciw- 
ko winnym rozsiewania kłam- 
liwych wersji / wystąpilisśmy 
na drogę sądową. 

(—) Bogdański 
(—) Czerwiński. 
Kandydaci listy 
„Zjednoczenia Robotniczego”. 


Wyjaśnienie 


W związku z podaną przez 
nas wiadomością o „Niesamo- 
witej przygodzie lekarza, któ- 
ry został zdunem, wyjaśniamy, 
że osoba lowelasa, którego 
spotkała przygoda miłosna 
przy ul. Sienkiewicza, nie jest 
żadnym lekarzem z Pabjanie, 
jedynie przy znajomości przy- 
godnej z panią A. K. nie wyja- 
wił jej prawdziwego nazwiska 
i stanowiska, podając się za 
znanego i szanowanego leka- 
rza. PD. 

Agencja „W. A. P.*, 


Prof, F. 


Sienkiewicza 20 
wznowił wykłady muzyki. 
Specjalność: gra fortepianowa. 
Zapisy początkujących (w ograniczonej liczbie) od 4—6 


Teatr miejski 


Dziś 8.50 aRprożronch 


RY 


J utro s n 


Dziś, jutro 6 pojutrze po raz 
ostatni o godz. 8,80 wiecz. wesoła 
komedja lekka L. _ Verneuil'a 
„Egzotyczna kuzynka“. 


Sala Filharmonii 
Trupa Wileńska 


8.45 „Gol 
Dzić, g. k; a Lejwik'a 


Jutro g. 8.46 „Peryterje 


angera 


Dziś, w niedzielę, dnla 7-go bm. 


wystawiają wilr tanie „Golema“ 
H. Lejwik'a w doskonałej insceni- 
zacji Dawida Hermana. 

O „Golemie'* świetnie się wyraża 
cała prasa łódzka (polska, niemiec 
ka i żydowska). Wszyscy jednogłoś 
nie uznają . harmonję między 


|grą artystów, dekoracjami, plasty- 
/'ką'a muzyką. 


Huraganowe oklaski za swą 
mistrzowską grę zbierają I. Wets- 
lic, Sz. Natan, D. Szapiro, I. Ka- 
men oraz reszta zespołu, przytem 
sceny masowe działają tak reali- 
stycznie, że dreszcze przejmują pu- 
bliczność na widowni. 

W poniedziałek po raz 
„Peryferje”. 


WYSTĘP ADY SARI. 


ostatnii 


We wtorak, dnia 16 września na 


inaugurację XVI-go sezonu kon- 
eertowego odbędzie się w sali fil- 
harmonji jedyny występ słynnej 
śpiewaczki koloraturowej, Ady Ša- 
ri, która wróciła niedawno 2 
tournee artystycznego z zagranicy, 
gdzie zdobyła zasłużone laury. 

Sława tej fenomenalnej artystki 
ogarnęła już nietylko Europę, lecz 
nawet Amerykę,  gdzłe występy 
Ady Sari w operze wywołały en- 
tuzjazm publiczności. Nie wiado- 
mo, co wpierw podziwiać w jej 
pięknym śpiewie: czy  wirtuozo- 
stwo, czy cudny materjał głosowy, 
czy też wrodzony wdzięk, tempe- 
rament odtwórczy i wysoką kultu- 
rę muzyczną tej znakomitej arty- 
stki. 

Słynna śpiewaczka wybrała na 
inaugurację sezonu koncertowego 
w Łodzi wyjątkowo interesujący 
program. 

Kasa zamawiań filharmonji roz- 
poczyna już sprzedaż biletów. 


Z KONSERWATORJUM MUZYCZ 
NEGO H. KIJEŃSKIEJ W ŁODZI 

Zapisy dla dawnych i nowowstę 
pujących uczących się do klas for- 
tepianowych, skrzypcowych, wio- 
lonczelowej, kontrabasu, śpiewu so 
lowego. instrumentów dętych ! klas 
teoretycznych rozpoczęły się dnia 
l września, egzaminy odbędą się 
dn. 6, 8 i 9 września. Lekcje roz- 
poczynają się dnia 10 wrześnią. 

Kancelarja konserwatorjum (ul. 
Traugutta 9, tel. 210-80) udziela 
informacji codziennie, prócz nie- 
dziel i świąt, od godz. 10 — 1 
i od 8 — 5. 


Halpern 


77189—3 


D 


Zespół artystyczny połączonych 
teatrów łódzkich: miejskiego, ka- 
meralnego i popularnego pod dy- 
rekcją Karola Adwentowicza zo- 
stał ostatecznie ustalony jak nastę 
puje: 

Panie: Biskupska Marja Bro- 
nowska Bronisława, Dąbrowska 
Marja, Dunajewska Antonina, Dzie 
wońska Felicja, Faleńska Iza, Ho 
recka Irena, Jakubińska Wanda, 
Korzelska Felicja, Kosocka Jadwi 
ga (z teatru krakowskiego), Krzy- 
wieka Helena, Łapińska Halina, 
Malinowska Klara, Marcinowska 
Zofja, Marecka Teresa, Niedział- 
kowska Wanda (z teatru Polskiego 
w Warszawie), Niedźwiecka Sława 
Nosarzewska Janina, Puchniewska 
Helena, Skrzydłowska Hilda, Szle- 
tyńska Zofja (z teatru wileńskie- 
go), Szmarówna Pola, Tatarkie- 
wicz — Woskowska Zofja, Trem- 
bińska Oktawja, Wybrańska Ze- 
nobja, Zielińska Sława (z teatru 
Reduta), Relewicz-Ziembińska Pe- 
lagja. 

Panowie: 
Białoszczyński Tadeusz 


Adwentowicz Karol, 
(z teatru 


$i WŁAŚCICIELKA SALONU MÓD 


„AU PETIT PARIS" 


Polskiego w Warszawie), Butkie- 
wicz Saturnin, Dębicz Stanisław 
(reżyser),  Gurynowicz Wacław, 
Haine Stefan, Hajduga Jan, Kijow 
ski Kazimierz (reżyser), Krotke 
Tadeusz, Lenk Marjan, Leśniewski 
Józef (reżyser z teatru lubelskie- 
go), Łabędzki Karol, Madaliński 
Ludwik, Michalak Stefan, Mire- 
wicz Wiesław, Mroziński Jam, Orze 
chowski Stefan (reżyser z teatru 
lwowskiego), Peliński Marjan (z 
teatru narodowego w Warszawie), 
Pelszyk Józef, Rzęcki Zygmunt, 
Śliwiński Ludomir, Staszewski Wła 
dysław, Szacki Maksymiljan, Szu- 
bert Kazimierz, Tatarkiewicz Kon- 
stanty (reżyser), Warchałowski Ta 
deusz, Wasiel Bohdan (z ' teatru 
Polskiego) Winawer Józef, Wos- 
kowski Jerzy, Woźnik Władysław 
Zbucki Leopold (reżyser z teatru 
katowickiego), Żytecki Edward (re 
żyser z teatru lwowskiego), Zoner 
Mieczysław. 

Kierownik literacko artystycz- 
ny Bolesław Gorczyński. 

Kierownik działu  dekoracyjno- 
technicznego Bolesław Kudewicz. 


ALA RUBINSTEIN, PIOTRKOWSKA 81, TEL. 138-68 


ZAWIADAMIA SZ. KLIJENTELĘ, ŻE 
POWR YŻA 


. NOWSZĄ 
SEZON JESIENNY I ZIMOWY. 


CIŁA Z PAR Z NAJ- 
KOLEKCJĄ TTA NA 


w Helenowie 


z miejskiej galerii | Pokaz ogni szfucznych 
i 


Zamknięcie wystawy nastąpi 
nieodwołalnie w niedzielę o godz. 
10 wiecz., tegoż dnia przyjedzie do 
naszego miasta z Paryża znakomi- 
ty artysta malarz Adam Styka w 
celu wzięcia udziału w zamknięciu 
wystawy. Następnej niedzieli, dnia 
14 września o godz, 12 w południe 
nastąpi otwarcie okrężnej wysta- 
wy w Warszawie. Obecna wystawa 
jest ostatnią z urządzanych przez 
dyr. Dąbrowę, który po upłynię- 
ciu w tym miesiącu kontraktu, za- 
wartego z magistratem m. Łodzi, 
opuszcza nasze miasto. 

TEATR POPULARNY 
w SALI GEYERA 


Dziś o godz. 4,15 pp. i 8,15 w. 
„Podróż po Warszawie“ — Feliksa 
Szobera, z muzyką Adolfa Sonnen- 
felda. Reżyserja Romana Urbań- 
skiego. 


„CHOCHLIK* W ZIMOWYM 
LOKALU, 


Dziś „Chochlik* przenosi się do 
zimowego lokalu przy ogrodzie, 
przy wl. Sienkiewicza 40. Sala zo- 
stała odrestaurowana, wybudowa» 
no nową scenę i garderoby dla 
artystów, rozszerzono wygodne po 
czekalnie i t. d. 


W programie nowa, doskonała 
rewja „Rączka w rączkę* w 2-ch 
częściach 16 obrazach pióra Hema 
ra, Toma, Wło-bora,  Krystjana, 
Kruka i innych. Rewję wyreżyse- 
rowali dyr. Darski i W. Baruński. 


Dziś, w niedzielę, 3 przedstawie- 
nia: o godz. 5,30, 7,380 i 9,80 wie- 
czorem. Ceny miejsc od 80 gr. do 
2 zł 


Dziś, w niedzielę, o godz. -ej 
wiecz, odbędzie się w elenowie II 
wielki pokaz ogni sztucznych. 

Pierwszy pokaz, demontrowany 
w Zielone Święta, wywarł kolo- 
salne wrażenie na zebranej publicz 
ności Cchąc zadość uczynić licz- 
nym żądaniom i dać możność po- 
dziwiamia cudu techniki, pokaz 
ogni sztucznych zostanie powtórzo 
ny o zupełnie nowym bogatym pro 
gramie. 

Cony wejścia wraz z koncertem 
orkiestry symfonicznej — normal- 
ne. 


Trochę humoru 


U DOKTORA. 

— Panie doktorze! czy pan jest 
pewny, co mi jest? Bo mego wuj- 
ka leczono na zapalenie pluc a u- 
marł na tyfus. 

— Niech stę pan nie obawia — 
moi pacjenci umierają tylko na 
to, na co ich leczę. 


OJCIEC. 

Obrońca odwiedza swego młodo- 
clanego klijenta, siedzącego w are- 
szcie i przy tej sposobności chce 
mu przemówić do sumienia: 

— Coby twój biedny ojciec po- 
wiedział, gdyby mu doniesiono, że 
popełniłeś kradzież? 

— Może się go pan zapytać, pa- 
nie mecenasie, siedzi w sąsiedniej 
celi, 


ZROZUMIE... 

— Nie rozumiem, dlaczego męż- 
czyźnie nie wolno mieć więcej niż 
jedną żonę. 

— Gdy się ożenisz, to zrozu- 
miesz, że ustawa musi ochraniać 
tych, którzy się sami ochronić nie 


20% | we wrześniu. 
y a4 ilustracją muzyczną, Him 


B| Na łódzkich ekranach 


„buna“ pozostaje 
„niema“ 


Co ujrzymy na ekranie 
tego sympatycznego 
kina? 


Repertuar nadchodzą 
cego sezonu to samc... 
przeboje 


Według zasiągniętych w dyrek- 
cji informacji „Luna“ kierując 
się przemożną opinją licznych 
rzesz swych bywalców, będzie wy 
świetlała w nadchodzącym sezonie 
wyłącznie filmy nieme. 

Na zapytanie nasze, jak przed. 
stawiać się będzie repertuar roz- 
poczynającego się we wrześniu Se- 
zonu — dowiadujemy się, że za- 
kontraktowano szereg najwięk- 
szych i najwspanialszych arcydzieł 
filmowych, które częściowo już 
przeszły „próbę ogniową“ w wiel- 


|kich stolicach świata, ogólnie zaś 


zapowiadają sie ponad wszelkie 
oczekiwania. 

Z pośród filmów, które będą nie- 
wątpliwie tematem rozmów całej 
Łodzi, ujrzymy na ekranie „Luny“ 
jeszcze przed końcem tego rokui 
z produkcji rodzimej trzy głośne 
już w stolicy arcydzieła: „Halkę”, 
„Owiażdzistą eskadrę“ oraz — 
„Sztabskanitaną Gubaniewa*, 

„Halka“ jako film reprezeniacyj 
ny pójdzie na otwarcie sezonu już 
Poza pierwszerzęd- 
ten 
upiększać będą śpiewy solowe i 


i | chóralne. 


Amerykańska produkcja repre- 
zentowana jest na początek przez 
dwa nieprzeciętne przeboje, Pierw- 
szy z nich to film „Po zachodzie 
słońca" z artystami tej miary, co 


ś Mary Duncan i Charles Fatrel, Drv 


gim filmem jest egzotyczny prze 
bój „Simba, król puszczy” oblitu- 
jący w zdjęcia nie spotykane do- 
tychczas w dziedzinie kinemato- 
grafji. 

Produkcja europejska reprezen- 
towaną jest nad wyraz wspaniale. 
Skłądają się na nią filmy tej mia- 
ry co „Katarzyna I* z Lil Dagover 
w roli tytułowej, „Trojka“ z Olgą 
Czechową i H, A. Scebleżiowem w 
rolach głównych, „Miłosny szept 
nocy“ — film o  pokadzie ero- 
tycznym, posiadający niebywałe 
napięcie akcji, Role tytułowe w 
tym filmie kreują: Lil Dagover i 
Jan Stiiwe, Po nim idzie „Prawo 
do milości“ film wystawowy o oby 
czajowej treści z Eweliną Holt i 
Igo Symem, odtwarzającymi role 
główne, oraz wiele, wiele innych. 

Kierownictwo orkiestry sym- 
fonicznej pozostaje nadal w rękach 
chlubnie znanego koncertmistrza 
Leona Kantora, 

Z powyższego widzimy, że dy- 
rekcja „Luny“ dołożyła wszelkich 
starań, aby w zarania sezonu go- 
dnie odpowiedzieć wymogom naj- 
wybredniejszych kinomanów. Nie 
też dziwnego, że kinoteatr „Luna“ 
cieszyć się będzie sympatją całej 
zg, ROSZ 


DOBRZE POLICZYŁ 
Sędzia: Na wiele ocenia 
skradzione buty? 
Poszkodowany: — Zaraz pora- 
chuję... Nowe kosztowały 40 zło- 
tych, potem zelówki 10 złotych, 
ostatnia naprawa 5 złotych, razem 
więc wypada 55 złotych, 


WSZYSTKO DLA SIEROT | 
— Słyszałem, że Biblox umioraa 
jac, wszystko, eo miał zapisał za- 
kładowi sierot. 
— To ładnie z jego strony. A 
czy dużo zostawił? 
— Siedmioro dzieci. 


pan 


„GŁOS PORANNY" 
: ŁÓDŹ 


7 września 1930 r, 


Go usłyszymy dziś 
pezez radjo 


Łódź, 233.8 m. 

10,15 — 11,45 Nabożeństwo z 
Bazyliki Wileńskiej. 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 18,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

16,15 — 1710 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,10 — 17.25 „W 175 rocznicę 
urodzin generała Henryka Dąbrow 


skiego“ — wygl prof. Henryk 
Mościcki 

17,25 — 18,45 Koncert orkie- 
stry dętej. 

18,45 — 19,05 Rozmaitości. 

19,05 — 19.25 „Wiadomości 


przyjemne i pożyteczne”. 

19,25 — 20,00 Płyty gramofo- 
nowe z Warszawy, odczytanie pro 
gramu na dzień następny, komuni- 
katy i sygnał czasu z Warszawy. 

20.00 — 20,15 Kwadrans literae 
ki. Michał Bałacki: „Mój pierwszy 
występ literacki“, 

20,15 — 22,00 Koncert popular- 
ny. Wykonawcy: Ork. P. R. pod 


GŁOS RADJOWY 


Radje w szkolnicíwie 


We wszystkich krajach zdają 80 
bie sprawę z wychowawczego i na 
ukowego znaczenia radja w szkol- 
nietwie, Mnóstwo szkół zdobyło 
stę już nawet na aparaty i głośnii- 
ki, nabyte w większości wypad- 
ków ze szezupłych funduszów wła 
snych nauczycieli, ale znacznie 
trudniej jest rozwiązać sprawę eks 
ploatacji aparatu w obecnych wa- 
runkach, w jakich szkoły, zwłasz- 
cza, wiejskie się znajdują. 

Kwestjonarjusz, jaki  rozpisały 
władze szkolne w Niemczech wy- 
kazał, że około 2,000 szkół tamtej 
szych ma już aparaty radjowe i 
korzysta z tego wynalazku. Aby 


SĘ TE TIE NA EOE S E Ai $ 


Sensacyjna 
rac 


Bieżący tydzień przyniesie ra- 
djosłuchaczom całej Polski dwie 
sensacyjne transmisje sportowe. W 
niedzielę, dnia 7 września o godz. 
16,40 z pływalni stadjonu DOK. 1 


jowa 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
7 września 1930 r. 


U ludzi cierpiących na Żo- 
łądek, kiszki i przemianę 
materji, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa” pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i 
kieruje odżywcze dla organizmu 
soki do krwiobiegu. Żąd. w apt. 


gdzie ładować, a na zakup su- 
chych baterji także niema pienię- 
dzy, 

Również i w szkolnictwie pol- 
skiem radjo odgrywa bardzo dużą 
rolę, a z audycji przeznaczonych 
dla młodzieży szkolnej korzysta- 
ją setki szkół. Uruchomienie po- 
tężnej centrali nadawczej pozwoli 
na wykorzystanie radja dla celów 
szkolnictwa jeszcze w szerszym za 
kresie, niż to miało miejsce dotych 


rozszerzyć jeszcze bardziej radjo 
w szkolnictwie, niemieckie mini- 
sterstwo oświaty postanowiło wsta 
wić do swego budżetu odpowie- 
dnią sumę na zakup radjoodbiorni 
ków najnowszego typu t. j. takich, 
które włączać można w siec. elek- 
tryczną. Okazało słę jednak, że 
trudności są wieksze, aniżeli przy- 
puszczano, Mnóstwo szkół nie ma 
jeszcze wogóle prądu elektryczne- 
go, a tam gdzie są elektrownie, 
prądy są rozmaitej natury. 
Fundusz przeznaczony na zakup 
aparatów okazał się niewystarcza- 
jący dla zukupu odpowiedniej iloś 
ci akumulatorów, których niema 


| USUWAJĄ 
SZYBKO WYWIERAJAC TWOJE DZIAŁANIE 


PROSZKI 


TABLETKI 


DLA DOROSŁYCH 


| MAG. A.BEUKOWSKIEGO 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 


cza8. 


do Muey PE R 
NAJLEPSZE PERFUMY || CENA 2t.1.30 
śramsimisja ||| atari gan „maj 


"RZENSENC TR 


Konceri Adama DBidura i Olgi 
Didur 


Nielada sensacja muzyczna cze |ra* Mozarta, Psalm Kochanowskie 


4 $ w ZERRI 


su nad Gdańskiem. Transmisja za- 
powiada się bardzo clekawie, gdyż 
zawody pływackie obfitują naogół 
w świetny materjał radjofoniczny. 
Będzie to pierwsza transmisja za- 


transmituje „Polskie Radjo* fra- 
gment zawodów pływackich mię- 
dzy reprezentacją Warszawy i 
Gdańska. Niedawno reprezentacja 

22.00 — 22415 P. Helena. Poręh- gdańska pobiła na swoim terenie 
ska wygl feljeton p. t. „Jak się [pływacką reprezentację polską, 
bawią i uczą dzieci belgijskie*. wyciągając z tego kapitał propa- 

Następnie komunikaty oraz mu- |gaudowy, jakoby reprezentacja 


dyr. Józefa Ozimińskiego. Matylda 
Polińska-Lewicka (sopr.) prof. Sta 
nistaw Frydberg (skrz.) i prof. Lu- 
dwik Urstein (akómp.). 


ka słuchaczy we wtorck, dnia 9 
wrześnis, o godzinie 20,15. Usły- 
szymy bowiem w czasie transmisji 
z sali filharmonji  warsząwskiej 
wszechświatowej sławy rodaka na 
szego, Adama Didura, oraz córkę 
jego, Olgę Didur, Znakomita para 
artystów uraczy nas wielkim pro 


wodów pływackich. 


Koncert radiostacji 
krakowskiej 


Niedzielny koncert w dniu 7 
września sprowadzi przed mikrofon 
pianistę, p. Bronisława  Poźniaka 


go z muzyką Moniuszki w wyko- 
naniu p. Adama  Didura, szereg 
arji z oper: Masseneta „Ierodja- 
da”, Wagnera „Lohengrin“, Ver- 
di'ego „Siła przeznaczenia* i pie- 
śni Debussy'ego, Respighi'ego, Pa- 
derewskiego i Friedmana w wyko 
naniu p. Olgi Didur oraz duet a 
op. Mozarta „Don Juan* w wyko- 


zyka taneczna z „Oazy“. 


Lek. dent. 


Kilińskiego 49. Tel. 154-36. 
powróciła 


DOO IOOOODOOOOOCEHOCMJ 


Paweł Moser, poczciwy 


Polski uległa Gdańskowi. W za- 
wodach warszawskich wśród re- 
prezentacji polskiej znajdzie się na 
szą sława pływacka. Kazimierz Bo 
cheński, który w czasie międzypań 
stwowych zawodów pływackich 
Polska — Czechosłowacja pobit 
kilka rekordów. Mamy wszelkie 
szanse odniesienia plęknego sukce 


DG 


DOODCKZODOCKN EA IEKON NOCNA) 


steczka górskiego dowiedzial ŝie po Śmierci 


leden z 


ERPE, 


będzie opera 


Wkrótce już tematem 


Próby śpiewne i orkiestralna w pełnym 
toku. 


mie jest jego dzieckiem... 


Z FILMU „W SIDŁACH KŁAMSTWA" 
W ROLI GŁÓWNEJ 


Sa aean ET 
e LR x = zai 


rozmów 
St. Moniuszki 


Dziś w niedz. o g. 8 wiecz. 


Wielki pokaz ogni 
SZIUCZNYCĆ 


nych, Passe-partout uważane za biletem ulgowym 


Niezliczona ilość bomb 
m rakiet i obrazów Świetl- 


gramem, złożonym z najznakomit- 
szych utworów literatury wokal- |naniu p. Adama Didura i Olgi Di- 
nej, na który złożą się między in- | dur. - 
pomi „ar ja s opery, „Wesele, Figa. "waze i 


oraz Śpiewaka, Kazimierza Petece 
kiego. Poźniak wykona niezwykle 
interesujący program, mianowicie 
szereg utworów nowożytnych Kom 
pozytorów, jak Debussy. („Z kąci- 
ka dziecinnego”): Kołysanka dla 
słonia, Serenada do lalki, Mały fle 
cista J inne), Różycki („Zakochany 
murzyn", „Kurnik*) 1 Mussorgski 
(„Promenada*, „Balet kwoczek“ 
„Szmul“, „Chata baby Jagi" 1 in- 
ne). P. Petecki odśpiewa przy a- 
kompanjamencie dyr. Walewskie- 
go Rzereg arji 1 pieśni, między in- 
nemi hymn Garibaldiego: „AIl 
armi“ Ozajkowskiego, „Serenade“, 
arję z „Eugenjusza Onegina“, Ru- 
binsteina „Ballade“, arję z oper 
Moniuszki, Żeleńskiego ł inne. 

We środę o 20,15 odbędzie się 
wieczór sonat skrzypcowych, któ- 
re wykona skrzypek wirtuoz, p. Al 
fred Schenker. 


pomimo sprzeciwu placówek dyplomaty- $ 
cznych zagranicą został ocenzurowany. |) 
Rok 


1914 


— Opanowana głosem serca, poko- [HF 
chałam bezgranicznie reportera Toma — $ 
i nigdy nie zapomnę minionych $ 
chwil upojeń!ll 


— Wybucha wojna, ukochany zaciąga si 
jako ochotnik do „Legjonu Potępieńców 
armji Francuskiej jako lotnik, — Ja dzie- jf 
lẹ jego losy, wstępuję jako szpieg na rzecz FOR 
Armji Sprzymierzonych, narażając swe życie i 
dla świętej ojczyzny i miłości ukochanego. 


© 
wznowił lekcja gry forte- 
pianowej 


Piotrkowska 191. Tel. (56-01 


"Rok 


1915 


— Otrzymuję polecenie wywiadu przez Mom 


II piętro front u pp. Mino 


„Legjon Potępieńców ' i pod gradem 
od 12—2 - Rok kul M akkhtwówyth i E nieprzyja- | 
1016 ~ cielskieh spełniam misję Śapiagowskę ACE 
na terytorjum niemieckiem i dostaję się NP 
Gabinety 45 SZAEEE w ręce Niemców. | 
Kosmetyki lekarskie! — Niemiecki Sąd Wojenny Polowy ska- | 
D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ Rok zuje mnie na śmierć za szpiegostwo— wi- | 


Cegłelniana 6, telef. 143-68. 
Go przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Omynne są następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów. 
2. Beaut 
3. Kurecji odmład eyoh. 
4. Masażu (ogólny i wy). 
5. Bpilacji (eleotrocoagulsoja 
elektrolina » 
6. Elektroterapji (diatermja, d'Ar- | | BER 
sonvalisacja, galyanofaradyaaoja. | FR 
1. Helfoterapji (Roentgen, kwaor, 
sollux, kąpiele świetlne). | 
8. Chirurgji estetycznej (blia- 
ny, Żylaki, zniekaxtałnenia, 
nowotwory i t. p.) 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSO 


osdynującego codz. od goda, 1—4 


dzę rozstrzeliwanie swoich współbraci, (FV 

wtem ukochany mój Tom chce mnie rato- 
wać, przekrada się przez linje nieprzyja” | 
cielskie i również dostaje się w ręce Niem= | 
eów. Berce pęka mi z bólu, widząc Toma, nadstawiające- (FS 

go z bohaterstwem swą pierś dla ukochanej ojczyzny, — Memi 
prowadzą nas obojga na rozstrzał... KAP 


Gli COOPER — FAY WRAY | 


przebojem tym otworzy SEZON 1930/31 


Kino-Teatr „PALAGCE” i 


TR>TIŁ 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
7 września 1930 r. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


7 wraeśnia 1550 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„Piafiletka” realizowana „DY układy 


ma gruzach waluty sowieckiej 


zatwierdził wczoraj sąd okręgowy 
Na ostatniej sesji wydziału han- września 1931 roku, drugą ratę tj. 


na 124 prze. 


„Prawda“ w jednym z osta- | preliminowany 
z 1927-28 r.), 


fnich numerów analizuje wy- (w porównaniu 
wiki wykonania planu pięcio-| wvkazał przyrost o 15.2 proc. 
letniego w ciągu pierwszych | Zwiększenie zdolności trans- 
trzech kwartałów 1929-30 r.|portuwej kolei Sowieekich pre- 
Jak wiadomo, pierwszym ro- |liminowane na 23.4 proc, wzro 
kiem planu pięcioletniego był|sło o 55.6 proc. Najbardziej 
r. 1928-29, a obecnie prawie | zdumiewający był wzrost do- 
jest zakończony drugi rok pla- | chodów budżetowych, bo za- 
nu 5-letniego: 1929-30. „Praw- | miast 37.7 proc, w porówna- 
da“ zajmuje się okresem od 1|niu z dochodami 1927-28 r 
października 1929 r, do 1 lipca | widzimy, iż dochody wzrosły o 
1930 r. Otóż w ciągu tego okre |91.4 proc, Z ogłaszanych wy- 
sn sukcesy osiągnięte w prze-|kazów  komisarjatu finansów 
myśle są, zdaniem „Prawdy”*, | (emisja skurbowa) oraz Gos- 
niezwykłe. Pierwotnie planowa | banku (emisja banknotów Ban 
no, iż w r. 1929-30 w porówna ,ku państwa), można z łatwo- 
piu z r. 1927-28 (t. j. ostatnim | ścią wywnioskować, jakie są 
rokiem przed rozpoczęciem | istotne przyczyny tego fenome 
planu pięcioletniego),  zwię-|nalnego wzrostu dochodów 
kszenię produkcji brutto prze-| państwowych Rosji sowieckiej; 
mysłu sowieckiego prelimino-| przyczyną tą jest poprostu rui 
wane było w wysokości 475 na waluty sowieckiej, spowo- 
proce. Natomiast faktycznie juz | dowana przez gwałtowne tem- 
w ciągu “pierwszych trzech |po inflacji, która postenuje a- 
kwartałów r. b. gospodarczego | becnie z szybkością niezwykłą 
statystyka produkcji przemy-| w Z. S. R. R. Otóż szybkość 
słoewej wykazuje zwiększenie o | źwiększanig emisji skarbowej 
48,7 proc, i bankowej wynosi nd 3 do 4 
Przemysł, miljonów dziennie. 
bra wytwórcze powinien był| „Prawda stwierdza, że plan 
według . planu pięcioletniego, | przemysłowy i rolny na rok | 
zwiększyć swoją produkcję o 1929-30 był kilkakrotnie rewi- 
58.4 proc. w porównaniu z jejj łowany w ten sposób, że nor- 
„stanem z r. 1927-28. Tymcza-|my plant były stale podwyż- 
sem już w ciągu pierwszych 9| szane. Mimo to za każdym ra- 


wytwarzający do- 


miesięcy roku 1929-30 zwię:| zem produkcja przemysłowa 
kszenie produkcji dóbr s była w stanie przystosować się 
twórczych wynosi 75.5 sj do : podwyższonych norm i 


cent, Przemysł, w ytwarzający wszystkie ome zostały ałbo już 
dobra spożywcze również zwię-| osiągnięte, albo nawet prze- 
kszył swoją produkcję ponad wyższone. Tak szybkie tempo 
normy planowe, choć nie w {rozwoju umożliwiło sformuło- 
tym stopniu, co przemysł wy- |-olna i realizację hasła 
twarzający dobra wytwórcze; | „plan pięcioletni w cztery la- 
produkcja dóbr spożywczych ' ta“, „Prawda sądzi, że już w 
powinna była wzrosnąć w po-|T. 1931/32 możliwe będzie cał- 
równaniu z 1927-28 r o 40.1 | kowite zrealizowanie planu pię 
proc, a zwiększyła się w 1929 | cioletniego. 
r. o 41.1 proc Rząd sowiecki, jak ` widać, 
„Wzrost l obszeru nie bierze w rachubę niennik- 


nionych skutków katastrofy 
walutowej, której obecnie już 
Walka o przędzę 
hawelmianą 


nic nie może odwrócić, a ol- 
brzymie miljardowe wydatki, 
przybiera coraz ostrzej- 
sze formy 


wiązane z rozbudową prze- 

mysłu, tę katastrofę znakomi- 

cie przyśpieszą. Dezorganiza- 

cja obiegu pieniężnego w Ro- 
W dalszym etapie walki o przę- 
dzę bawełnianą zainteresowane 
związki przemysłowe, w których 
zrzeszone są tkalnie wyrobów ba 


sji sowieckiej przybiera roz- 
miary coraz groźniejsze, czego 
wełnianych, rzuciły hasło przejścio 
wego możliwego powstrzymania 


dowodem jest zniknięcie z 0- 

biegu monet srebrnych. War- 

tość srebra w monetach sre- 

brnych jest prawie trzy razy 

miej inal warto 

się od zakupów przędzy bawetnia: | gei kursowej czerwońca: łezau 
nej, do chwili obniżenia cen przez 

przędzalników, 

Rozpatrywany jest również pro 

jekt całkowitego zamiknięcia po- 

szczególnych fabryk. (ag). 


ryzacja monet Srebrnych do- 
wodzi, iż obecna wartość czer- 
Dlaczego staniały 
winogrona ? 


wońca jest niższą w samej Ro- 
sji sowieckiej ad łednej trze- 

Rumunja przywozi da Pol- 
ski znaczne ilości winogron. 


ciej wartości kursowej. 
Oczywiście mówiąc o sukce- 
Clo wwozowe w Polsce pobie- 
rane jest w wysokości 84 zł. 


sach planu pięcioletniego 
„Prawda“ woli przemilczeć za 
gadnienie, — jaką ceną te suk 
cesy zostały zdobyte, W tym 
artykule mie wspomina rów- 

od 100 kg. winogron. Nato- 

miast od dm. 1 września r. b. 

do dn. 1 listopada r. b. stoso- 

wana jest ulgowa stawka cel- 

na w wysokości 45 zł od 100 


kg. winogron. Tem obniżce- 
niem stawki celnej tłomaczy 
się zwiększony dowóz 1 pota- 
mienie winogron rumuńskich. 

Poza stawką celną skarb Pol 
ski przy wydawaniu zezwole- 
nia ma wwóz winogron pobie- 
ra 25 zł. od 50 tonn winogron 
Po stronie rumuńskiej cło wv 
wozowe wynosi 200 lei za wa- 
gon winogron. 


zasiewów 
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Muzyka M. Lidauera. 


nież o znacznem pogorszeniu 
gatunku produkcji, co oczywi- 
ście znakomicie zmniejsza zna 
czenie ilościowych sukcesów. 
Znajdujemy tylko króką uwa- 
ge, iż pod względem organiza- 
cvmym normy planowe nie 
zostały wykonane, gdvź koszta 
produkcji zostały w ciągu 
pierwszych trzech kwartałów 
1929-30 r. obniżone tvlko o 6.4 
proc, a nie o 11 procent. 


W dalszym ciągu „Prawda“ 
zauważa: „jakość produkcji w 
eałvm szeregu przedsię- 
biorstw przemysłowych pogor- 
szyła się, To, iż jakościowe 
wskaźniki zawiodły. zmniejsza 
w dużym stopniu sukcesy ilo. 
ściowe'. 

Lecz poza wysokiemi koszta 
mi produkcji przemysłowej i 
pogorszeniem jej gatunku, — 
„Prawda“ wskazuje ma inne 
jeszcze ujemne symptomy w 
wykonaniu planu pięcioletnie- 
go. Do takien ujemnych sym- 
ptomatów należy przedewszyst 
| Biet stan transportu i stan za 
sądniczych inwestycji. Otóż 
plan inwestycyjny w ciagu 
| pierwszych tzech kwartałów 
mógł być wykonany tylko w 

48 proc. W ciągu tedy pozosta 
łych trzech miesięcy przemysł 
musi wykonać 52 procent pla- 
inu rozbudowy, co nie wydaje 
się możliswe. 

Wykonanie; budżetu, Jak już 
wskażaliśmy, okazało się 
(wskutek imflacji) zupełnie „po 
pyślne*. Dochody budżetowe 
w okresie od 1.X 1929 roku do 

LYVYIII 1930 roku wyniosły 
9.109 miljonów rubli, czyli 
78.6 proc., wydatki 8.859 miljo- 
nów rubli, czyli 71 proc. preli- 
minarza. 

W wykonaniu  finansowem 
planu pięcioletniego zauważa 
„Prawda* tylko jedyną stronę 
ujemną, mianowicie, że znacz- 
na część przedsiębiorstw pań- 
stwowych w przemyśle, poza- 
tem również spółdzielni han- 
dlowych, uzyskała w bankach 
kredyty znacznie przewyższa- 
jące pian eai: 
OSTATNIE 2 DNI! 
pse arcydzieło pro- 
kcji 1930 r. „UFY*— 
Nadzwyczajny dramat w 12 aktach 
z życia satrapów w przedwojennej 
Rosji. W szponach szpiegów i prowo- 
dyrów. Tragedja dwojga ofiar z baro 
na łaskę carskich siepaczy, W rol. gł. 


LIVERPUOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
styczeń 6,17 luty 6,20 marzec 


wiec 6,38 lipiec 6,41 sierpień 6,44 
wrzesień 6,11 pażdziernik -6,07 li- 
stopad 6,18 grudzień 6,18 loco 
6,43 
ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakeliaridis: styczeń 19,86 ma- 
rzec 20,82 maj 20,80 lipiec 21,26 1 
stopad 19,57. 


| nh PR, GUSTAW FRA i AMNS LINSEN 


W soboty I niedz. o godz. 12 w peb na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. I 1—. 


$ Początek seansów codziennie o 
seans miejsca od 1.— 


odz. 4 po 


6,26 kwiecień 6,29 maj 6,85 czer- | 


Powrót z niewoli g 


po ZPA Na pierwszy 


dlowego rozpoznawano następują 
ce sprawy: 

W marcu r. b, ogłoszono upa- 
dłość Joelowi Brombergowi, prówa 
dzącemu sprzedaż konfekcji mę: 
skiej i damskiej w Łodzi przy Pla- 
cu Wolności nr. 5. Wierzyciel, ogła 
szający upadłość, powoływał się 
w swem podaniu na fakt, iż Brom- 
berg proponował _ wierzycielom 
swym regulację długów w: stostun- 
ku 80 — 40 proc, należności. Z 
niektórymi wierzycielami zawarł 
już nawet umowy regulacyjne: : 

W lipcu wierzyciel  Brajtbart 
wniósł do sądu podanie o osadze- 
nie Bromberga w areszcie dla dłuż- 
ników, motywując to tem, że Brom 
berg część towaru swego ukrył i 
pokryjomu towar ten po. ogłosze- 
niu mu upadłości sprzedaje. Sąd 
jednak podania tego nie uwzględ- 
nił:gdyż wierzyciel Brajtbart nie 
mógł udowodnić ukrywania przez 
upadłego towaru. 

W dniu 23 sierpnia r. b. na ze- 
braniu wierzyg:eli w przedmiocie 
zawarcia układu, upadły Joel Brom 
berg zaproponował wierzycielom 
układ na następujących warunkach 
upadły zobowiązuje się zapłacić 
wierzyciełom 25 proc. ich należno+ 
ści ratarni w następujących | ter; 
minach: 5 proc. w 8 miesiące po 
zatwńerdzeniu układu, 10 proc. w 
9 miesięcy, 10 proc. w 15 Miga 
cy po tejże dacie. 


— m z Z Z O ZO O O NN, 


rzycieli głosowała za układem, 
układ ten został zawarty. Na 
ostatniej swojej sesji sąd układ 
ten zatwierdził i 

<.. 


W lutym r. b. ogłosił upadłość 
Chilowi Szajarokowi,  handlujące- 
mu manufakturą przy ul. Nowo» 
miejskiej 21. 

Upadłego Szajnroka oddano pod 
dozór policji, 

Na zebraniu wierzycieli w przed 
miocie zawarcią układu, w dniu 21 
sierpnia r. b. upadły Szajnrok za- 
proponował 15 proc. w ratach pół 
rocznych, a mianowicie: 1-szą ra- 
a t U 5 „koń R na 1-go 


Nofowania bandni ‘i 


Ashmouni: luty 14,12 kwiecień 
14,50 czerwiec 14,87 październik 
13,44 grudzień 13,71, 

NOWY JORK 

Bawelma amerykańska, zamknię 
cie: 

styczeń 11,87 wrzesień 11,52 pał 
dziernik 11,62 Kstopad 11,69 gru- 
dzień 11,75 loco 11,65. 

Kontrakty południowe: styczeń 
11,67 luty 11,73 marzec 11,80 
kwiecień 11,88 maj 12,00 czerwiec 
12,05 lipiec 12,15 październik — 
11,40 listopad 11,47 grudzień 11,57 


— Wobec tego,. że. większość ; RA b 


5 proc. dnia 30 czerwca 1932 ro- 
ku, trzecią ratę tj. pozostałe 5 pr. 
zaplaci 31 grudnia 1932 roku. Wo- 
bec tego, że glosujący za układem 
wierzyciele reprezentowali łącznie 
sumę większą aniżeli wymagana 


przez prawo, układ ten doszedł do 
skutku i uznano go za zawarty. 

: Sad postanowił na wczorajszej 
sesji układ ten zatwierdzić. 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASING 


Dziś i dni nastepnych! 
Rewelacyjny program! 


Buster KEATON 


niezrównany odtwórca ról komicznycł 


Król humoru, ulubieniec łódz: 
kiej publiczńości w swej pierw- 
szej komedji dźwiękowej p. ¢ 


soon 
na- złość 
Niebywały humor! 


Kaskady śmiechu! 
Śmiech do łez! 


Nad program dodatki dźwiękowe : 
Fleischorowskie aktualności 
Metro- Goldwyn- Mayer 


Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8, 

10,15, w soboty i niedziele poranki 

od gódz. 12-ej do Sej po cenach 
najniższych. 


pm 
jama; 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Splendid“ 


Narutowicza 20. 
ERAS 


Dziś i dni następnych! 


Marcela Albani 
Charie W. Kkawser 
Oskar Romeolka 


w tragedji niewinnie skazanega 


ASKI 


Niezwykła treść! 

Bogata wystawa! 
Fascynująca akcja! 
Wspaniała gra! 


|Nad program! 


Dźwiękowa komedja 
rysunkowa 


Początek seansów o godz. 4, 6, 
8i 10 wiecz. 


Ceny miejso: zł. 1—, 2— i 3.— 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 


7 września 1930r 


Teodor Sztekker 


zdobył tytuł mistrza Europy na 
międzynarodowym turnieju w Byd- 
goszczy. 


Turyści—Hasmonea 


W dniu dnisiejszym rozegrany 
zostanie mecz towarzyski pomię- 
dzy drużynami Hasmonef f Tury- 
stami. Ambitny zespół Hasmonei 
który jak wiadomo na równi ze 
Zjednoczonemi sięga po zaszozyt- 
ny tytuł mistrza klasy B. i awana 
do A-klasy reprezentuje dobrą kla 
sę piłkarską, mając najlepsze swe 
jednostki w ataku. Turyści po dwu 
tygodniowym odpoczynku rospo- 
ezynają sezon meczy towarzyskich 
pragnąc daó zaprawę drużynie 
przed ciężkiemi zawodami puharo 
wemi. Jak nas informują drużyny 
zarówno Turystów jak i Hasmonel 
wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. Olekawy mecz ten roze- 
grany zostanie na boisku WKS. o 
godz. 11 przed południem. 


Skład begli 


na dzisiejszy mecz 
z Cracovią 

W związku s ustąpieniem Łąńki 
skład drużyny Legji na dzisiejszy 
meoz x Cracovią ulegnie zmianie, 
szczególnie w linji ataku. Kierow- 
nictwo kwintetu obejmuje Nawrot, 
rolę łączników powierzono Ciszew 
skiemu i Przeździeckiemu, funkcje 
skrzydłowych pełnić będą Wypi- 
jewski i Joschke. Linja pomocy po 
zostaje bez zmiany, parę obrońców 
stanowią Martyna i Ziemian, w 
bramce natomiast wystąpi Żukow 


Hakoah—Makkahil 
(Warszawa) 3:2 (1:2) 


Zawody towarzyskie zakoń- 
szyły się nieznacznem zwycię- 
stwem łodzian. Bramki dla 
Hakoahu zdobył Presser (1) i 
Segał (2) — druga z karnego, 


dla warszawiaków obie Blu- 
man. 
Sędziował p. Dowbór. 


Pu- 
bliczności 1500 osób. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


7 września 1930 ! 


[MM świafowe zawody kobiece w Pradze 


Reprezentantki 18-tu narodowości biorą udział w zawodach 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego") 


Praga, we wrześniu. 

Odbywająca się obecnie w 
Pradze olimpjada kobiet ma 
wyjatkowe znaczenie dla życia 
sportowego.  Zaszczytem dla 
Czechosłowacji jest, że obrano 
Pragę za miejsce, gdzie odby- 
wają się zawody. Urządzenie 
olimpjady w Pradze sprawiło 
wiele trudności delegatom cze- 
chosłowackim w międzynaro- 
dowej federacji sportu kobie- 
cego (F, S. F, I), lecz napraw- 
dẹ Czechosłowacja zasłużyła 
na to, ponieważ jest jednym z 
najpierwszych krajów, gdzie 
piastowano sport kobiecy, lek- 
ką atletykę i piłkę. Kobiety 
czechosłowackie miały kilka 
rekordów światowych w lek- 


kiej atletyce i dopiero w cza-|p, Konopacką na czele, 
sach ostatnich poziom ten osią! dwa lata temu zwyciężyła 


gnęły angielki, niemki i ame- 
rykanki. Pozatem brały liczny 
udział w poprzednich zawo- 
dach dwuch olimpjad w r. 
1922 w Paryżu i w r. 1926 w 
Góteborgu w Szwecji. 
Codziennie przyjeżdżają do 
Pragi z całego świata zwolen- 
niczki sportu, serdecznie wita- 
ne przez wszystkich. Wszyst- 
kim tu się  bardza podoba, 
zwłaszcza  japonkom, które 
przyjechały miesiąc temu į za- 
chwycone są pięknem mia- 
stem i szczerą gościnnością. W 
zawodach weźmie udział 18 na 
rodowości, zjednoczonych w 
międzynarodowej federacji; 
wśród innych francuski, jugo- 
słowianki, rumunki i polski z 
która 


Ćwiczenia po morskiej kąpieli. 


JUŻ 


PIOTRKOWSKA 35. 


OBUWIA 


NADSZEDŁ 


wielki transport 


koc 


NASEZON JESIENNY 


Obuwie uczniowskie i dzie- 
cinne w wielkim wyborze 


Ceny b. przystępne!!! 


J. WINDMAN 


TELEF. 112-23. 


olimpjadzie w Amsterdamie w 
rzucaniu dyskiem. Powszechną 
uwagę ściągają na siebie go- 
ście egzotyczni, japonki, kana- 
dyjki i im, 

Zawody będą nietylko rzad- 
kiem j ciekawem widowiskiem 
dla publiczności sportowej i 
dla całej Pragi. lecz i doniosłą 
manifestacją sportu kobiecego, 
który pomimo swych postę- 
pów i korzystnego wpływu nie 
spotkał się jeszcze dotychczas 
z  powszechnem uznaniem, 
Skutkiem emancypacji į udzia 
łu kobiety w życiu społecz- 
nem rozpowszechnia się i 
sport kobiecy. Ma on ząpobiec 
wpływowi pracy jednostronnej 
ʻi podnieść radość z życia. Do 
spełnienia tego zadania dąży 
federacja czechosłowacka. pro 
wadząc w tym kierunku swoją 
pracę przygotowawczą. Na 
Letniej, stałem centrum spor- 
tu praskiego, zbudowano sta- 
dion i kolej dla atletyki i zy- 
skano miejsca także dla in- 
nych zawodów sportowych 1 
piłki. Uroczyste otwarcie olim 
pjady i spotkanie koleżeńskie 
odbyło się wieczorem dnia 4 
września, kiedy uczestniczące 
zapoznały się nawzajem. 5-go 
września urządzono wyciecz- 
kę w celu zapoznania się 
z Pragą i uroczyste 
zebranie w pałacu Wald- 
steimskim, jednym «z majpię- 
kniejszych pałaców praskich. 
W sobotę rozpoczął się pro- 
gram sportowy defiladą wszy- 
stkich narodowości ze sztanda 
rami, przy odegramiu hymnów 
i wygłoszeniu przemówień. Go 
łębie pocztowe wysłano do 
różnych państw, 

W zawodach wezmą udział 
i członkinie czechosłowackie- 
go Sokoła, które będą demon- 
strowały ćwiczenia, przygoto- 
wane dla białogrodzkiego zlo- 
tu sokołów. 

Program zawodów zawierać 
będzie oprócz atletyki, turniej 
w hazenę, woleyball, basket- 
ball i handball, t. j. wszystkie 
rodzaje zawodów z piłką. Za- 
wody lekkiej atletyki kończą 
się dnia 8 września. 

Po zawodach odbędzie się 
kongres międzynarodowej fe- 
deracji sportu kobiecego, dnia 
9 września, w sali starożytne- 
go ratusza praskiego. Uczestni 
czące w kongresie przyjmowa- 
ne będą przez czechosłowackie 


go ministra spraw zagranicz 
nych dr. Benesza i ministra 
zdrowia i wychowania fizycz- 
nego dr. Spinę. 

reps. 


n 
Pierwsze wyniki 
igrzysk kobiecych 

w Pradze 

PRAGA, 6 września, (Tel, wł 
„Głosu Porannego“). 

W dniu dzisiejszym rozpoczęły 
się tutaj igrzyska kobiece. Dotych- 
czas zawodniczki nasze zajęły 6 
zaszczytnych miejsc. 

W finale rzutu kulą zajęliśmy 
4 i 5 miejsca, a mianowicie: Lewi- 
nówna 11,41 mtr. i Jasińska 11,24 
mtr. Pierwsze trzy miejsca zajęły 
w tej konkurencji niemki. 

Walasiewiczówna wygrała wszy- 
stkie przedbiegi, w Których star- 
towała, mianowicie: 

60 mtr. w czasie 7,9 sek., bijąc 
niemkę Parkan. 

100 mtr. w czasie 12,6 sek., (naj 
lepszy czas dnia), przed niemką 
Scharfman. 

200 mtr. w czasie 25,6 sek. 

Do finału 800 mtr. wchodzi 
łowska. 

Orłowska przybyła w przedbiegu 
jako szósta, jednakże wskutek 
dyskwalifikacji holenderskiej za- 
wodniczki, która zajęła 1 miejsce, 
a potrąciła Orlowską przy starcie 
ta ostatnia ma szanse wejścia do 
finału. 


Polska— Jugosławia 
w meczu hazeny 


Mecz hazeny między Polską a 
Jugosławią zakończył się wyni- 
kiem 2:9 na korzyść Jugosławjł. 


kaufman zwyciężył 
mistrza świata Micharda 


W Bazylei odbyły się po mi 
strzostwach świata wielkie re- 
wanżowe zawody kolarskie, na 
których mistrz Świata Michard 
przegrał z Kaufmanem (Szwaj- 
carja). Małą nagrodę Bazylei 
wygrał Falck - Hansen (Da: 
nja), 

Ogólna klasyfikacja Wiel- 
kiej Nagrody: 1) Kaufman 5 
pkt. 2) Michard 6 pkt. Mała 
nagroda: t) Falck - Hansen 6 
pkt, 2) Honemann (USA.) 3 
pkt., 3) Moeskops 8 pkt., 4) Ar- 
let 9 pkt. 


Or: 


Wyścig automobi 


lowy 


na ulicach Lwowa 


Impreza, na którą są skierowa- 
ne oczy całego świata automobilo- 
wego polskiego, będzie wyścig o- 
krężny w zamkniętem kole na uli- 
cach Lwowa. Zawodnicy, którzy 
przyjechali już do Lwowa i obje- 
chali trasę twierdzą, że impreza 
ta zakasuje wszelkie inne tego To- 
dzaju i że będzie ona naprawdę 
rewelacją w życiu sportowem auto 
mobilizmu polskiego. 

Odbył się już pierwszy trening, 
w którym wzięli udział pp. A. hr. 
Potocki, M. hr. Potocki, Skolimow 
ski Heller, Koźmianowa, hr. My- 
cielski, Łępkowski i kilku motocy 
klistów. Najlepszy czas pojedyń- 
czych okrążeń uzyskiwał Maurycy 
hr. Potocki, również bardzo dobry 
czas mieli pp. Alfred hr. Potocki, 
Skolimowskk i Heller. Już dziś 


można powiedzieć — po pierws 
szym treningu, — że przeciętne 
przewidywane przez organizatorów 
będą znacznie przekroczone, a 
czas okrążeń niedużo przekroczy 
w kategorji wyścigowej dwie mi- 
nuty. Mimo wczesnej pory tlu- 
my publiczności przyglądały się 
treningowi, a mieszkańcy zamknię 
tych ulie nolens volens byli także 
świadkami tej generalnej próby. 

4Awizowali swój przyjazd do 
Lwowa mistrz Poski Jam Ripper, 
inż. Liefeld, Chrząszcz, Reim, Ja- 
nuszkowski, Kurzewski, Liptay, 
ete. Hans von Stuck dotychczas 
jeszcze nie przysłał swej decyzji. 
Swój współudział w wyścigach 
Iwowskich uzależnil od tego czy 
będzie musiał startować na Ecoe 
Homo czy też nie, 
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SALON SAMOCHODOWY 


HUGON STROBAC 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
światowej marki amerykańskich samochodów 


NASH 


przeniesiony wł Ewanśelicką 5, tel 545. 


Á 5 MOSZKOWICZ 


ZAWADZKA 22 :: u s: TEL. 137-30 Sukna 
wrócił z Paryża LEONHARDA 


s najnowszymi modelami futrzanymi igukiennymi najznakomit- BIE 
9) 


exych domów: Chanelle, Patou, Bernard, Drecauit, Paquin. TOMASZOWSKIE 
UL. ZAMOJSKIEGO 


ANGIELSK E 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


poleca po cenach umiarkowanych 
POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORZWA” 


Z su W 
GE Restet 


"APTON pleteni 4 
9 NOR 


filmowej, najdobitniej stwierdza | hziś j dni pawi 


Dziś i ćni PEA 
Arcydzieło kinematogr. jakiego 
dotąd nie było! Cud techniki 


Wilia murowana. Komfort. Centralne o 

wanie. Clepła I zimna woda w poko 4 
Pokoje kąpielowa na każdem piętrze. Tele 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poło» 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 


Jacy zg "rt niemego Mim dźwiękowy Meble na żądanie djetatyczna, Ceny umiarkowane, 
nmu m 
š ę e Dramat z0 środowiska JACKA la k ie r 0 w p” n $ — Imformacji udziela d-rowa Abrutinowa w Zukopanega = 
LONDONA, osnuty na tle bar ; 
nego, pełnego, silnyah watek pajac Daniana 840 zł ot aee e 
- ani 
$9 życia trampów p. £ Wielki wybór mebli kuchen- i 
Preig ae me amt E S nych. Oryginine moisia BEE 
1 1 f 
Ba amt aai miade WYTWÓRNIA Hi kure FLORA ZAUBERMANÓWNA 
E T an | p tny Pepa Wedle zloze tli | 
poleca najśwież- | 


poczynając od głównego (oba. 
tera, słynnego alpinisty Dr mai. 


Gustawa Diesla $ IW | | W P. MARKOWICZOWA 


sze modele kapeluszy JopiPneyeh i sea wadi RE 


F k 
Śrapiękici Z POWRÓGHA | 7 istniejący od 35 lat 


Al. -go Maja 37! Tel, 166-35, 


i Riefenstahl, Erne=| a À 
LE aos znanego | Piekna Meksykanka Przyjmuje od 0-11 toa a wiee) Zakład Optyczno-chirurgiczny 


lotnika Udeta Lup e y el e Z Gabinet kosmetyki lekarskiej. 
i kończąc na górach, słońcu, D 
lawinach, lodowcach, burzach pzy szereg pieśni na- r. med. 
i wichrach. strojowych i sentymentalnych B. $ B j ię 0 i 


Wyjatk aniała ilustracja mu- dśpiewa 
Rana orbati symtonicznej pod SK 3 A r chor, wewnętrzne, spec. płuca w Łodzi, Piotrkowska 33 


dyrekcją Leona Kantora. Á 
W pozostałych rolach glównych: powrócił 
Początek seansów o 4-ej pp.| P ły Narutowicza 40, tel. 178-35 


w sob. i niedz. o 12 w poł. Gary Cooper Przyjmuje od 5—7, BI Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 


POLECA: 1 


Ceny miejsc popularne, na I z z 
seans 1 zł, w sob. i niedz. od] į stea (Bulba) ZES a s js z ieartykuły,w zakres optyki 


KIE, ej do 3-ej po 75 i 
pa ka ge ee uis Wolheim| A. LANDKOF 


Wszelkie kupony ulgowe || ątek w dni powszednie o [Poludniowa 15. Tel. 138-34 


po cenach konkurencyjnych. 


i ż Å. m a 
rag 505”: * po poł. w soboty, nio powrócił Reperacje Szybkie i staranna. 
E : x SW BENG 7 APANA W Ly aar A I N EOE N 


dziele i święta o PSE aa p- p 


przyjm. od 2—3 i 1—8 w. 


Dr.med. Saw VEe EER E AAEN SKŁAD FUTER s aE n E e 
El E Ł || E | 1:4 z ea Szkoła Tańca I Zakład Kuśnierski Karia Fainberg - Wablmanowa 
Felczerka-Masażystka R ( f. Melcera, E. Petri 
Choroby skórne 1 weneryczne Zł tnicka Kuh Trinkhausa J. Szwarcman 5 E ne 
UL. NAWROT 2 R. 0 n l 6 asłonka Z. N. Ch. w Polsca (sklep Power 166-31. powróciła 
TELEFON 170-89 powróciła PU. 1, C. w Paryżu Poleca gotowe futra damskie I męskie || | wznowiła lekcje gry fortepianowej 


Prryjmuje do 10 z i od 4—8 wiesz 


w niedzielę od ki —2 po poładnia Piotrkowska 88, II brama. ul. Andrzeja I7, tel. 207-91. | oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- || Zgłoszenia od godz. 3—6 popoł 


dzaju, po cenach przystępnych, na do- 


Dia pań spec. od godz. 4— Wyucza w grupach i oddzielnie godnych warunkach. Przejazd 35 Ak (parter 
P Pany e, SR lish for alli cp) pwd sth m ed Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, dia 
A g s|jskim i ostatnie nowości Vira Pp. Urzędnikom państw. udzielam IUCOOOOGOCOCOOGDOCZGOCOO 
Były instruktor i Moochi. rabatu. 


ANI oi 


Dr b Ẹ W i fi G i u ‘lp U LL, s „A l oniynie R Lekara-Dentysta ` „_ Lekarz-Dentysta IFK R i un 
Suszowgnstotos |era te eaS | Stanistaw Gelberg E. (fiona P. UNAN- OIOM 


Ñ 15. 
powrócił zaa Opisia mies Sdt a 8. wiecz. Zawadzka 14 Tel. 108-33 Zawadzka 16a, Wólczańska 2, (Konstantynowska). Telefon 135-53 
Zielona 8-a, tel. 137-25 Piotrkowska 145, wznowił przyjecia telef. 164-47 NOWYŚCJA 
przyjmuje o 6—8 wieczorem. font ll piatre- Przyim. od godz. 10—2 i 4—7. powróciła. o u WGJU 
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Lużytie gum jest daleko mniejsze NITY opona 


IE WT 


Dsawa dolegliwości nóg. 
/ą Wzmacnia i orzedwia 
zkałałe stopy 
Lab. Chem. „DINOŁ* 
Warszawa, Elektoralna 26 


N 


Gdzie niema, wysyłamy 
pocztą po wpłaceniu na 


konto P. K. O. 13807 
ORZEŻWIAJACY WYCIĄG ZA. 1.25. 


Pudełko zawiera soli na 
2 IGLIWIA SOSNOWEGO wst 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 


Tow. Szerzenia Pracy Zawod. wśród Kobiet Żyd, 
w Łodzi, Wólczańska 21, tel. 167-15. 

Przyjmuje się zapisy na nast. działy: 

1. Krawiectwo damskie 

2. Bieliźniarstwo 

8. Ręczne roboty 

4. Ondulacja 

5. Manicure 

6. Gorseciarstwo 

7. Modniarstwo-kapelusze 
Informacji udziela sekretarjat od 9—1 pp. i od 3—7 w. 


CFE żę 


e 
0: 
je) j 


7822-5 


SZKOŁA RYTMIKI, PLASTYKI 
I TAŃCA ARTYSTYCZNEGO 


J. KROKDWŚNIEJ i L. BOROŚNIE 


Wólczańska 57. 


Komplety dla pań, panienek i dzieci. 
Kursy: amatorski i zawodowy. 
Zapisy i informacje w sekretarjacie szkoły. 
"Wólczańska 57, od godziny 5—7 po poł. 
Tel. 112-69. 


Początek lekcyj 15-90 września 


KLINIKA |; 


Położnieso-chirurpiezna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
III klasa 


OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieokiem. 


Posiada stale na składzie 


Biuro Techo. Hand. „AUTO-TECHNIKA“ 
Łódź, Piotrkowska 56, tel. 214-33. 


Akumulatory do wszelkich samochodów znajdują 
się stale na składzie. 


2205 1950 r, 


zdzia 


Kamornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 

zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. 
ogłasza, że w 

18 września 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 


aby zrobić zakupy jesienne. Obec- 
nie można o wiele korzystniej na- 
być, gdyż robocizna jest tańszą. 


r Eleganckie palta damskie 


CENY PORODU R pał skiej p ostatnich modeli wiedeńskich i pa- 
; „a, gdye 
cz lo «ran : - dbędzie si ryskich z futrzanemi koinierza u 
na: Tl-ej Klaelo x sabisgamii Pheata zd we wszystkich cenach. Oryz'u 
200zł. 4054 modele w dużym wybze, 


targu po omceco 
ruchomości, 
należących do 


J Garnitury i pala meskie 


Szaji Rosenbluma A 


LEKARZ DENTYSTA 


i składających się z nalepszych i leonhar- 
f i ka w z mebli dowskich m A 
z oszacowanych na 
sumę 2 140:—) [A Mundury i szynelc uczn/owskie 
Cegielniana 36. Tal. 137-44] Łódź, 28.5180 r| KA c bea Gira MOCE DY: 
= a z tomiszowskiej ny i zgier- 
DOWE cit ny órski skici 1 leonhardowskich bostonów 
Sora po ʻiader umiarkowanej cenie, 
e 
DI | A ATA h Proszę zwrócić uwagę na 
9 © moje wystawy i przekonać się 
powr cil o cenach towarów. 
AL. KOŚCIUSZKI 1, 3 l r pr 
tel. 101-62. Na dogodnyn| || Juljusz Rozner, Łódź 
WIARA wje Piotrkowska 98 í 60. 


wózków dziecin- 
nych krajowych 1 
zagranicznych łó- 
żek metalowych 


Dr. Donchin 


i +160004630006 
Specjalista chorób oczu 000000044 60040400614600 


wyżymaczek ame- 


przyjmuje codziennie od 10—1 i |775s5skich, mato- 
od 4—7.30, w niedz. od 10—1L pp. | maj wa tar o ce 
przeprowadził się OIDI et tawotój Kr Braki“ 
» anin bawełnianyc zw. „Bra 
na Piotrkowską 90 jeże ojro ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
„AŻ E Nabyć moina w urzędników biurowych e. t. ©. 
Dr. med. mareto 3240 po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje - 


„BOiRIPU 7 


$. RNeumari KONSUM 
Moniuszki 5, tol. 170-50 Płotnkowaka 75 „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Choroby skórne I weneryczne bf ass) Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


Leczenie djatermią, 
djatermokoagulacją 
oraz lampą kwarcową 


Pssyjmuje od 1,30—9.30 i ad 5—7 | 


N. B, Dla 


urzędników państwowych i komanant 
sprs 6412 


Siaz na spłaty ZE: 


Nie należy czekać na niepogodę, Wi 


$ a 2 Komor ik 543 


ra 


Ą | 
zj | 


A 1930 r. 


| 9 październ 


i motocykiowe 


Inż. Jan Kiisier 


Łódź, ul, Łomżyńska No 13, tel. 190-55 


Spawalnia — tokarnia — szlifiernia. 


Przeprowadzanie remontu samochodów 
ji motocykli po cenach konkurencyjnych, 


Tekla 


ABKIRÓWNA 


powróciła i wznowiła 


LEKSJE GRY FORTEPIANOWEJ. 


Przyjmuje od 2—5-ej: ul. 11 Listopada 68 fr. II p. 


Do akt, Nr. 
386/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 
U.P.C. obwiesz 
cza, że w dniu 
18 września 
od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 67 
odbędzie się 
sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości 
należących do 
oszka Dimanta 
i Leona Dimanta 
i skladających się 
z mebli 


sumę 620. 
Łódź, 4.8.30 r. 
Komornik 


i RA aha OTa 


e. s |ippy e a 


P~ akt. 
Nr. 1246 | 50 r. 


Qgi vszenia 


far szkrip w 


| "Bol rĄ 


520 r. 
10 rano 
w Ród, przy ul. 
| Nowomi iejskiej 17 
| odbędzie sią sprze- 
daż przez licyta- 
cję ruchomości, 
należących do 
Hersza Lajba 
Bergera 
i składających się 
z mebli domowych 
oszacowanych na 
sumę ZŁ. 715, 
Łódź, dn. 4.9 80 r. 


Romornik 
Jan Jabozyk 


Do akt, 
Nr. 2224 | 29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w dzi 
Stefan Górski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 9, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 
18 września 
1930 r. od godz, 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 4 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru” 
chomości 
należących do 
Szaji Rosenbluma 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 1320.— 


Łódź, 22.7. 50 r. 


Komornik 
S. Górski 


zi, Jan Jabezyk | 


Dr. med. 


I. KARANE 


powrócił 
Spesfalisfa choróh serca 
Radwańska 4 to. 187-37 
Przyjmuje od 5 do 7. 


Dr. med. 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenęrycznych | moczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 6—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań, 


Dr. med. 


A. Kryński 


Chor. skórne i weneryczne 
Gabinet Róntgenoleczniczy 


| oszacowanych na | Sienkiewicza 34. Tel. 146-10 


POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 5—1. 


1285 


Dr med. 


2, DATYNGR 


ie zwiezą 2 tel. 148-95 
Juta rax, pęcherza | dróg 
maczowych 
od 9—10 i od 6—8 w 


“N j. T | 


„M dzieci 


powrócił 
Cegielniana 8, tel. 150-02, 
Dr. med. 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 
owrócił 
Dhorchy skórne i wanarycHne. 
Usuwanie sspecących włosów elektro 


ligą, ae czo N Lampa Kwarcową, 
ci rel od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5, Niedziela od 9—1. 


Dla niezamożnych ceny lecznie, 


Doktór 


P. KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 

krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11iod 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12, Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań, 


Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkowaka 62) 


1 


Śt.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórne i weneryckne, 
elektroterapja 


Preyjmuje od 8—10 i od 5—8 w, 
w niede. od 40 12 
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STOWARZYSZENIE d | | F R N” Plac Sportowy HELENÓW" 


Cony migi Ją: Wejście dla dorosłych Zł. 2. Dla sanióy zł. 1.25. — Ławka F.G.H. 
DZIŚ, w niedzielę, dnia 7 września 1930 r. o godz. 3 m. 30 pp. 


„ zł, 2.50, Ławka K. zł 3— Tares B.C,D.E. zł 3. Taras A zł. 3.50. 
F A 3 za dużymi motorami i ble- 
Wielkie Miedzynarodowe wyścigi myc O a TEE 


Trybuna otwarta zł. 4. Trybuna kryta zł. 5, Boisko zł. 55 Kupon do loży zł, 7. 
SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH. Przedsprzedaż biletów: 

W biegach dystansowych startują: Bohrer— Basel, Gilgen—Zurych. Carpus—Szcze- 

cin, Sobolewski—kKalisz, Szmidt—Łódź, Klatt—Łódź. — W biegach sprynterowskich 


w firmie Arno Dietel, ul. Piotrkowska 157, w dniu wyścigu w loka- 
lu Stow. Sport. „UNION“ Przejazd 7, tel. 127—2%, od godz. 11—13. 


startują: Zybert, Einbrodt, Raab I I inni. UWAGA: Posiadacze passe- partout płacą ża 


tehin owe N ac) 
L. FRIEDLAND 
pompy Wiw Łódź, Cegielniana 51, telefon 171-41 


połeca na nadchodzący sezon jesienny w wielkim wyborze 


HO 
ZY 


` 


= W A 


A o najwyższej spra- » D 

/ e Damskie ostatriej kreacji i mody, męskie własnego 
l teki ia automa- Obuwie: wyrobu i najprzedniejszych marek ` 

Z4 PALE ączeniowy- Dziecinne obuwie szkolne 


ZA, 7. 

SPA 
RU 
R 


mi, hydroforami eto. UWAGA: Obuwie marki „CENTRA“ w cenie Zł. 36.90. 
Żądajcie "a > da żośj | Zdanie KALABRIA yk 
oie 


“m| STOCZNIA | Qao Nareszcie ZABAWK 


JGDAŃSKA korerstyiopik 
iśc: ROWER os DANONE 
nern 2. Zawadzkiego, gas W, Mi | | M. awase 


Ramińskiego 
Przedszkole i, Komplety, T ód sE innych oraz EB 34. NARUTOWICZA 34. EEN 


r 7 I T | ny T y | | p r ów ny różnych marek UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje = A przy okazania 


zagranicznych 
10-ciu bonów otrzymuje darmoó ładną zabawkę. 
Zajęcia rozpoczynają się przed i po południu 


nabyć można 
(ańska 44, parte. Żdęcae= 42 © Ta r bdańska 44, parior 


bez EEEE 
pieniędzy 


najtaniej i Z powodu zbliżającego się sezonu letniego ra miejscu niebywale 
najdogodniej wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


|" skladzie Uwaga? M okie mom klala kj Uwaga? 


SZK a ej „DOBROPEL"; 
| Lb Łódź, | 
ŁA HANDLOWA 50 | Piotrkowska 78 7 Rha! 
Łódzkiego Tow, Szerzania Wiedzy PZ > ) w podwórzu 
uł. Gdańska Nr. 45. 8 „ tel. 158-61. 
A Nirdriatóg przyjmuje Kanoälorja $ Sakop sodzicnska w go- BĘ|- 
dectwa. ukof eboni? Sreet PoWSZCENKJ AGA Boa a UB FT j MII | | 0... 
Do klas — W ZAKRESIE SZKOŁY POWSZECHNEJ ; „AE : 
przyjmuje się dzieci od lat 7-miu. 1848 BR Lokarekie , uznane niedoścignionej dobroci 
poleca 
ANALIZ i 
I 
Techniczno Browar | 
baboretorjum Che spo zę 
psa toi ai go m Gustaw Keilich Orla 


Żądajcie wsządzie I 


zwarta | Jablońskiego |E* 


zóstał odnowionyi poleca się nadal łaskawej pamięci 


MONIUSZKI 2, TEL. 128-86. 


Sanam BACZNOŚĆ I 
za tren” (Boran sta Diiia, 


poleca po raek fA 
cenach lustra, trem czy maez już 


em 
ke gó osne, ciem, bieliznę nłomow lętą? 


móch. Urządzenia me 
F Ej blowe najnowszych Do nabycia u 


DR. MED. Dr. med. 


1.SZMERŁÓWSKI H GUTSZTADY 


NSS NĄ akuszer- ginekolog 
PIIR : owrócił 


PIOTRKOWSKA 17. 
Godz, przyj. od 4—7. Zachodnia A Josy einiina 23) 


Swiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 110-14 
Pogotowie eonirycmne 


dyżury przez całą Jai 
w niedziele i święta. 


99 Naprawa nafychmiazłowa 89 
Dr. med. 


IG. MARGOLIS SZ UOLUTYNY W LERNER 


przyjmuie od 5—7 pp. 


Dr. med. 7138 


lów. Meblepojedyń- | |, FRYMERA OKULISTA i 
. sze jak; PEL. ye, kredensy, stoły, Piotrkowska Nr. 75 = Przyjmuj "+ x f 
krzesła, ANN. wykonanie roboty Filje Piotrkowska 112 Al Daai SE 65-17 gabinet renigenologiezny ag bywa, 
tapicerskie na miejscu Piotrkowska 748 z ENARA tą 1 powrócił fee c= Tel. 113-09. 


Sprzedaż na raty I za gotówkę. 


wyświetlane będzie potężne arcydzieło na tle życia cyrkowego. Walka ABY i śmierci, miłości i nie 
Teatr świetlny M l "T M | M nawiści, podnieca, oszałamia i porywa w potężnym iilmie F, W, Murnaua p. t 


izy „Czterech Djabłów” 


W rolach głównych kwiat ekranu amerykańskiego, artyści tej miary, jak: 


nierównana Janet Gaynor, mja Marg Duncan, iwa Namcy Drexel, 
jiy Charlies Morion, ymdry Barry Norton | nuy F. Mac. Donald. 


Oto nazwiska, które mówią same za siebie i nie potrzebują reklamy. —Orkiestra symfoniczna pod dyr. A. Czudnowskiego. 

Ceny miejsc podwyższone: I m. 1.25 gr., II m. 90 gr., uł m. 60 gr. — Bilety ulgowe na wszystkie miejsca po 75 gr. 
Żeromskiego 74-76 Początek seansów codziennie o godz. 4 po woł., w niedzielei święta o g. 2 pp. Ost. seans o g. 10 w. 

tóg Kopernika. Dojazd tramwajami Bilety ulgowe w soboty. niedziele i święta nieważne. 


394 Nazstaniy program: „ŻELAZNA MASKA“ w roli Mówie Douglas. Fairbanks. 
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zowie z0 


Ogłoszenia drobne | 


Pp GROZY PEZET TRZ RACZEK W 


NIEMIECKIEGO 
dziela rutynowany nauczyciel: Ko 


respondencja  handłowa. Oferty: 
„Dr. L.“ 1584—1 
WYKWALIFIKOWANA 


francuska może otrzymać cało- 
dzienne utrzymanie za lekcje fran 
cuskiego. Oferty sub „P. U. 25%. 


DO KOMPLETU 
$reblowskiego z nauczaniem (sy- 
stem Montessori) przyjmuje zapisy 
codziennie od godz. 12 — 2 i 4—6 
p. p. D. Baumgartenówna, Lipowa 
nr. 64, róg Andrzeja. 1589 


HEBRAJSKIEGO 
udziela oraz przygotowuje do 
konfirmacji dyplomowany nau- 
czyciel szkół państwowych u 
Tenenbauma Piotrkowska 128. 

1549—5 


WYCHOWAWCZYNI 
wykwalifikowana do  jednoro- 
cznego dziecka poszukiwana. 
Świadectwo konieczne, — AL 
Kościuszki 39, m. 8. 1568-2 


BEZPŁATNIE 

Opowiem Ci kim jesteś, kim być 
możesz. Określę szczegółowo Twój 
charakter, zdolności, przeznacze- 
nie. Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz o0- 
kreślenie ważniejszych faktów ży- 
cia — darmo. Niniejsze ogłoszenie 
75 gr. (znaczki pocztowe) na. prze, 
syłkę załączyć. Warszawa, Psycho 
grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo- 
wiejska 32. 7917—4 


POTRZEBNA 
dziewczynka na posyłki do salenu 
mód. Zgłosić się od poniedziałku: 
Cegielniana 26, I p. front. 


pod gwarancją wykluczającą 


absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- 
cza praktycznie na samodzielnego 
buchaltera rzeczozn. z wyższem 
wykształceniem i kontrol. syndyk. 
przemysł. —  Kończącym świa- 
deotwa. Bliższych informacji 7—9 
wieczór. Piotrkowska 188, I p. 


1. W CIĄGU MIESIĄCA 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 7433—8 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSĄDĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terj rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, Kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 633—13 


Piońricowsica 90, iei. 208-360. 


Poleca na sezon 


jesienny 


największy wybór 


Welle angielskich, francuskich i bielskich 
Jedwabie francuskie i krajowe. 


mmm Ceny bardzo niskie. emma 


BUCHALTERJI 


SZOFER 


pojedyńczej i podwójnej (włoskiej |z praktyka (czerwona licencja) po 


i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczua of.,'l p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 471 


KSIĄŻKI 
we wszelkich językach i dziela na- 
ukowe, encyklopedje, powieści 
klasyków, dawne wydawnictwa, 
zbiory tygodników i t. d. kupuje 
L. Tuwim, Piotrkowska 17, II 
podw., mieszk. 35. 1500—3 


FORTEPIAN LUB PIANINO 
cupię okazyjnie za gotówkę. 
Oferty sub, „Gotówka“ do adm. 


„Głosu Poran.“ 1788—2 
GABINET 
ż poczekalnią ładnie urządzony, 


nadający się dla lekarza lub adwo 
kata, winda, telefon. Wiadomość: 
tel. 122.11 od godz, 2—5. 


MANICURZYSTKA 
Piotrkowska 88, II brama, po- 
wróciła. 1561—3 


POTRZEBNA 
panienka do 8-letniego chłopca. 
Tylko z  pierwszorzędnemi świa. 
dectwami zgłaszać się Cegielniana 
B m. 8 od 9 do 11i od 2 do 4. 


FIGUS, 
wspaniały okaz do sprzedania. Bir 
ger, Cegielniana 2. 


szukuje posady na taksówkę, auto 
bus lub prywatny wóz, może być 
ina prowincji Oferty pod „Szofer“ 
telefon 172-96. 

PRZYJMUJĘ 
do kopjowania Leica i 8x4 cm. — 
15 gr, 4x6 i 6x9 — 20 gr, 9x12 
i pocztówki — 30 gr. oraz wszel- 
kie roboty amatorskie. P. Fircho. 
Łódź, Piotrkowska 141. 


DNIA 6 b. m. 
zgubiono paczkę z dokumentami 
Uczciwego znalazcę uprasza się o 
odniesienie zguby za wynagrodze- 
niem pod adresem: I. Cygler, Sien 
kiewicza 9, tel. 155-64. 


UNIEWAŻNIAM 
zagubiony kwit inkasowy wydany 
4. 9. przez Bank spółek zarobko- 
wych za Nr. 18906 na weksel zł. 
179,58, platny 10. 9. r. b. A. Zynde 
band. 


SALON MÓD 
BASIA MILICH 


UL. ZAWADZKA 10, TEL. 191-54 
POLECA PRZEBOGATY WYBÓR 


NAJNOWSZYCH KREACJI 


CZNYCH DOMÓW MODELOWYCH. 


PRZYJMUJE OD WTORKU DNIA 9-GO 
„ WRZEŚNIA R. B. 


DRUCIA NIE 
Parkony, Plóclon- 
ki, Tkaniny, Gasy 
micde. do filtrów, 
Rabite“ do robót 

betonowyohb, we 
wasystkich mots- 
lach wyrabia i po- 


ZAGRANI- 


leca 
Rudeli Jung 
Łódś, Wólozańska 
161, tel. 128-97. 


POTRZEBNI 
chłopcy do sprzedaży gazet. ul.|w starych domach, pojedyńcze, 


Bazarna 8. 


3 POKOJOWE 
piękne mieszkanie z wszelkiemi wy 
godami, telefonem, II piętro przy 


ul. Piotrkowskiej, między ul. Prez. |umeblowany z utrzymaniem 


MOŚZKANJA 


kilkupokojowe i sklepy. Pośredni- 
czy szybko i solidnie Andrzeja 13, 
m. 14. 


981—1 


POKÓJ 
lub 


Narutowicza i Traugutta zaraz do |bez przy intelig. rodzinie do wyna- 


oddania. Wiadomość: tel. 


164-54 |jęcia. Cena 


1581—1 |od 9 do 7 wieczorem prócz świąt. |Piotrkowska 92, mieszk. 87. 


bardzo przystępna. 
982 


Syndycy Tymczasowi firmy 
| Akcyjna gla Handlu | Wyrobu Towarów Jedwab 


PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
Marji Szmulowicz 


przeniesiona została z ul. Andrzeja 4 na Sienkiewicza 39 
I piętro front. 
Czynności rozpoczną się z dniem 8 września r. b. 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, KA- 
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE POTY, 
KATAR OSKRZELI, KAT AR 
KRTANI, ZAFLEGMIENI 
KRWOTOK GWAŁTOWNY, 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, 

KŁUCIE W BOKU It. d. 

są uleczalne, 
Już tysiące osób zostało wyleczo- 
nych, 

Proszę żądać mojej książki p. t. 


„NOWY SYSTEM 
ODŻYWCZY” 


który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy 

zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczanie choroby. Waga 

ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi 

w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojsj metody i chę- 

tnie ją zalecaja. Im weześniej rozpoczęto kurację podług mojej mo- 
tody, tem lepsze osiąga się wyniki 


ZUPEŁNIE GRATIS 


Zk NM Z ZKE IZ A AD _ 0 TW 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach nau- 
kowych, A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć 
się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj, 
Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki, 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego aobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 


NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA 


To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez PoE przedstawicielstwo, 
Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia s książki do- 
zn rż lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia 
i zwraca się z = do wszystkich © akta interesujących wię 
cnym stanem leczenia pae 

Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin —Neukdln Ringbahnetrasse 
Nr. 24. Oddzlał 646. 1916-1 


Obwieszczenie. 


Masy  Upadłości „potke 
l İB 
wełnianych Maurycy Tauman* na mocy art. 502 K. H. wa 
wają niniejszem wierzycieli upadłej firmy, aby = 
40-dniowym t. j. do dnia 17 października 1930 roku ata 
się osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawie- 
dliwiającemi ich wierzytelności, w kancelarji Syndyka Tym- 
czasowego adwokata Edwarda Krukowskiego w Łodzi, 
nl. Nawrot nr, 8, w godz. 5—7 p. p. i oświadczyli z jakiego 
tytułu į do jakiej sumy są wierzycielami upadłej firmy. 
Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 503 K. H, nastą- 
pi w obecności Sędziego - Komisarza dnia 19 października r. 
1930 o godz. 11 rano w Kancelarji Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi (Plac Dąbrowskiego nr, 5). 
Syndycy  Tymezasowi: 
(—) Edw. Krukowski (—) Henryk Glicenstetn 
Adwokat (Łódź, ul. Ewangielieka 7) 


Ec E] EE EAZA a E EE 


sd PORADNIA 
WOŁKOWYŚKI| FrYEROLOGICZNA 
powrócił w zesdiia ©” 
Specjalista chorób ekomysi TEL. 205-38 


i ,wensrysznych 
LECZENIE GWIATŁEM, 
DJATERMJA 


(lampą kwarcowęą) 
Badanie krwl | wydalelłn. 
Enepjmoje od 8—2 i od 6—9, 
w. niedaiołe i święta od 9—1L. 
Da pań od 6 do 7 po poł. 
oddsielna poczskaloia, 


od 8 rano do 9 wieor 
11—12 ) przyjmuję 
- 2-8) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie > Ay i wydaielin na 


i 
e> z T a 
I urciggiem 
Gabinet Swiatło-leouniony 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 538% 


Dr.J. Polakow 


choroby dzieci 
powróci 
i przeprowadził sig na ul 
PIGTRECYWSKĄ 189, 


II p. front, tel. 189-75. 


POKÓJ 
słoneczny umeblowany,  niekrępu- 
jące wejście — do wynajęcia, No- 
wo - Cegielniana 66, m. 2. 588 


DO WYNAJĘCIA 
1 lub 2 pokoje frontowe z używal 
nością kuchni i tel. Wólczańska 
222 m. 8. dow. do 11 i od 2—4. 


MIESZKANIA 
poszukuje trzypokojowego, cen- 
trum, nie wyżej 2 piętra, możliwie 
front, w pierwszorzędnym domu, 
wszelkie wygody, dzwonić 129-01. 
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DŹWIĘKOWE - Dziś i dni następnych! 


Grand-Kino D © G AN IN 


W roli śłównej 


"Ramon Novarro 


EA Obraz wytwórni: Metro-Goldwyn-Mayer. zmuszzzuszsczm 
Niebywała sensacja. Po raz pierwszy na ekranie piękny jak bożek grecki RAMON NO- 
VARRO klasyczny przedstawiciel urody męskiej zachwyca i ozaruje w dźwiękowo-śpiew- 
nym filmie „POGANIN*, który przechodzi wszystko dotąd widziane. Uroda, piękno na- 
giego ciała i zachwycający głos Ramona Novarro święcą w dźwiękowo-śpiewnym filmie 
A  „POGANIN* największe tryumfy.  Mumwzzwwwzswzw 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
Ostatni seans o 10.15 wiecz. eny miejsc na porankach zniżone. 
Uwaga: Ulgowe biłety i passe-partout prócz urzędowych, nieważne. NADPGRAM? 


Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości mojej ŚSzan. PT. Klijenteli, że na madchodzący 
ezom jesienny Skład mój został znowu 
bogaío zaopatrzony w najnowsze fasony 
obuwia damskiego, męskiego, WCZMIOWSKKICŚ0 
i dziecięcego. Ceny Mie podwyższone i pozostają M 

| jak dotychczas a mian. AO Ka aa Dziecięce 


ALFRED HEINE ŁÓDŹ, POMORSKA 24 z podług rozmiaru 


Sprzedaż odbywa się również w sklepach firmy 
Dom Towarowy Juljuzs Rozner, Piofrkowska 98 i 160. 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84. 
SALA FILHARMONII 


XVI Sezon Koncerfowy 1930-1931 


„am kmeeraw 1930-2931 | | Noho ctorri 


| = 2 Pierwszy auguracyjay Ronconi Wistrowski ` polskiej i niemieckiej 
| Warszawa, Czemiekowia || MDA $A D E „ Henryka Bermana 


poleca: 


Informacje i zapisy na 


właściciel 


znane patentowane śpiewaczka kolotaturowa światowej sławy, już się rozpoczęły. 
Z udziałem pianisty W. WITKOWSKIEGO. 
LAMPKI NAGROBKOWE : PROGRAM: Kancelarja czynna obecnie 
6 1. DONADY—,Spirate irato“, 2. ROSSINI - „Tarantella*. 
t „POLO 3 BRZOSTOWŠKI „tam, Sy clara jut byla na dk wieków, ul. Przejazd 19 (Kilińskiego 93) 
; č : białe, zi „ ró i 4. RÓŻ =. "è — ja“. 6. THOMAS— : 
ian 100% . O „Hamiat 1. GEAZUNOW- Romana reehodai. 3, MEDTNER= codz. od 12 do 2 i od 6 do 9 wiec. 
D le”. . MAN — „Frthli uten“. 0. VERDI— 
M Ulep STONE o kr 1930 rej „Trubaduz“, 11. VERDI „Vespri Siciliani“, Tel. 136-05. 
5 zoo $ 3 Początek wykładów 15 września. 


EKZZ TRZ W Z 7 EZ z ZZ Z Z ZO, O TOR NĄ, 
przez zastosowanie | Początek o godz. 8.30 wieczorem. 


y =. zz, 

| Knotu Metalowo-Bawełnianego Bilety nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. Niezamożnym ustępstwo. 
x (knot prawie zastrzeżony), 10.30 rano do 2 po poł. oraz od 4 do 7 wieca. 5, 
PTOZ E E ES T M | man a 
3 lampek nagrobkowych „POLO“, uzyskane dzięki 

zastosowaniu knotu metalowo-bawełnianego: 


JĘZYKI OBC 
I. Palą się o 100% dłużej, KOMPLET Ę 


t. MONTES- DLA DZIECI 
1. Wytrzymują silny wiatr podczas palenia. cza u mm m Gimnazjum Żeńskie m cm z mum Po: siaci od lat 3— || Niemiecki, Francuski, An- 


II. Palą się ładnym i równym płomieniem. HHA H a i dpołud- || gielski w grupach o» 
j IV. Knotek po roatopieniu się całego materjału "i a F j Ą 6 € S$ t 8Ę n @ wW e J Pa ETEA SY w: Sazinach oialocyĆ 
A nie przewraca się. miał igi 4 stw h (KATEGORJA A) pod kierunkiem 
stwowyc 
ŻĄDAJCIE CENNIKÓW. m z pełnemi prawami gimnasjów pań 


E 
| zen sarama w goärinecn ioya 7 | W. -KAPŁANÓWNY 


i i dziennie od g. 11—2, Traugutta 
UWAGA Przyjmuje się zapisy co! 1 
i ; 12, front Il p. tel. 122-56. Początek zajęć 3 września. 
m Przy gimnazjum y“ dla dzieci o z U D O Aa r 
ooiżkde „DOM DZIEGIĘG płci od lat ” si 


Zajęcia odbywać się będą przed I po południu. 


Przedszkole |n:==:==:=:—.— (Najlepsze lody 


(w godzinach popołudniowych) 


dla chłopeów i rek od lat 4-ch GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE MĘSKIE poleca k 
retigi Kędrzyny -|| 1. KACENELSONA w Łodzi || CUKIERNIA Z. GOKOLISNKG į 
przy gimnazjum J. ABA Zielona Ne 10, tel. 122-42 HI] CEGIELNIANA 28 = TEL. 151-79 j 


Porcja 1 zł. Pół porcji 50 gr. 


Do lodów dodaje si 
wodę sodową i wa. darmo 


(z prawami gimnazjów państwowych) f 
ZEE E E E a a zez, (A) 


Kancelarja przyjmuje zgłoszenia uczniów na nowy rok szkolny 
w godz. od 9—2 i 5—7. 
Egzaminy wstępne rozpoczęły się 1 września. 


7404 Dyrekcja. 


Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje kancelarja gimnazjum w godz. 
10—4, 1086—4 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- Ogloszenia za wiersz. milimetrowy I-szpaltowy (atrona 5 sspalt): EF strona 1 zł, w teście 9 śr 


datkami wynosi w Łodzi zł. 5.00, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10— 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Wydawoa „Prasa“, Wydawnicza spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Łódź LA 


7 września 1930 roku 


Te 224) MY 
IE AUD 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


£ 


Fiasko stołecznej Melpomeny 


Po dymisji generalnego dyrektora teatrów miejskich Artura Śliwińskiego 


(Od warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego”) 


Warszawa, we wrześŚnin. 

Na froncie teatralnym, o ile 
chodzi o teatry miejskie, nastą 
piło przed kilkoma dniami za- 
łamanie, oczekiwane zresztą 
oddawna, W przeddzień ka- 
lendarzowego rozpoczęcia se- 
zonu jesiennego otrzymał dy- 
misję dyrektor generalny tych 
teatrów p. Artur Śliwiński, 

Jak zawsze i wszędzie u nas 
bywa, dookoła tej dymisji wy- 
rastają już legendy o charak- 
terze z teatrem nie nie mają- 
eym wspólnego. Ponieważ by- 
ły dyrektor teatrów należy po- 
litycznie do jednego obozu, a 
wiceprezydent miasta, który 
nie należał do jego entuzja- 
stów, do obozu przeciwnego, 
lansuje się już Sugestie, że dy- 
misja p. Śliwińskiego jest re- 
rultatem jakichś tarć politycz- 
nych. 

Jest to stanowisko zakłama- 
ne, nieszczere a przedewszyst- 
kiem nieistotne, Przy rozważa 
niu bowiem calego zagadnie- 
nia, jedynem kryterjum, jedy- 
ną miarą, może być to, czego 
p. Śliwiński «y dziedzinie tea- 
tru dokonał, względnie czego 
nie dokonał. Pod tym wzglę- 
dem zrobienie bilansu gospo- 
darki p. Śliwińskiego nie na- 
gtręcza poważniejszych trudno 
ści nawef w ramach pohieżne- 
go z natury rzeczy nekrologu 


ten teatr, który kiedyś, dzięki 
Osterwie i Schillerowi, Stanął 
na najwyższym poziomie arty- 
stycznym, będzie egzystował. 
Jeżeli chodzi o teatr Wielki, 
to dziś, dzięki gospodaree p. 
Śliwińskiego, sytuacja jest ta- 
ka, że nie wiadomo, czy I aa 
jvxich warunkach prowadzona 
będzie opera stołeczna, W cza- 


pie i w rezultacie pertraktacje 


BERLIN, we wrześniu. 


ra. W tem mówionem panopticum 
osób, które określiły w lipcu 1914 
roku los Europy dla szeregu poko- 
leń, brak wprawdzłe koronowa- 
nych i namaszczonych głów Fran- 


pują w akcji, ułożonej wiernie we- 
dług dzieła Emila Ludwiga „Li- 
piec 1914“, wszystkie inne osoby 
działające w owych czasach: oczer 
niany już obecnie przez wszystkich 
historyków Berchtold, wahający 
się i słaby Bethmann, Sazonow, 
posłowie Goschen, Szógyeny, gene 
rał Moltke, Conrad v. Hötzendorf, 


dziennikarskiego, $ 
A wice: teatr Narodowy pod | Mikołaj Mikołajewicz. 
czas „panowania* p. Śliwiń-| W gabinecie figur woskowych, 


ruszających się i mówiących, widzi 
my więc wszystko, o czem wiemy 
już z udowodnionych dokumenta- 
mi taktów; co się działo w dniu 
wydanią rozkazu mobilizacyjnego 
w nowym pałacu w Poczdamie, we 
Wiedniu u Berchtolda, w Krasnom 
Siole, w paryskiej kawiarni du 
Croissant I w pałacu berlińskim. 

Znowu mamy przed sobą ten ko 
cioł czarownic, gabinetów i szta- 
bów generalnych, z którego po- 
wstał przeraźliwy poroniony płód 
wojny światowej, to naiwne, ner- 
wowe, histeryczne, intryganckie, 
niesumienne pomieszanie, to rozpę 
tanie szału prestiżowego, to gwał- 
towne wyzyskiwanie „sprzyjają- 
cych“ okazji; wszystko to, co stało 
się dostatecznie powszechnie zna- 
ne przez opublikowanie dokumen- 
tów ówczesnych. 

Brak jedynie Londynu i Belgra- 
du. Niema również ruchliwego 
Poincarego, — jednej z najważniej 
szych postaci w tej szaleńczej za- 
bawie. Nastroje paryskie zaznaczo 
ne są jedynie zastrzeleniem Jana 
Jauresa, tego męża, który był naj- 


skiego nie hył w żadnej zasa- 
dniezej kwestji polskim tea- 
trem reprezentacyjnym. Rocz- 
nicę Śmierci Bogusławskiego 
uczczono ex post przedstawie- 
niem dorywczem, przygotowa- 
nem na kolanie. Obchód Ko- 
chanowskiego był również spó 
źniony, przyczem zbyto go do- 
rywczą  „Składanką*, „Festi- 
val“ warszawski w teatrze Na- 
rodowym z okazji P. W. K, 
stał się także jednem z ogniw 
w łańcuchu przedsięwzięć z 
gruntu chybionych. O reper- 
tuarze teatru Narodowego, ©0 
wykonaniu poszczególnych 
sztuk nie chcemy tu mówić. 
Dosyć powiedzieć, że od szere- 
gu miesięcy teat, Narodowy 
karmi publiczność wznowie- 
uiami, nie przedstawiającemi 
wartości nawet pod względem 
wykonania, 

Idźmy dalej, Skandal w tea- 
trze Nowym jest tajemnicą Po- 
äszynela, Z powodu braku re- 
pertuaru (!) placówka ta zoSta- | bardziej znienawidzony przez fran 
ła w pemi sezonu zamknięża. |cuskich militarystów, jako miebez- 
l dziś, po kilkomicsięecznym | Pieczny przeciwnik. 


przymusowym urlopie, głucho |są prowadzone w okresie, 
o tem, czy i w jakiej formie | którym opera już powinna być | brylantem, stanowić może pod 


Berlin wystąpił z nową sztuką 
wojenną „Rok 1914“ G. W. Miille- 


ciszka Józefa, Wilhelma, Jerzego, 
Mikołaja i Piotra, ale za to wystę- 


i poza bezradne mamrotanie, podo- 


w | których „Ciotka Karola“ jest 
czynna, W razie osiągnięcia po | Stawę do zadowolenia arty- 
rozumienia j uruchomienia EA stycznego, lub kulturalnego, 
atru Wielkiego, pracownicy ka przy równoczesnem pogrzeba- 
żą sobie niezawodnie zapłacić niu teatru Bogusławskiego, 
za cały wrzesień — pocóż więe wydaje się więcej, niż watpli- 
było przeciągać pertraktacje | we. 
tak długo! P, Śliwiński, względnie Iu- 
Najmniej może pozycji uje-| dzie, którzy starają się przed- 
mnych ma bilans p. Śliwińskie stawić go teraz jako ofiarę in- 
go na terenie teatru Letniego. tryg, czy walk podjazdowych, 


sie ferji letnich pan dyrektor | Czy jednak żerowanie na naj- usiłują wmówić w opinję. że Się ze zdaniem innych, 
generalny raczył być na urlo- | niższych instynktach zapomo- praca byłego dyrektora napoty | właśnie były dyrektoy teatrów 


wśród , 


TARIE 


|ea wystawiania farsideł, kała n 
GR NY IK * A EA PANONE 


a szereg tr 


CE, 


udności, Naj- 


DASE 


Rok BIP — Nowa szuka wojenna 


Ta scena w Cafe du Croissant 
najbardziej do nas przemawia z ca 
łej sztuki, ponieważ pokazuje nam 
nietylko rysy dyplomatyczne tej 
najbardziej zwarjowanej ze wszyst 
kich partji szachowych, lecz doty- 
ka prawie sfery ludu. 

Słyszy się jedynie przy okazji 
przez okno krzyk rozgorączkowa- 
nego szałem wojennym tłumu, sły- 
szy się marsze wojskowe w Pocz- 
damie, Wiedniu, Petersburgu, w Pa 
ryżu Marsyljankę, ale pozatem 
„lud* pozostaje stale niewidzialny. 
Jest on jedynie objektem dyktatu 
ry wojennej we wszystkich kra- 
jach. 

Nieznany autor sztuki Georg 
Wilhelm Müller, który tak pilnie 
czytał dzieło Emila Ludwiga, że 
prawie zbliżył się do  plagjatu, 
mógłby się nazywać Schulze, czy 
Krause, a łatwo mogłoby się oka- 
zać, że pochodzi on z pięknego kra 
ju węgierskiego, bowiem w czasie 
wielkich narad u Berchtolda we 
Wiedniu (II akt) jedynie tylko pre- 
mjer węgierski hrabia Tisza ude- 
rza pięścią w stół i protestuje prze 
ciwko planom wojennym Berchtol- 
da, przeciwko pobrzękiwaniu sza- 
blą Krobatina, przeciwko Konra- 
dowi v. Hótzendorff, który prze do 
decyzji przeciwko wszystkim, któ- 
rzy opierają się na dodającem od- 
wagi i rozpędu zapewnieniu o wier 
ności cesarza Wilhelma. Tisza wy 
stępuje w charakterze prawdziwe- 
go fanatyka pacyfizmu, histeryka 
pokoju Świata. Ręce węgierskie są 
białe, jak lilje i czyste, 

Już poprzednio w pierwszym 
akcie, który rozgrywa się w przed 
pokoju cesarskim w nowym pała- 
cu w Poczdamie, austrjacko-wę- 
gierski Poseł Szógheny oznajmił 
ultimatum wiedeńskie i przesłał 
dalej do Wiednia przyrzeczenie 
Wilhelma, że Austrja bezwzględ- 
nie może liczyć na wierność sprzy* 
mierzeńca Niemiec. Bethmann Hol 
Iweg, najnieszczęśliwsza postać w 
tej galerji lalek, nie wykracza tu 


bnie jak w ostatnim akcie, w pała 
cu w Berlinie, kiedy poseł Anglji 
żąda zdecydowanego zapewnienia, 
że Niemcy nie naruszą iieutralnoś- 
ci Belgji. 

Autorowi, który opracowuje zna 
ne powszechnie rzeczy, jakby przy 
gotował odczyt dla młodzieży, u- 
dało się w tem miejscu stworzyć 
prawie coś w rodzaju tchnienia na- 
stroju kryzysu. 

To, co się poprzednio widziało, 
hulaszcze pijatyki generałów rosyj 
skich, a potem bezładną gadaninę 
Sazońowa — to graniczy już z Ro- 
sją operetkową. 

O dramatycznej wartości tego 
dość zręcznego uszeregowania wy- 
darzeń historji Świata nie może 
być mowy. Pomimo to sztuka taka 
może otworzyć oczy tysiącom, któ 
re jeszcze lub już ogarnięte są szą 
łem wojennym, a którzy pozatem 
mają zalepione oczy przeciwko ja- 
kiegokolwiek rodzaju uświadomie- 
niu. 

Należy jeszcze powiedzieć, że 
wciąż na nowo próbuje się jedynie 
pokazać, jak garść wietrzących wa 
wrzyny generałów, intrygujących 
dyplomatów i kroczących w nie- 
wiedzy naczelników państw przy- 
gotowywała akcję. Natomiast nikt 
jeszcze nie spróbował odsłonić stan 
duchowy ludów, 
apatję, przez ślepe pójście w ich 
ślady ściągnęły na siebie część wi- 
ny. Kto podjął do dziś dnia trud 
uchwycenia powszechnego europej 
skiego „ducha wojennego“, który 
objął sobą wszystkich, od gorejące 
go fanatyka do filistra kawiarnia- 
nego! 

To oczywiste stanie na boku, to 


ków sztabów generalnych, którzy 


musieli sobie zdawać sprawę, że 
teraz właśnie nadszedł czas, aby 
się rzucić na siebie wzajemnie: 
Tu mieści się temat 1914 roku! 
i N. F. 


które przez swą | 


zaufanie do wielkich ludzi z teka- | [GQ] 
mi ministerjalnemi, do  kierowni- | ESS 


jedynie musieli coś wiedzieć o tych | | 
sprawach i którzy przecież chyba | 


wlęcej mieli „bruździć* wleee 
prezydent Borzęcki i były dy- 
rektor „Rozmaitości“ mp. Kry- 
woszejew. Tego rodzaju sta- 
wianie kwestji jest obliczone 
na nieświadomość. Bo ktoko!- 
wiek miał okazję zetknąć się 
bliżej z p. Śliwińskim, ten 
wie doskonale, że trudno sobie 
wyobrazić człowieka bardziej 
arbitralnego, bardziej apodyk- 
tycznego, bardziej nieliczącego 
niż 


miejskich,  Odbijały się to 
zwłaszcza na operze, gdzie fa. 
chowcey z powodu pewnych pa 
mysłów dyrektora załammywali 
bezradnie ręce. A co do „bruż- 
dżenia* nie mą na świecie dy- 
żęktora, któryby nie miał prze 
ciwników. Różnica polega tyl- 
ke na tem, że w tym wypadku 
rola przeciwników, którym na 
imię nie Borzęcki i Krywosze- 
jew, ale legion! — hyła niesty- 
chanie łatwa. Na fotelu bo- 
wiem qyrektora teatrów, rzą- 
dzącego ną podohieństwo Zeu- 
sa, siedział ezłowiek, daleki od 
zrozumienia roli teatru, a prze 
konany o swej nieomylności, 
Przekonanie to przyniosło sze- 
ręg klęsk artystycznych, które 
trudno będzie gdrobić, nie mó 
wiąe już o miljonowych stra- 
tach, które pskrywać muszą 
szerokie masy stolicy, 

Bilans jest ujemny w sty 
procentach, 

JACEK FRUEHLITNG. 


POMNIK CHODOWIECKIEGO W 
BERLINIE 


wzniesiony na cześć mistrza 


uiedziory tu. 
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Reformatorka wychowania, 
kończy 60 lat życia 


Drobiazgi literackie 


REINHARDT WYSTAWIA SZTU- 
KĘ JEZUITY. 


Ze Salzburga donoszą, że Rein- 
hardt zamierza wystawić sztukę 
pt. „Zenodoksus*, doktór z Pary- 
ża, którą w roku 1609 napisał 
Jezuita: Biedermann. Sztuka ta 
znajduje się tylko w dwuch egzem 
płarzach, których jeden z nich jest 
w Madrycie a drugi w Salzburgu. 
Treścią tej sztuki są dzieje żyją- 
cego w Paryżu sławnego dobro- 
czyńcy, który umiera, a następnie 
staje przed sądem Boga, Pod wzglę 
dem formy i treści podobna jest 
do grywanej przez Reinhardta sztu 
ki „Jedermann“, Dramat Bieder- 
manna ma rawet historyczne zna- 
czenie, albowiem doprowadził swe 
go czasu do rozłamu wśród jezni- 
tów i do utworzenia: trapistów. 
„Zenodoksusa* opracował swego 
czasu na język niemiecki Hofmann- 
stabl. 


MUZYCZNY DRAMAT YSAYE'A 


Sędziwy, 73-letni liczący sław- 
ny belgijski kompozytor i skrzy- 
pek-virtuoz Eugenjusz Ysaye napi 
sał muzyczny dramat p. t, „Górnik 
Piotr“, Treścią tego dramatu jest 
życie górnika. Nowy muzyczny u- 
twór sławnego kompozytora zosta 
nie naprzód wystawiony w Belgji 
a następnie dopiero na innych sce 
nach europejskich. 


Dr. Maria Montessori 
sa 


Kobiety czytają dla rozrywki 


Powieści i romanse współczesne -- oto lektura piei pięknej 


Co czytają kobiety, a co męż 
czyźni — sprawa to bardzo in 
teresująca zarówno ze wzglę- 
dów czysto społecznych, jak i 
z punktu widzenia interesów 
naszego księgarstwa. Prawdo- 
podobnie chętnie również o- 
trzymałyby odpowiedź na po- 
wyższe pytanie i różne pio- 
nierki naszego ruchu kobiece 
go. Niestety, brak nam odpo- 
wiednich danych  statystycz- 
nych, któreby rzuciły rozstrzy- 
gające światło na to zagadnie- 
nie. My w Polsce operujemy w 
tej dziedzinie jedynie szere- 
giem luźnych obserwacji, nie- 
zmiernie oczywiście niedokład 
nych i nieścisłych. Brak nam 
konkretnych cyfr. 


Mają je natomiast oczywi- 
ście Niemcy, Ostatnio bardzo 
ciekawą statystykę w tej dzie- 
dzinie przeprowadzono w Lip 
sku, gdzie istnieje nota bene 
jedyny w Europie instyłut dla 
badania zagadnień,  związa- 
nych z czyfelnictwem i księ- 
garstwem wogóle. , 


Instytut ten opracował dane 
zebrane w czytelniach i wypo- 
życzalniach książek miasta Lip 
ska, dochodząc ma zasadzie 
tych danych do niezmiernie in 
teresujących wniosków © CZy- 
telnictwie wśród mężczyzn i 
kobiet. Instytut rozporządza 
danemi za lata 1922 — 26. 
Przez ten czas -< czytelni i wy- 
pożyczalni miejskich korzysta 
ło około 39.000 osób, z tego 
25.000 mężezyzn i 14.000 ko- 
biet. Te 39.000 osób rv==oży- 
czy razem 780.000 tomów, z 
czego 532.000 tomów czytali 
mężczyźni, 248.000 kobiety. 


Co więc czytaja kobiety, 
co mężczyźni? 


i 


Powiedzmy odrazu, że nao- 
gół statystyka ta nie wypada 
zbyt pochlebnie dla kobiet, Nie 
pochlebnie przedstawia się 
przedewszystkiem fakt najważ 
niejszy: stosunek literatury 
naukowej do literatury rozryw 
kowej wynosi u meżczyzn 
48.84 do 45.16, przyczem mała 
grupa dramatów i poezji zo- 


stała wyeliminowana z tych 
rozważań; u kobiet stosunek 
ten wyraża się cyframi: 66.84 


do 26.15. Kobiety więc szuka- | 


ją w lekinrze raczej rozrywki, 
mężczyźni — nauki i pożytku. 

Jeszcze ciekawiej przedsta- 
wia się statystyka instytutu 
lipskiego, o ile literaturę roz- 
rywkową podzielimy na po- 
szczególne grupy. Okaże się 
wtedy, że mężczyźni interesują 
się najbardziej opowiadaniami 
morskiemi i podróżniezemi i 


wogóle wszelkiego rodzaju 
| przygodami. Na dalszem miej- 
| scu stoją powieści bistoryczne, 
na ostatniem powieści wSpół- 
czesne, Kobiety natomiast in- 
tercsują się bardzo mało przy 
godami i podróżami. Również 
i powieści historyczne nie przy 
ciągają zbytnio kobiecej pu 
bliczności. Kobiety czytają wza 
miun za to bardzo chętnie 
wszelkłego rodzaju opowiada- 
|nia wiejskie i ludowe; prawie 
połowa kobiet czyta wyłącznie 


30-iecie Niefzscheśo 


O Nitaschem pojawiają się o- 
becnie w prasie niemieckiej bar- 
dzo liczne artykuły, Nietzsche stał 
się mianowicie teraz „aktualny“, 
ponieważ w tych dniach upłynęło 
30 lat od jego śmierci, a więc dzie 
ła jego przestały być prywatną 
własnością jego rodziny, a stały 
się własnością ogółu. Z  rozmai- 
tych publikacji przebija się ton wy 
soce agresywny wobec siostry 
Nietzschego p. Elżbiety Fórster- 
Nietzsche, której się zarzuca, że 
fałszowała badania nad Nietzschem 
nie dopuszczając do archiwum 
Nietzschego w Jenie, pozostające- 
go pod jej kierownictwem, nieza- 
leżnych uczonych, że do tekstu je- 
go dzieł a zwłaszcza do spuścizny, 
pozostałej po nim, wprowadzila 
rozmaite „interpolacje*. 

Uczeni zajmują się też kwestją 
choroby Nietzschego. Jego siostra 
w swęj biogratji podaje za przyczy 
nę śmierci nadużywanie przez 
Nietzschego w ostatnich latach 
rozmaitych narkotyków a zwłasz- 
cza bliżej nieznanego narkotyku 
jawajskiego. Inni natomiast wy- 
wodzą jego chorobę umysłową, 
która tak tragicznie zakończyła je 
go żywot, z podłoża luetycznego. 

Przedmiotem sporu pozostaje 
jeż stosunek Nietzschego do ko- 
biet. Siostra usiłowała narzucić 
hipotezę, jakoby Nietzsche był nie 
tylko ascetą ale wogóle nie pozo- 


stawał pod żadnym wpływem ko- 
biet, Opozycja przeciwko siostrze 
Nietzschego wykazuje natomiast, 
że w życiu Nietzschego odegrały 
wybitną rolę przynajmniej dwie 
kobiety, a mianowicie niedawno 
zmarja Cosima Wagner, żona Ry- 
szarda Wagnera i p. Lu Andre-Sa 
lome. W pierwszej miał się Nietz- 
sche zakochać, a tą miłością moż- 
na sobie wytłumaczyć subjektyw- 
üy charakter jego antagonizmu 
iprzeciwko Wagnerowi, druga, któ- 
jra jak wiadomo była również przy 
jaciółką Rilkiego, zjawiła się w je- 
go życiu w ostatnich już latach, 
ale zazdrosna siostra nie dopuści- 
ła do pogłębienia się ich uczncia. 


Warto wreszcie zwrócić uwagę 
na książkę Bernarda Szarlita, wy- 
daną w Warszawie p. t. „Polskość 
Nietzschego i jego fiłozofji*. Autor 
nsiłuje wykazać, że we filozofji 
Nietzschego przemawia przede- 
wszystkiem głos krwi i że Nietz- 
sche dlatego nienawidził Niemcy, 
ponieważ pochodził z polskiej ro- 
dziny szlacheckiej Nickich, którzy 
w XVIII stuleciu z powodu prze- 
śladowań religijnych w Polsce wy 
emigrowali do Niemiec, Książeczce 
p. Szarlitta poświęca w „Wiado- 
miościach iteraekich* p. Hulka-Las 
kowski duży artykuł p. t. „Sygnet 
bogobojny*, przeciwstawiając się 
wywodom p. Szarlitta, nazywając 
je „Szarlittanizmem”*. 
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powieści i romanse wśpółcze: 
sue, 


Do bardzo ciekawych wnio- 
sków dojść też można na zasa- 
dzie analizy czytelnictwa w 
dziale literatury naukowej. 
Kobiety pociąga najmniej slra- 
tegia, matematyka, wsponinie- 
ma wojenne, — najwięcej na- 
tomiast amatorek znajduje li- 
teratura, przyroda, sztuka i 
naukowe opisy podróży. Pra- 
wie trzecia część czyta namię- 
tnie wszelkiego rodzaju bio- 
grafje. Prawie tyle samo męż- 
czyzm co kobiet interesuje się 
nauką hygjeny i muzyką, nato 
miast pedagogja ma znacznie 
więcej zwolenniczek wśród ko 
biet, niż wśród mężczyzu, Męż 
rzyźni interesują sie najbar- 
dziej — poza podróżami, któ- 
re słanowią właściwie etap 
przejściowy między literaturą 
rozrywkową, a naukową — te 
chniką, dalej przyrod» histo- 
rja, geografją, maukumi spo- 
łecznemi, sztuką, filozofją, bio 
grarjami, handlem, wspomnie: 
niami wóijennemi i t. d. 


Dane powyższe obejmuj% 
jak już było powiedziane, o- 
kres 1922 — 26. Być może, iż 
lata następne przyniosły już ja 
kieś zmiany zasadnicze, świad» 
ezace a przesunięciu się zalnte 
resowań  Lobiet dzisiejszych, 
Oczywiście statystyka taka 
mogłaby być przeprowadzona 
z uwzględnieniem całego szere 
gu momentów, które w zesta- 
wieniach instytutu lipskiego zo 
stały pominięte. Tak więe np. 
nie uwzględniono w nich ani 
wieku czyteników i ezytelni- 
czek. ani ich zawodów, €o uczy 
wiście mieć może dla rozpatry 
wanego tu zagadnienia znacze 
nie pierwszorzędne, Najważ. 
niejszym jednak szczegółem by 
loby oczywiście zbadanie po- 
czytności nie pewnego działu, 
ale i poszczególnych książek. 
Dopiero zbadanie tej kwestji 
wyeluninowałoby z całokształ- 
tu tego zosgadnienia moment 
przypauliuwości, który nie- 
wątpliwie odgrywa pewną ro: 
lę w badaniach tych wogóle. 


ALFRED MANNE 


Mr. $oaping czyni zakupy 


Chłopiec przy wejściu londyń- 
skiej firmy jubilerskiej The Dia- 
mant Cy, Baker and son z nie- 
zmliernem uszanowaniem otworzył 
drzwiczki zajeżdżającego auta, Był 
to wóz wielkiego hotelu londyń- 
skiego, popularnego z barwy swych 
samochodów i liberji szoferów. 
Hotel miał cały szereg takich ele- 
gauckich wozów do dyspozycji 
swych gości, 

Wysoki gentleman, lat około 
40 wysładł z samochodu. Nieznacz 
nie, jak to potrafią jedynie „per- 
fect gentlemans*, dał boyowi ban 
knot funtowy. 

* 


Był to Mr. Soapking, który za- 
Jechsł do światowej firmy jubiler- 
skiej na Regent - Street. Mr. Soap- 
king, którego nazwisko błyszczało 
wspaniale w każdym składzie my- 
dta państwa brytyjskiego. Ten 
sam Mr. Soapking, którego mają 
tek bodaj przewyższał feszcze ma- 
fatek roti, lerólewo = vj. 

T3 ty od chwili założe- 


mio fabryki Soapkinga, nazwisko 


to jest znane każdemu anglikowi 
tak samo dokładnie, jak nazwa 
najlepszej drużyny  footbałowej. 
Natomiast wygląd Mr. Soapkinga 
jest znany bardzo niewielu osobom 
ponieważ rodzina ta od najdawniej 
szych czasów ma niechęć do utrwa 
lania swych twarzy w obrazie czy 
fotogratji. 

Byli to dziwni ludzie, Tak na- 
przykład ojciec obeenego Soapkin 
ga ogłosił przed 40 laty w gaze- 
tach, że złoży m stóp swą rękę I 
majątek tej damy angielskiej, któ 
ra w trzech słowach najdobitniej 
wyrazi niezbędność mydła Soapkin 
ga. 

Ogłoszona nagrodę zdobyła mło 
da szkotka. Napisała jego własne- 
mi słowami: „Soapking jest nie- 
zbędny”, Czy myślała przez to je- 
go mydło, czy też lego majątek, 
stary Soapking nie badał szczegó- 
łowiej. Odpowiedź  załmpanawała 
mu ł w ten sposób zdobywczyni 
nagrody stała się matką ohasnego 
Mr. Soapkinga. ; 

Równym oryginałem, jak ojciec, 


miał być pono obecnie jego syn, to 
też nie dziwiono się w Londynie, 
gdy nagle zjawił się „ jednym z 
największych hotel Londynu, zain 
stalował się elegancko i oświad- 
czył panom z prasy, że przybył do 
stolicy, aby wyszukać sobie towa- 
rzyszkę życia. Ponieważ mógł zna 
leźć wymarzony ideał jedynie przy 
padkowo, więć postanowił szukać 
w kabaretach, teatrach, sklepach, 
na ulicy, jednem słowem wszędzie. 


— Good moming, Sir, — odez- 
wał się Mr. Soapking, wchodząc 
do sklepu, wymienił swe nazwisko 
i zasiadł w wygodnym fotelu klu- 
bowym. 

— Proszę o kolję pereł dla mej 
narzeczonej, którą znajdę prawdo- 
podobnie w ciągu najbliższych 24 
godzia, j 

— Well, Mr. Soaking, jesteśmy 
poinformowani przez prasę. W ja- 
kiej cenie? 

— Od 50 do 100 tysięcy funtów, 

— W tej chwili, Mr, Soapking. 

Dyrektor sprzedaży pokazał 6 
wspaniałych sznurów pereł w ozna 
czonej cenie 50, 60, 70, 80, 90 i 109 
tysięcy funtów. Soapking nie wy- 
biera? długo. Szybko zdecydował 
się na sznur sa 100 tysięcy I silẹ 


gnal do książeczki czekowej, 
— Wybaczy pan, Mr. Soapking 
— przerwał dyrektor sprzedaży — 


że aby móc obsłużyć naszą szanow 
ną klijentelę, placącą  czekami, 
natychmiast, ale bez ryzyka dla 


czy mógłbym pana prosić dla za- nas, utrzymujemy na składzie ko- 


spokojenia zwyczaju naszej firmy, 
gwoli pewnego rodzaju przęsądu 
naszego szefa, o zaliczkę w gotów 
ce w wysokości 100 funtów? 


— AN right, odpowiedział 
Soapking, dał banknot stufantowy, 
wypisał czek na 99,900 funtów i 
po 10 minutach odebrał kupiony 
sznur perel, po uprzedneim spraw- 
dzeniu, czy wszystkie perły są do- 
brze osadzone. 


* 


Po dwu godzinach firma jubiler 
ska wiedziała, Mr. Soapking 
znajduje się w tej chwili na swym 
żaglowcu we fjordach norweskich, 


x 


W nastepnym numerze „Timesa“ 
ukazało się następujące ogłosze- 
nie: 


„The Diamant Cy„ Baker and 
son, London, Regent Street Nr. 7 
prosi gentlemana, który wczoraj 
pod nazwiskiem znanego Mr, Soap- 
kinga kupił u nas sznur pereł za 
100 tysięcy funtów, aby odebrał 
sobłe w naszej kasie sumę 53 fun- 
tów. Dla wyjaśnienia zaznacząmy, 


lekcje imitacji. Wręczona panu 
wczoraj kolja pereł jest tego ro- 
dzaju imitacją i ma wartość 15 
funtów. Z tego względu prosimy 
o wybaczenie, Gdyby czek pańskł 
był w porządku, nasz dyrektor 
sprzedaży zamieniłby ten falsyfi- 
kat na kolję prawdziwą, oczywiś- 
cie z odpowiedniem usprawiedli- 
wieniern i przeproszeniem. Jest to 
system naszego biura, który dotycit 
czas był chętnie aprobhowany przez 
naszą klijentelę. 


Ponieważ jednak nie chcemy w 
żadnym wypadku krzywdzić na- 
szej klijenteli, a wydany sznur pe 
ret jest wart tylko 15 funtów, ni- 
niejsze ogłoszenie kosztuje 30 fum- 
tów, a więc pan ma u nas jeszcze 
55 funtów, które prosimy odebrać 
w naszej kasie”. 


Fałszywy Mr. Soapking nie zja: 
wił się, ale urzędnik wysłany do 
banku zameldował, że w Banku of 
England z pośród 32  stufunto- 
wych banknotów, jednego bankno 
tu mie przyjęli jako falsyfikat. = 


Nr. 244 


7IX. — GŁOS PORANNY — 1939 


STEFAN BHRENZWEIG 


W końcu roku 1922 wraz z 
wielu innymi zatrudnionymi 
tam robotnikami sezonowym, 
został Cyryl K, zwołniony z 
pracy przez zarząd  austrjac- 
kich kolei związkowych. Jeśli- 
by nawet zwolnienie nie nastą 
piło wówczas zbiorowo, ło w 
każdym razie Cyrył byłby jed 
mym z pierwszych, któregoby 
wydalono: miał 42 lata, rapół 
idjota, a również cieleśnie nie 
bardzo sprawny, 

Z notatek dziennikarskich, 
które się jego sprawą zajmo- 
wały, można wnioskować, że 
nie był om zbyt sprytnym czło 
wiekiem; napewno przyjął z 
tępą obojętnością fakt przej- 
ścia w szeregi bezrobotnych, 
ba, jest nawet kwestja, czy wo 
góle był w stanie zrozumieć, 
jaka ilościowa i jakościowa ró 
łnica zachodziła pomiędzy je- 
go popzzedniemi a obecnemi 
zarobkami. O pieniądzach nie 
wiedział więcej, jak tylko tyle, 
że jest to cośl czego nie trzeba 
możliwie wydawać, 

Liczni kolejarze austrjaccy 
zamisezkują na wsi. Mają tam 
w pięknych, lub mniej ładnych 
miejscowościach swe skromne 
domki, W czasie swej pracy 
przy kolei miał Cyryl okazję 
zobaczenia takiej uuejscowo- 
ści niedaleko Wiadnia; małe 
«syste domki kłuły go w oczy 
i w sercu Cyryla wzrosła te- 
sknota do takiego życia, jakie 
prowadzili lepiej sytuowani je 
go koledzy. Chciał również 
mieć domek. Nie wiedział ile, 
wiedział jedynie, że do tego 
potrzebne są pieniądze. 

Idea posiadania własnego 
domku w miejscowości Stani- 
messdorf jest prawdopodobnie 
jedyną, jaką posiadał w całem 
swem życiu Cyrvł K. Ale ogar- 
neła ga całkowicie, zawładnęła 
wszvsłkiemi jego zdolnościami, 
wszystkiemi jego tęskno'ami; i 
z tępą wytrwałością kretyne 
skierował całą swą fantazie do 
tego celu. 

edecyzja jego zbierania pie 
niedzy na ten cel zbiegła sie z 
wymówieniem posady, to dlań 
nie miało żadnega znaczenia. 
Cyryl zosiada 


branie i buty po raz ostatni w 


roku 1903. Jada bardzo mało, | 


mieszka w Wiedniu za 6 szylin 
gów na tydzień z prawem da 
łóżka u pewnego drobnego 
szewca, Około 11 szylingów po 
zostawało mu w ten sposób na 
życie. Pozatem załatwiał drob- 


ne prace okazyjne: trzepał raz |a mianowicie, zastanowić się nad 
na tydzień dywany w pewnym pytaniem, czemu w stosunku da 


kościele i otrzymywał za to 30 
groszy (szyling ma 100 gro- 
szy). 

Po 6 latach bezrobocia i o- 
szczędzania Cyryl przypusz- 
czał — dodawać nie umie, nie 
wie również ile mu potrzeba 
na kupienie domu — że jest 
już bliski celu. Przygotowuje 
się do ostatecznej walki: zbie- 
ra swe jedzenie po  śmietni- 
skach, dźwiga na dworcu za 
drobne miedziaki ciężkie ku- 
fry; cierpi ma rozszerzenie aor 
ty, ale bliskość celu dodaje mu 
sił Jego skarb w pieniądzach 
metalowych wzrasta, 

Wreszcie Cyryl jest przekt - 


nany, że za swe ciężkie pienią | 


dze — było tego 12 kilogra- 
mów — otrzyma już chyba ła- 
dny domek. Taszczy swój ple- 
čak, pełen miedziaków, da 
banku państwowego i prosi o 
zamianę na papierki, Urzę- 
dnik zdumiewa się bogactwem 
człowieka w ° łachmanach, 
Trwa to parę godzin, zanim 
kasjer zakończył swe skruty- 
nium: 1050 szyllngów w do- 
brych miedziakach wynosi fun 
dusz na zakup domku  bezro- 
boinego, a około 3.000 koron 


w dawno już wycof..nych z ©- wijania tochniki fortepianowej. me- 


h superchiński ,kuje muzyków, pedagogów, wirtu- 
brak potrzeb, Zakupił sobie n- |ozów i innych specjalistów tej dzie 


jsposób, jak rozwiązało np. stosu- 


nic wykrzesać nie potrafi pozostaje 


pomoge dla bezrobotnych; po- 
załem, ponieważ udowodniono 
mu posiadanie tak znacznej su 
my pieniężnej, mrsiał jeszcze 
przytem pracować, 

Nie mamy żadnych wiado. 
mości o rozprawie w sadzie 0- 
kręgowym. gdzie skazano go 
na dwa miesiące więzienia. 
Sprawozdawcy sądowi nie za- 
interesowali: się tym wypad- 
kiem, prawdopodobnie nie by- 
ło przytem ani jednego dzien- 
nikarza: oszustwo przy pobie- 
raniu zapomóg bezrobotnych, 
jest codzienną, nie wzbudza ją- 
cą już zainteresowania spra- 
wą. Czy 2 poczucia czystego 
sumienia. czy też z oszczędno- 
ści, Cyryl zrezygnował z obroń 
cy, to też nie było żadnych 
komplikacji na rozprawie. 
1050 szylinsów skonfiskowa- 
no. i Cyryl natrekmiast przy- 


biegu żelazn.monetach jest bez 
wartości i zostaje skonfisko- 
wane, 

W banku państwowym są 0- 
czywiście detektywi, I oczywi- 
ście godny litości żebrak ze 
swym majątkiem wzbudza ich 
uwagę: należy być bogatym 
lub biednym — stopnie pośre 
dnie są podejrzane. 

Detektywi idą w ślad za Cy 
rylem i wypytują go 0 pocho- 
dzenie jego majątku, Dumny, 
pochlebiony zainteresowaniem 
obcych, opowiada Cyryl, że 
jest od 8 lat bezrobotnym, ale 
pomimo to był pracowity i o- 
szczędny, a teraz oto przystę- 
puje do zamienienia swego łóż 
ka u szewca na własny domek 
wśród zieleni, 

Cyryl został aresztowany i o 
skarżonę o oszustwo: jako po- 
siadajecy majątek, podawał 
się w funduszu bezrobocia za stąpił do odsiadywania kary. 
człowieka bez środków i w ten, Istnieje jednak jedno, acz- 
sposób bezprawnie pobierał za kolwiek bardzo niepewne spra 


CYRYL 


wozdanie o przebiegu tej roz- 
prawy sądowej: szewc, u któ- 
rego mieszkał Cyryl, wypyty- 
wany przy późniejszej okazji 
o swego lokatora, opowiedział 
że gdy Cyryl wrócił z więzie- 
nia, zapytywał go, dlaczego zo 
stał skazany? Wówczas Cyryl 
uśmiechnął się ironicznie i od 
powiedział: „Prawdopodobnie 
dlatego, że byłem wobec sędzie 
go zbyt odważny”. Tak naiw- 
nie myśli więc Cyryl o prawie 
i sadzie. 

W jakiś nieznany sposób 
wiadomość o ukaranym ciuła- 
czu doszła do pewnego adwo- 
kata wiedeńskiego, który z za 
pałem zajął się tą sprawą. 
Rozpoczął starania i uzyskał 
rewizję procesu. 
zrehabilitowany: — jest zbyt 
ograniczony, aby mógł zrozu- 
mieć karalność swego postępo- 
wania; uniewinnienie, Ale pań 
stwo pozostaje nadal pokrzyw- 
dzone, ocenia swe szkody na 


TEVERE IE ETE VOCE FOOI TROSZE O ETE 


Współczesna fechnika fortepianowa 


Faktem jest  niezaprzeczonym, 
że coraz doskonalsze ulepszenia w 
dziedzinie aparatów wytwarzających 
muzykę mechaniczną, stanowią bar 
dzo silną i groźną konkurencję dla 
artystów wykonawców, Radjofo- 
nja w krótkim czasie zyskała miljo 
ny zwolenników, film dźwiękowy 
rozwija się coraz lepiej, nawet pły 
ta gramofonowa — dzięki nowym 
„elektrycznym“ sposobom utrwa- 
lania i reprodukowania dźwięków 
— święci tryumfy nieoczekiwane. 

Trwoga i konsternacja, zapano- 
wały w obozie muzyków; zapowia 
dają oni wkrótce zupelny upadek 
„czystej* kultury muzycznej, 

Nie chciałbym w tem miejscu wy 
głaszać proroctw na temat, jaki 
los w najbliższej przyszłości ocze- 


I 
haupta naukowo umotywowana w 


dziele jego p.t. „Die natürliche Kla 
viertechnik* i praktycznie zilustro 


pod nazwą „Die natiirliche 
viertechnik* (Praktische Studien). 


stanie, przy grze fortepianowej na 
turalnego ciężaru ramion. 

Teorja ta -— od lat znana i sto- 
sowana już zagranicą — u nas, nie 
stety, mało jest rozpowszechniona; 
oparia na podstawach naukowych, 
ma to do siebie, że przy umiejęt- 
nem stosowaniu jej skraca czas 
poświęcony studjom technicznym, 
uczy sposobów i ruchów, z pomo- 
cą których nienospolicie upraszcza 
i ułatwia rozwiązywanie wszelkie 
trudnych techniczno - fortepiano- 
wych problematów. 

Innym wielkim płusem metody 
Breithaupta jest to, że aż do cza- 
eu absolutnego przyswojenia jej s0 
bie, t, zn. aż do czasu, gdy sposób 
ten staje się dla grającego już pod 
świadomie — instynktownym, zmu 
szony jest on przez cały okres po- 
przedzający ten rezultat jaknaj- 
skrupałatniej kontrolować czynność 
i stan mięśni ramion i palców i to 
nietylko intelektem, lecz i etu- 
chem, Bowiem jednocześnie z roz- 
wojem techniki, powinno iść w pa- 
rze kultywowanie poczucia dźwię- 
ku, t. zn. po niemiecku „Tonbil- 
dung*. 

Dawno, czysto mechaniczne, wie 
logodzinne ćwiczenia na fortepia- 
nie nużyły grającego i w rezulta- 
cie niewiele korzyści mu przyno- 
siły, zaś przy nieumiejętnej pracy, 
często i szkodę. 

Dziś, gdy wszystko dąży ku po- 
stępowi, nie przypadek winien de- 
cydować o tem, czy po wiela la- 
tach mozolnych studjów, młody 
adept sztuki planistycznej, dopro- 
wadzi technikę swą do doskonałoś 
ci, potrzebnej dla swobodnego od 


dziny — prohlemat ten siłą rzeczy 
życie samo rozwiąże w ten sam 


nek wehikułów konnych do auto- 
mobili — chciałbym natomiast po- 
ruszyć sprawę więcej specjalną, 
tyczącą się techniki fortepianowej, 


poniesionych przez uczących się 
mutzyki ofiar czasu, pracy i pienię 
dzy, w znakomitej większości przy 
padków rezultat artystyczny jest 
tak hardzo nikły. 

Abstrahując zupełnie od tych 
wypadków kiedy nauczyciel (na- 
wet przy najlepszych chęciach z je 
go strony) sam nie posiada w do- 
statecznym stopniu odpowiedniego 
przygotowania 1 doświadczenia pe 
dagogicznego žeby odpowiednio 
pokierować uczniem, — również i 
od tych wypadków, w których, z 
braku elementarnych zdolności mu 
zycznych ucznia, najlepszy peda- 
gog z tak kiepskiego materjału 


jeszcze całe mnóstwo ludzi nzdol- 
nionych i muzykalnych, pobierają- 
cych lekcje u „renomowanych“ na 
uczycieli lecz nie wykazujących od 
powiednich postępów w grze for- 
tepianowej, 

Czemu to przypisać? Sądzę, że 
moje długoletnie doświadczenie pe 
darogiczne, pozwol! mi odpowie- 
dziać na to pytanie. 

Otóż chcę stwierdzić, że jedynie 
racjonalną i naturalną metodą, roz 


technicznie dzieł muzycznych. 
Oparta na 


ciężaru ramion, t. zn. po 


M. Z Ne Z 


rzdolnionemu muzycznie 


wana w pięciu zeszytach nutowych 
Kla- 


Podstawową zasadą teorji Breit- 
haupta, jest stosowanie i wykorzy 


todą, która przy umiejętnem stoso że w stosunkowo krótkim czasie, 
waniu jej, wykazuje świstne wyni- | może doprowadzić technikę swą do 
ki, jest metoda Rudolfa M. Breit- |odpowiednio wysokiego 


poziomu, 
o doprowadzeniu do którego, spo- 
sobami dawnych t. zw. metod pal- 
cowych nawet marzyć nie mógł. 
Przy umiejętnem 1 ekonomicz- 
nem wykorzystywaniu wagi ra- 
mion, sposób ten pozwala na bez- 
przykładną oszczędność siły, el- 
minuje tak często dające zaobser- 
wować się zmęczenie mięśni, sprzy 
ia wykonywaniu bez wysiłku i znu 
żenia, trudnych technicznych dzieł 


| fortepianowych. 


Rozumie się samo przez się, że 
jednocześnie z stopniowym rozwo- 
łem techniki, winno iść w parze Í 
umuzykalnieniu studjującego. 

Trudno w szczupłych ramach 
artykułu dziennikarskiego (za u- 
mieszczenie którego w „Głosie Po- 
rannym“ jaknajuprzejmiej Redak- 
cji dziękuję) o więcej szczegółowe 
scharakteryzowanie wszystkiego, 
co dałoby się o przedmiocie tym 
powiedzieć; zainteresowanym chęt< 
mie służy wskazówkami niżej pod- 
pisany. 

Reasumując wszystko wyżej po- 
wiedziane, nie chciałbym być fałszy 
wie zroztmiany. 

Propagując teorję Breithaupta, 
która, ściśle biorąc, jest tylko na- 
ukowem umotywowaniem doświad 
czeń wielu genjalnych pianistów, 
stosujących ją może tylko pod- 
świadomie — miałem na celu skie- 
rować na właściwą drogę tych, 
którzy poświęciwszy dużo czasu i 
pracy studjom fortepianowym, do 
pożądanego celu nie doprowadzili, 
tych, którzy postanowili poświęcić 
się zawodowi pianistycznemu, wre 
szcie i miłośników muzyki, Abso- 
fntnie nie było intencją mą stwier- 
dzić, że teorja powyższa eliminuje 
potrzebę sumiennej i celowej pra- 
cy mad techniką, że z pomocą jej, 
rzekomo jakiemiś nadnaturalnemi 
sposobami, grający w krótkim cza 
słe, byłby w możności przyswoić 
sobie wielką technikę — nie, tego 
nie miałem na myśli! Jedynie do- 


twarzania, choćby najtrudniejszych | kładne zaznajomienie się z tą me- 


toda t to pod kierunkiem śwłatte- 


naukowych podsta- |fo i doświadczonego pedagoga, da 
wach Breithauptowska teorja sto- | tę pewność, że mczeń nie zejdzie 
sowania przy grze fortepianowej na manowce, że stopniowo poma- | 
niemiecku | jąc 1 przyswawając ją sobie, dopro 
„Gewiehte-tęchnik*, daje każdemu | wadzi do artystycznego celu. 


zo] 


Stanisław Nirnstelu. 


Cyryl zosta? | 


2.000 szylingów, wbrew praww, 
aczkolwiek niekaralnem postę 
powaniem zaoszczędzone 1050 
szylingów pozostają skonfisko 
wane i przeznaczone na pokry 
cie strat państwa; szlachetność 
nie jest przewidziana w usta- 
wodawstwie. 


Obrońca Cyryla żąda odszke 
dowania za odbytą karę wię: 
zienia; jego klijent przez przej 
ścia w więzieniu mabawił się 
choroby serca i stracił moż» 
ność zarobkowania. Żada 4.000 
szylingów odszkodowania i 
2.500 szylingów  honorarjum 
adwokackiego, Sąd jest innego 
zdania. Uważa, że honorarjum 
adwokackie w wysokości 600 
|szylingów jest dostateczne i ©- 
hlicza, nie wiadomo wedle ja- 
kiego klucza, że niewinnie od- 
cierpiana kara więzienia win: 
na być odszkodowaną trzecią 
częścią tej sumy, a więc do- 
kładnie 200 szylingami, 

Sprawa dociera do sądu ape 
lacvjnego. Szewc zeznaje jako 
świadek, że lokator jego w 
rzadkich, szczęśliwych wypad- 
kach przynosił do domu 50 
groszy jaka swój dzienny zaro 
bek. Psychjatra sądowy stwier 
dza, że Cyryl K. nie odniósł 
przez karę więzienną szkód m 
ni psychicznych ani fizycz 
nvch: jego choroba sercowa, 
którą czyni go niezdolnym do 
riężkiej pracv, istniała juź 
| Rek odbyciem kary, a wiele 
sDrytniejszy miż dziś, Cyryl 
nie był nigdy. N 


Sąd apelacyjny obłierył wiee 
tylko stratę zarobków; zarob- 
kiem jest to, co przekracza wy 
sokość zapomóę bezrobotnych, 
a więc w sumie przy szerokim 
geście, 1 szylinsg dziennie, co 
wynosi za 2 miesiącę 60 szy: 
lingów. Pretensje do 200 szy- 
lingów, już przyznanych po- 
przednio, są nieuzasadnione. 
Natomiast za pracę adwokała, 
przyznano 1230  szylinsgów, 
należy mu więc dopłacić 630 
szylingów. Ponieważ ak 
skarga, która żądała większej 
sumy, zostaje odrzucona, ko 
szta sądowe muszą być zapła- 
cone do połowy, a więc z tej 
sumy potrąca się 280 szylim* 
gów. 


Sprawa Cyryla K. jest osta- 
tecznie załatwiona prawnie. 


Jednakże parę pytań pozó- 
staje bez opowiedzi. Naprzy- 
kład: czy obecnie Cyryl K. bę 
dzie mógł nadal otrzymywać 
zapomogę dla bezrobotnych? 
Jest on podejrzany © posiada- 
nie majątku w wysokości 200 
szylingów. Następnie jest ró+ 
wnież podejrzany, že znowu 
popadnie w swój błąd, gdyż 
nie porzucił prawdopodobnie 
idei posiadania swego domku 
i nadal nie będzie w całości u- 
żywał sumy zapomogowej. Za- 
pytanie: czy bezrobołny ma 
prawo oszczędzać? Nie: jest 
obowiązany wydawać swe pie- 
niądze, bo jeśli zacznie oszczę= 
dzać, to wówczas jako maję- 
tny nie ma więcej prawa pobie 
rać tej zapomogi, pomyślanej 
jako wsparcie w nędzy, a któ- 
re on w rzeczywistości zamiie- 
nia w środek gromadzenia ka- 
pitału. 


Co należy począć x Cyrylem 
K.? Żaden dom obłąkanych na 
świecie mie przyjmie go; jest 
on wprost przerażająco prosty; 
a w upartem dążeniu do swej 
jedynej idei, podobny jest do 
swego patrona św. Cyryla. Je- 
dnakże Cyryl młodszy, wprost 
z praktycznych względów 
które będą dostępne nawet je” 
go ograniczonej umysłowości, 
prawdopodobnie nie zechce 
fak ów święty, dobrowolnie I 
świadomie ponieść Śmierć mę 
czeńzka dla chrześcijaństwa, 


| PRACOWNIA MEBLI ||| 


R. Müller, właścideł G. Günther 
Piłsudskiego 65 (Wschodnia) 


Egr. od 1576 |] telefon 171-40 


Egz. od 1876. | 


poleca swój bogato i wszech- 
stronnie zaopatrzony skłąd urzą- 
dzeń pokojów sypialnych, sto- 
łowych, gabinetów, mebli ku- 
chennvch i t. p. utrzymanych 
w stylu nowoczesnym w wyko- 
naniu solidnem, eieszącem się 
dobrą sławą na najdogodniej- 
szych warunkach i każdej cenie. 


UPRASZA SIĘ O ODWIEDZENIE SKŁADU. 


RZECZE BZA ZE (EO ZA 
DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


KILIŃSKIEGO 178. 


Dziś i dni następnych ! 
1 Otwarciem Sezonu Zimowego 


„ 100% fiim dźwiękowo -śpiewny 


„Śpiewający: 
GEEK BIAZEM | 


W roli głównej bożyszcze tłumów obu 
półkul AL JOLSON 
Nad program: Rewelacyjny dodatek 
dźwiękowy. 

Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, wdni powszednie o godz. 
5.30, 7.30, 9.15 

Następny program: 


„ZAKLĘTA RZEKA” — w rolach główn. 
Ryszard Barthelmess I Betty Compson 


| 


Więdzymiastówe Transporty : 
| ROBERT THOMAS i S-ka | 


i 
Piotrkowska 85, tel. 208-31, 106-49. 


Całkowite urządzenia $ypialnie, 
stołowe, gabinety panieńskie, meble 
kuchenne i t. p. również pojedyfcze 
sztuki, Wielki wybór łóżek metal. 


| NA NADCHODZĄCY SEZON 


poleca Sz. Klijenteli 
bośały wybór kkoszaeły Ki krajowej 
jak i zagraniczne, po cemach zniżenych 


|Perfumerja 


7.1X — „GŁOS PORANNY" — 1330 


J. 


że od unia wrzesnia th. 


rozpoczynają sieciąg- 
miemia V-cj Klasy 21 
Polskiej Państwowej 
Loterii Klasowej 
i waé beda do I4-$0 
października r. b. 


WYGRANE: 
000 zł. 250.000 zł. 
100.000 „ 
itd 


dal, 
130.000 ,, 
13.000 „, 


Rutynowany 


BOCHALTER 


przyjmuje na go- 
dziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 
Pierwszorzędne 
referencje. 


Łask. zgłoszenia 
pod „Bilansiata*. 


Zawadzka 5, Telefon 1435-92. 


UWAGA: Dla p.p. urzędników państwowych i komu- 
nalnych specjalny rabat. 


J. alQkier$ki 


STOMATOLOG 


chirurgja szczęk I jamy uatnej, 


Rentgenodjagnostyka 
ul. PlofrRowaka 106, —Tal. 114-20, 


f 


CO PRZYCIEMNIA -- 
© uarycumiasr "|. 


7NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR *" 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d'ORIENT WARSZAWA 


Em ?aatr Rawjl 


| „CHOCHLIK” 


pod kier, art. Jerzego Darskiego, 


SIENKIEWICZA 40, 
Dziś i dni nastepnych 
rewia Nr. 6 p. t. 


w 2 częściach, 14 obraząch 
pióra Hemara, Toma, Wło-Borą, 
Krystjana, Kruka i innych. 

: Udział biorą: 

SE | Gorłówna, Grzybowska, Zukow* 

+63 | ska, Boruński, Darski, Niksar- 

ski, Powławski, Szyndler, mała 
Brońcia oraz girlsy. 

W programie m. in.: 

„Wilk morski“, „Lopek-Gentle- 

man“, „Ta ezwarta , „Na da- 

chu drapacza chmur“, „Sambo“ 
oraz wiele innych. 


Conferencier: M. Popławski 
ss |i J. Szyndler. 
|| Reżyserja: dyr. J. Darski i 
i | WŁ. Boruński. 

Dekoracje: art. mal. W. Nowa- 
kowski. 

Orkiestra pod kier. ©. Kantora. 
Dziś 3 przedstawienia: o godz 
6, 8i 10 wiecz. 

Ceny miejsc od 1 zł. do 2 zł. 


LECZNICA 


lekarzy speejallstów 

pray Górnym Rynku 
Djotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
ynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty= 
styka. Kąpiele świałins, lampa 
|| kwarcowa, elektryzacja, Roanigen 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł, 
Porada dentystyczna oraz wena: 
rologlceana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


regulacja aębów 


Ordynuje 3—7 7628 


a |) a 
I. Nasielski 9 Piotrkowska 9 
a i p. front. 


Ceny zniżone 
od 25 proc. do 


Uwaga: Filji nie posiadam. 
Najdogodniejsze warunki | 


50. © 


AE iiiy MÓW EIO D ZY 


iedziela, 


dnia 7 września 1930 r. 


H 


yi d 4 
z . 


Niedziela, 


dnia 7 września 1930 r. 


DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 


FR. RAWITA- GAWROŃSKI 
Na pograniczu dwóch światów 


Qdsiecz Wiednia w opozycji dalmatyńskiej 


Petar Kanawelowicz — piewca chwały Jana Sobieskiego 


I. 


l Przebywając czas dłuższy w Dalma- 
cji, na tej cudownej Rivierze  słowiań- 


skiej, zatrzymałem się także przez dzie- nazwisko tej rodziny, spolszczone 


sięć dni w Dubrowniku. Nie 
żałowałem tego i nikt zapewne, komu lo- 
sy pozwolą zabłąkać się w to ciche ustro- 
nie, nie pożałuje. Niema tu tego gwa- 
ru, zgiełku, tej wystawy próżności i na- 
pół naglego ciała, jaką się 


odznaczają |DO 


(zachowuję zawsze pisownię polską) któ- 
ry był biskupem w  Mrkana i Trebinje. 
Rzecz była dla mnie o tyle ciekawa, że 
nieco 
na Naleszkiewicz, znane było na. Podolu 
rosyjsk. koło Niemirowa i pochodziło za- 
pewne od tych dalmatyńskich koloní- 
stów, którymi Katarzyna II zasiedlała 
e siczowych pałanek (rodzaj okręgu, 

iatu), nazwawszy te kolonje „Nowo- 


modne kąpieliska na Lido lub prezenta- |Serbją“. Ludność ta, jako katolicka, wsią 


cja toalet i malowniczych twarzy w Ni- 
zzy — nie historycznej Nicei, słynnej 


knęła z czasem w społeczeństwo polskie. 
Na zapytanie moje czy niema żad- 


soborem. Poza powietrzem, słońcem ì mo- |aych pamiątek o Janie III, od Vukasowi- 


rzem, jest tu coś o wiele piękniejszego — |cza doweidziałem się, że jest 
d w ó c h|pieśń, 
wschodui ząa -|EZY 4 l , 
słowiańskiego i łacińskiego; |antykwarjusza odszukać można. 


jest to pogranicze 
światów, 
chodu, 


„pasen“, 

poświęcona odsie- 
Wiednia, która zapewne u 
Jakoż 


słowiańskiego, owianego bujną barwno-|udało mi się ją nabyć. Była to brószurka 
ścią życia i łacińskiego, weneckiego, je-|in. 16, w ciemno-szafirowej okładce, za- 
šli się to komu lepiej podoba, imponują-|wierająca 519 wierszy i nosząca tytuł, 
cego resztkami swojej artystycznej ar-|który wypisuję w polskiej wymowie; 


chitektury. Podług tych śladów sądząc, 
Dubrownik, jako historyczna Raguza, 
jestgmiastem włoskiem, ale spodem tego 
miasta płynie nurt słowiański. Dość jest 
pójść na Plac Gondulicza w dzień targo- 
wy, aby się o tem przekonać. 

W tym ruchliwym obrazku targu jęst 
toś tak dla nas blizkiego, tak swojskie- 
go, a w dźwiękach mowy tak wiele akcen 
tów pókrewnych, że się zapomina o dale- 
kich kresach słowiańszczyzny, 

Wątłe bardzo nici historyczne wiąza- 
ły nas z przeszłością Dalmacji. 
ściej z Dubrownika zwra- 
cano oczy ku dalekiej 
Polsce, niż z Polski w stronę Du- 
brownika, który wraz z całem pobrzeżem 
dalmatyńskiem był jedynym prawie, wol- 
nym od jarzma muzułmańskiego, pasem 
ziemi słowiańskiej. Ziemie dzisiejszej Buł 
garji, Serbji, Bośnię deptała już stopa 
zwycięskich Osmanów, torując sobie dro- 
gẹ przez Węgry na północ i zachód. 

Przez Kosowe pole wiodła droga do 
Beczu— Wiednia. Widomą ideą świata 
rquzułmańskiego było pokonanie chrze- 
ścijaństwa i państw chrześcijańskich za- 
chodniej Europy, ideą reprezentującą 
obronę był Rzym, stolicą apostolska, sì- 
łą zaś obronną była jedynie Polska tylko, 
która jedna nie uginała się pod naporem 
miecza Osmanów: 

__ Muchamed IV zdecydował się zdobyć 
Wiedej, rozbić Cesarstwo Rzymskie i u- 
forować sobie drogę do reszty Europy. 
Niebezpieczeństwo zrozumiano w Rzymie 
i w Wiedniu. Poseł Leopolda z pokora 
prosił Jańa III; ratuj cesarstwo, a nun- 
cjusz papieski wołał: ratuj chrześcijań- 
stwo, I oto stał się fakt, który uratował 
Europę od podboju muzułmańskiego — 
ODSIECZ WIEDNIA, Fakt ten odbił się 
JARO ale silnem echem w Dubrowni- 
u 
EL 

Zwiedzając dobrowolnie Muzeum 
miejskie, zetknąłem się z wybitnym pi- 
sarzem Dalmatyńskim Vid Vuleticz-Vu- 
kasowiczem, potomkiem starej bośniac- 
kiej szlachetnej rodziny,.która, zubożona 
przez Turków, w Dubrowniku _ osiodła. 
W Muzeum rzeczy dotyczących Polski by- 
ło mało, zaledwie kilka monet z czasów 
Zygmunta TII i medaljon z nazwiskiem 
Augustino Denale XXXI, który mnie o 
tyle zainteresował, że w katalogu znala- 

uzupełnienie — A.  Naleszkowicz 


Iwanu Sobieski 
(w oryginale tłustemi literami) 
Kralju Poljaczkiemu 
Osłoboditelju Becza 
(wielkie litery) 
spiewao 
Petar Kanawelowicz 
vłasteleń Czorczulański. 
u Dobrowniku. 
Troszkom p. Fr. Martekini izdawatelja 
1850. 


przedmowie wydawca 


W krótkiej 


C z ę-|chwali „naród słowiański", który wydał 


wielu „junaków i glasowitych _ vojewo- 
dów“. Pamiętając o przeszłej sławie, Za- 
chęca do przeczytania „pieśni  Kanawe- 
lowicza na pochwałę chrobrego Sobieskie- 
go o odsieczy Wiednia (Becza), który 
pokonał największego wroga Europy". 
Gdyśmy minęli piękną bramę św. Bła- 
żeja, po włosku San Biagio, na propozy- 
cję uprzejmego Dałmatyńca udałem się 
do jego mieszkania. Na wysokiem pod- 
górzu, amffteatralnie  wznoszącem się 
tuż naprzeciwko prawie baszty 1 bramy 
S. Biagio, Vid Vukasowicz posiadał wła- 
sną willę, do której wiodła tylko szeroka 
ścieżka, tu i owdzie kamiennemi wscho- 
dami podnosząca się ku szczytowi góry. 
Domek p. Vukasowicza był dosłownie 
przylepiony do skały, jak gniazdo jaskól- 
cze. Przed willą niewielki plac kamienne- 
mi płytami ułożony, a od południa, „jako 
jedyna ozdoba, rosło rozłożyste drzewo 
figowe, którego szerokie palczaste liście 


HANNA KARWOWSKA 


Stoję na molo... Lecą na mnie słone 


NA MOLO 


dawały chłód przyjemny. Skromne ławki 
zachęcały do wypoczynku. 

Szanowny gospodarz, z którym poro- 
zumiewałem się dość twardo, ale zrózu- 
miałe, obdarzył mnie swoją praca, po 
włosku wydaną, o poecie, jego pieśni na 
cześć Jana Sobieskiego, o jej losach i za- 
pomnieniu, jakiemu uległa. 


Ii, 


Najprzód tedy o autorze pieśni słów 
kilka. 
Pod nazwą Pietro Canavelli trudno 


byłoby się domyślić słowiańskie- 


go pochodzenia autora 
pieśni na część Sobie- 
skiego i odsieczy Wied- 
nia. Używanie włoskich nazwisk 


może wypływało z mody, może z polity- 
ki, to jednak jest rzeczą pewną, że poe- 
ta był Słowianinem, pisał w narzeczu dal- 
matyńskiem, a z czasem * ześlawinizował 
swoje nazwisko na - Kanawelówicz-Kur- 
czolański — nie bez słuszności / Urodził 
się bowiem na jednej z wysp dałmatyń- 
gkich, Curzola, w roku 1637, a umarł 
w Dubrowniku, w czerwcu roku 1719. 

Curzola należy do większych wysp 
dalmatyńskiego pobrzeża, wynosi bo- 
wiem około 45 km. długości i prawie o po- 
łowę szerokości. Posiada stare tradycje 
greckie i łacińskie: najprzód kolonizowa- 
li ją Grecy, a potem Rzymianie. Po Gre- 
kach nic nie zostało, po Latynach został 
tylko szczątkowy napis na jakiejś bra- 
mie: porta marina. 

W rodzinnem swojem mieście Cana- 
velli odbył nauki i przeznaczony został 
do stanu duchownego. Ale rodzinna wy- 
spa za małą była dla umysłu i fantazji 
młodzieńca. Przeniósł się do 
Dubrownika, które szczyciło się 
rozgłośna chwałą — Aten dalmatyńskich. 
Powtórne ożenienie się już w później- 
szym wieku (1681) zbliżyło go do ary- 
stokratycznych rodzin miasta. 

Pomijamy inne utwory poe- 
tyckie Pietra Canavelli, zatrzymamy się 
tylko nad tym, który nas bezpośrednio 
interesuje. Utwór na cześć Sobieskiego 
autor sam nazwał „pieśnią“. Niema on zu 
pełnie charakter poematu 1 jest to raczej 
oda, humn, pean, wybuch uczucia i myśli, 
skierowany ku jednej osobie, do jednego 
faktu, który poeta uważał za największy 
w dziejach ludzkości. Osobą tą był Jan 
Sobieski. Canavelli, nieprzyjaciel świata 


a może się zmagają na śmierć i na 


[bryzgi , ; [życie? 
rozbitych fal... a wicher miola mną Stoję na molo, co się wązkim sztychem 
[i targa — [wbija 


w przelewnym szumie wody drży namiętna |w serce morza i tkwi w niem, jak zatruła 


[skarga, 
słychać jęk polępieńców, harce 
[i umizgi!... 


Rozpętały się duchy morza dziś 
| a świcie 

i wniosły dziki zamęt do cichej 
[ głębiny — 

może obchodzą sabbal, może sądzą 
[winnych, 


[strzała — 
nieustępliwe woli człowieka 


[narzędzie — 
jak ta myśl uporczywa, co mnie ściga 
[wszędzie, 
że nie byłam kochana nigdy — jakbym 
[chciała 
i dlatego przechodzę przez życie — 
niczyja! 


muzułmańskiego, poeta, widział w Sobie- 
skim jedynego w Europie 
człowieka, który mógł 
zwyciężyć potęgą Oto- 
mańskaąa, a w Polsce je- 
dyne państwo, zdolne sta 
wić czoło tej potędze. 

Zapoznajmy się w krótkich słowach z 
treścią „pieśni“. Składa się ona wybitnie 
z dwóch części: w pierwszej poeta przed- 
stawia pychę Padyszacha, zachęcającego 
wojsko swoje i wodzów do zwycięstwa, 
które ma im przynieść nieśmiertelną 
chwałę i nieoszacowane skarby i przy- 
rzeka, że w Rzymie, przed ołtarzem, przy 
którym Papież się modli, konia swego 
karmić będzie. Zdobycie Wiednia otworzy 
przed zieloną chorągwią Proroka bramy 
do reszty Europy. „Dwóch cesarzów w 
Europie jest za — wiele", musi być je: 
den tylko — Cesarz Otomański. 

W drugiej części pieśni zjawia się 
zwycięzca — Jan III. „Sława znakomite- 
go Króla Polskiego niech rozbrzmiewa 
po wsze wieki — woła z zapałem. Opi- 
sawszy zwycięstwo, powiada, że „teraz 
Austrja może używać miłej wolności, a 
rozkoszna Italja spokojne dni pędzić". 
Bohater chrześcijaństwa uwolnił 
wszystkie narody od ja: 
rzma tureckiego. W końcu 
poeta zwie go „zesłańcem z nieba”, a or: 
łom polskim wróży zdobycie  Carogro- 
du. 

Dodać należy, że na dalekiem od Pol- 
ski pobrzeżu Dalmatyńskiem lepiej rozu- 
miano i oceniano wszechdziejowe znacze- 
nie odsieczy Wiednia, niż w całej Buro- 
pie, a w Austrji przedewszystkiem, 
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Canavelli pragnał pean swój „wręczyd 
bohaterskiemu królowi, ale podróż przez 
barbarzyńskie kraje wydawała mu się 
rzeczą niemożliwa”, Ażeby uniknąć tego 
„perecolosissimo passo“, udał się do pośré 
dnictwa kardynała Barberino w Rzymie 
z prośbą o przesłanie „śpiewu“ królowi 
Sobieskiemu, w tem przekonaniu, że je 
go „canzone“ „in lingua illirica, nativo 
idioma di quel gran Rege” pisana, mil 
będzie przez króla przyjęta. 

Ale kardynałowi Barberino nie śpiesz: 
no było z wykonaniem prośby poety. Rę: 
ikopis Canavelliego przechowywał przeto 
u siebie aż do roku 1687. W tym czasie 
przebywa w Rzymie Wietki Marszałek 
książę Lubomirski, który zetknął się nie- 
wątpliwie z kardynałem Barkerino, „can- 
zone“ Canavelli'ego przywiózł do Polski 
i wręczył ją królowi. (Ca. 
navelli otrzymał 16 maja 1687 r. list od 
króla, datowany z Jaworowa pod  Lwo 
wem, gdzie król najchętniej w swojej 
ustronnej siedzibie, dziś opuszczonej i za- 
niedbanej, przebywał. Król kazał sobie za- 
pewne treść owej „canzone'* przełożyć, o 
ile z uprzejmej odpowiedzi poecie wnosić 
wolno. 
> W bibljotece Wilanowskiej znajdą się 
może inne utwory Canavelli'ego. 

Piewcy wielkiej idei uratowania Euro- 
py od podboju muzułmańskiego i całej 
kultury łacińskiej przez Polskę,  przec 
nowym może Atyllą lub Dzyngishanem, 
należy się od nas dobra pamięć. Niech 
ono stanie się ponownym węzłem, łączą 
cym dawną Republikę Raguzańską z od- 
budowaną do nowego życia Rzplita Pol: 


Tragi 


Po tak licznych wersjach i komenta- 
rzach, jakie wywołała ta- 
jemnicza śmierć arcyksięcia 
Rudolfa, syna cesarza Franciszka Józefa, 
możma było się spodziewać, że dramat w 
Mayerlingu przeszedł raz na zawsze do hi 
storji. Tymczasem wojna wprowadziła 
zamieszanie i do prywatnych archiwów 
zadetronizowanej rodziny Habsburgów. 
Zostały one otworzone dla publiczności. 
Zastępy ciekawych mogły odtąd wniknąć 

w tajniki dramatu Rudolfa 
i Marji Vetsery, 
a pisarze ustalić prawdę historyczną. 

I oto dziwnym zbiegiem okoliczności, 
dwóch powieścipisarzy francuskich po- 
śwęca romantycznej,a tragicznej 
zarazem miłości dwojga 
kochanków bardzo ciekawe utwo- 


ry. P. Claude Anet wydaje „Mayerling”,|jej rodziny, 


a p. Sterstevens „Taia“. Książki te wysz- 
ły niemal równocześnie i znajdują się jed- 
nak obk drugiej na licznych wystawach 
sięgarskich; liczni krytycy w tym sa- 
aym artykule dają o nich sprawozdanie. 
tjednak? — A jednak wersja je- 
Ilnej jest zaprzeczeniem 
[rugie j, jakkolwiek autorzy oby- 
wóch są sprawy swojej pewni... 

Utwór Claude Anet'a jest właściwie 
iografją romansową, ą na dokumen 
ach znalezionych w Wiedniu, a jakie opu 
dikowała pomiędzy innymi, „Die Stunde“ 
w n. „Tragedja księcia Rudolfa, doku- 
aenty tajne, listy i akta archiwalne', 

Przypomnijmy pokrótce ten dramat. 
N Mayerlingu, będącym pawilonem my- 
liwskim, a położnym o jakie 40 kim. od 
tolicy, w nocy z dn. 29-30 stycznia 1889 
+, Loschek, wierny służący księcia Ru- 

a 

słyszy wystrzał rewolwerowy. 

Ystaje pośpiesznie i wychodzi ze swego 
koju, kiedy rozlega się drugi wystrzał. 
służącemu zdaje się, iż pochodzi on ż sy- 
ńalni arcyksięcia. Chce otworzyć drzwi, 
de są one zamknięte. Wówczas przy po- 
mocy hr, Hoyosa wyłamuje je. Straszny 
vidok przedstawia się ich oczom: na o- 
fromnem łożu spoczywa wśród 
ʻóż ciało Marji Vetsery; 
Tew spływa z jej twarzy ; obok niej leży 
ciążę Rudolf z prawą skronią 
przestrzeloną. 

Wiadomość o tej tragedji wywołuje 
grozumiałe poruszenie na wiedeńskim dwo 
rze i rozchodzi się błyskawicznie po Euro 

s, Franciszek-Józef błaga Papieża o u- 
dzielenie pozwolenia na religijny po- 


Henri Hertz 


„HASŁO* z dnia 7 września 1930 roku. 


grzeb, oświadczając, iż w razie odmownej 
odpowiedzi, będzie musiał abdykować. 
Pozwolenie to 

zostaje mu wreszcie udzielone, 
Równocześnie jednak niezliczone wersje 
zaczynają krążyć o zgonie dwojga ko- 
chanków, Według jednej, Marja . Vetsera 
miałaby uśmiercić Rudolfa, zabijając Się 
potem sama; według drugiej zbrodnicza 
ręka pozbawiła ich życia; według innej 
jeszcze Rudolf nie mogąc oficjalnie po- 
łączyć swej egzystencji z ukochaną, za- 
strzelił ją, dokonując potem na sobie sa- 
mobójstwa, ale na mocy obo 
pólnego porozumienia, 

Tę to ostatnią właśnie wersję przyj- 
muje p. Claude Anet. Znajduje bowiem 
ona, jego zdaniem,  niezaprzeczone po- 
twierdzenie w listach Marji Vestery do 
skreślonych w przeddzień 
śmierci. Marja prosi w nich o przebacze- 
mie swą matkę, a siostrze radzi, by wy- 
szła zamąż jedynie z miłości. 
sama tego uczynić nie mogła, więc 
wolała zniknąć wraz z u- 
kochanym. 

Teksty tych listów wydała „Die Stun- 
le". Wersja o samobójstwie kochanków 
znajduje również w książce p. Paleolo- 
gue'a p. n, „Les entretiens de T'Impera- 
trice Eugenie“. Cesarzowa Elżbieta zwie- 
rzyła się tej drugiej nieszczęśliwej matce, 
cesarzowej Kugenji, iż z Meyerlingu ksią- 
żę Rudolf napisał do niej temi słowy: 
„Matko droga, zabiłem...'. Ten ostatni 


Ponieważ | 


zresztą miał rzed odjazdem do 
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czna miłość dwojga kochanków 


Tajniki dramatu arcyksięcia Rudolfa i Marji Vetsery 


Meyer- | poślubiła Mr. Heynes'a, z którym mľa- 


ngu gwałtowną scenę z Franciszkiem |ła syna, żyjącego do dziś dnia, Z mężem 


Józefem. Cesarz bowiem dowiedział się, 
że Rudolf bez powiadomienia go zwrócił 
się wprost do papieża z prośbą o 
unieważnienie jego mab 
żeństwa z księżniczką bel 
gijską Stefanją, co zresztą 
mu zostało odmówione. Po gorzkich wy- 
rzutach, czynionych Rudolfowi z tego po- 
wodu, Franciszek Józef w imieniu dyna- 
stji Habsburgów żądał od syna zerwa- 
nia z Marją Vetsera. 

Arcyksiążę Rudolf nosił się rzekomo 
z myślą rozwodu, a poślubienia  Marji 
Vetsery i albo ogłoszenia się królem Wę- 
gier i krajów słowiańskich, alb też po- 
prostu pędzenia egzystencji prywatnego 
człowieka. 

P. Claude Anet z dużą subtelnością 
odtworzył cały ten dramat rodzinny na 
tle ponurych murów Hoófburgu. 7 

Tezy tej nie podziela p. a. Sterste- 
yens, autor ,Tała'. Spotkał on bowiem 
w Londynie w 1919 r. w salonach księż- 
nej de Monaco, panią Alma Heynes-Vet 
sera. Ta ostatnia, przyjmowana przez ca- 
łą arystokrację angielską, była nikim in- 


nym jak... 

córką Rudolfa i Marji. 
Autorowi powyższej powieści .zwierzyła 
się, íż jako dziecko została powierzona 


przez cesarzową Elżbietę pieczy osób zau 
fanych. Po dramacie w Meyerlingu wy- 
słano ją do Ameryki Phn., gdzie potem 


Rajmod Bergel 


O! ziemio — w pieśń pogańskich 
[uroczysk zaklęta 

przedwieczna kątyno boga — Syna 
. lSłońca, 

cała we wód rozlewach i w borach bez 


[końca, 
krwią relikwij, i prochów majestatem 
święta. 
O! ziemio — rozełkana, jak pęknięta 
[urna, 


z mogilnika modlitwą smęina się skarżąca, 
że, choć przeszłość twa była wielka, 


POMORZE 


dziś — zetlałe popioły wiatr gdzie chce 
[roztrąca. 
O7 ziemio pobojowisk — strażnico 
słowiańska, 
którą moce przeznaczeń w rubież ludów 
[cisły... 
Sto razy gwałtem wzięta, sto razy 
[bezpańska 
błysłaś w słońcu na brzegach świętej rzeki 
[— Wisły, 
wyszarpana przebojem — krwawo — 
[strzęp do strzępa 


[krwawa, chmurna |ze szponów drapieżnego, germańskiego 


URZECZONY 


Na pamiątkę Jonasza, łowcy wielorybów 
Ze zbiorów „Sorties” 


Odruchowo, po wydostaniu się z pierw 


| jakby ochlapała go ta roślinna skóra, o- 


mego zakrętu tej mdłej drogi, a widząc ;padając. Staraliśmy się nie zgubić ścież- 
er drugim powraca jak S, w przeciwnym ki okaleczonej na każdym kroku sztyw- 
jerunku, przyjaciel mój i ja rzuciliśmy |nemi wiechami krzaków i gubiącej się w 


okiem na lewo, szukając skrótu, 
Były tam zarośla Ściśnięte, zgęszczo- 


ich odpadkach. 
Szliśmy ze wstrętem. Nie mogliśmy 


ne jeszcze nagromadzeniem ilości liści je- |jednak iść naprzód. Nogi grzęzły w lep- 


rz pod 
prostopadle tuż 
przed nami. Taki sam SERA ye szedł 
wzdłuż drogi; zapewne ogrodzenię jakie- 
goś pałacu, którego bramę znaleźlibyśmy 
idąc dalej. 

Zawahaliśmy się po raz pierwszy: cz 
okrążyć dwór drogą, czy też skrócić m 
bie przez lasek. ; 

À W lasku zawahaliśmy się po raz dru- 
gi. Przy murze, gaj był gęsty, ciemny. 

„W przeciwnej stronie zdawał się rzed 
nąć. Może strumień jakiś tam płynął. 
Czy zostać koło muru, żeby iść pewniej, 
czy też zboczyć do niniejszej polany, a- 
by posuwać się łatwiej? 

Zanim zdołaliśmy rozwiazać namysł, 
już brnęliśmy w głąb lasku. Mizerna 
scieżyna, wykrywająe się niemiłosiernie, 
walezyła z całym tłumem rózg obdartych 
e skóry, tworzącej na ziemi żółtawa, lep- 
ką masę. Mur o huszczącym się tynku, 
pokryty był wiełkiemi, żółtemi plamami, 


kim kłajstrze zwiędłych liści. Już czuli- 
śmy straszliwe zmęczenie,  odejmujące 
mowę. 


* $ a 


Nagle usłyszałem jak mój przyjaciel 
mówił (odzwyczajony od jego głosu, 
drgnątem): 

— Popatrz-no! Niema ptaków, ale są 
za to szczury. 
Zatrzymaliśmy 
słuch. f 

Rzeczywiście ponad ziemią cicho. 

Sztywne wiązki badyli milczały jak 
my. Od czasu do czasu tylko uderzały 
jedne o drugie; gałazki łamały się i spa- 
dały. >a : 

Natomiast tuż przy ziemi w dość dłu- 
gich przerwach: coś się porusząło. Tak 


się.  Natężyłem 


[sępa. 


wszakże. Miało się wrażenie jakgdyby ja- 


swoim rozwodzi się i powraca do Euro- 
wy, często udając się na Bałkany, a żyjąc 
dostatnio z pensji, otrzymywanej zm 
Wiednia. W 1919 r. poślubia kapitana 
Cedric Sebastian Steane, ale 11 listopada 
po powrocie z balu, wydanego z okazji 
pierwszego armistycjum, córka Rudolfa 
i Marji  Vetsera truje sięo 
godz. 2 w nocy, przez za- 
CZY dech. potasu. Po 
ci jej znaleziono zresztą metr 
ustalającą jej pochodzenie, kę 

Alma „Vetsera, pisze p. t'Sterstevens 
zawsze mi opowiadała, że jej ojciec 
ZAJ Pó zamordowany, 

ych, którzy mieli pretensje 

stępstwa tronu. Czyż nie byli żę 2 ay 
książę Karol-Ludwik i Franciszek Fer. 
dynand ? Jeżeli zaś Rudolf zginął, to dla. 
tego, iż chciał się koronować królem wẹ- 
gierskim. Dramat w Meyerlingu jest 
zatem zbrodnią politycz- 
ną, godną Franciszka-Józefa, który 
W kilkanaście lat potem pozwolił na za- 
bicie w Serajewie, trzeciego następcy 
tronu austrjąckiego, księcia Franciszka- 
Ferdynanda. 

Na tem to ciekawem tle, wysnuł p. 
tSterstevens swą bardzo Ararat 2 
powieść. Córkę Rudolfa i hr. Vetsery nie 
przenosi on do Ameryki, ale na odludna 
niemal wyspę Eiao, gdzie żyje pod opie- 
ką starego Loschka, służącego jej ojca, 
a gdzie nazywają je „Tala”. Z kolei po 
wraca do Europy na wyspę Lacroma, ko- 
ło Raguzy, która była dawną  posiadło- 
ścią arcyksięcia Rudolfa, Tam to nosi 
tytuł księżnej Ravesta i stoi na czele spi- 
sku politycznego, przygotowującego za- 
mach Pi Seramin, RE przeprowadza 
w swej książce i intrygę miłosna, której 
bohaterem jest Faaa i JarsOWA dza %0 
przez cały szereg perypetyj dramat 
nych do zamordowanie arcyksięcia Fer- 
dynanda w Serajewie. Zamach ten bo- 
wiem miał być odpowie- 
dzią na mord, dokonany 
w Meyerlingu. Córka Rudolfa 
i Marsji Vatsery pomściła śmierć swych 
rodziców, ale przez tę zemstę indywidual 
ną popchnęła narody do krwawej walki 
i światowej pożogi. i 

Dwie te bardzo interesujące powieści, 
wywołały w Paryżu ogólne zaciekawie- 
nie i liczne komentarze, dzieląc czytelni- 
ków na dwa obozy. 


PES A REDY AÓZZZ SDE EZR TRZA E S 


ne punkty w środku żółtych kół, zupeł- 


kieś ciało a nie łapy gniotło liście. Przy- |nie nieruchome, bez mrugnięcia, bez naj: 


szły mi na myśl węże. Przyjaciel ze zło- 
ścią sprzeciwiał się: 

— To są szczury. 

W tej chwili odgłos powtórzył się tuż 
przy nas. Nie, to nie było ani  szuranie 
trenu wężowego, ani drobienie szczurów. 
Było to krótkie, masywne ślizganie, jak- 
by skoki do których ciało musiało się 
skupiać. 

To nie są szczury, rzekłem wzrusza- 
jąc ramionami. 

Przyjaciel spojrzał na mnie z wyra- 
zem takiej pogardy, że uparłem się na 
złość, taki wydał mi się Śmieszny i nie- 
sprawiedliwy. 

I zaśmiałem się szyderczo, pokazując 
mu nagle pomiędzy gałęziami, w pewnej 
odległości, wzdłuż muru, stapiające się 
prawie z żółtemi odpodkami liści — prze- 
dziwne zwierzę. 

Nie był to ani wąż, ani salamandra, 
ani ryba, lecz miało coś z nich trojga w 
sobie. 

Przyczajone, zwrócone do nas tyłem, 
wzięliśmy je z początku za wiewiórkę 
po rodzaju kity, którą mąchało na prawo 
i na lewo. Lecz ogon ten był tylko koń- 
cem jego ciała, jak ogon u ryby. 

Przeczuło tętno naszego życia, chociaż 
byliśmy nieruchomi. Wężowym skrętem 
obróciło się do nas przodem. Zobaczyli- 
śmy je w całości. Małe, odęte, bez nóg, o 
skórze w żółte i czarne plamy, jak nie- 
które ryby, lśniącej jak u foki, głowa jak 
u grubego węgorza w bezpośredniem 


jak zauważył mój przyjaciel, podobne to |przedłużeniu ciała, z oczami nieróżniące- 


było do pospiechu szczurów. Ni je 


mi się wiele od plam na skórze. dwa czar- 


lżejszej fali, straszliwie uparte. 

Wbite w ziemię przed nami zwierzę 
nie ruszało się. 

Po ciężkiem posunięciu, które nim 
obróciło podobne teraz było do kamienia. 
Byliśmy bez sił. Serce nam biło. Wszy- 
stko w nas, z wyjatkiem serca, obumarło. 


$ * * 


Czarne punkty oczu zwierzaka wwier- 
cone były w mego przyjaciela. 

Nagle, ten rozprężył zdrętwiałe mu: 
skuły, wyrzucił rękę na jedno z sąsied- 
nich drzewek i jednym ruchem je prze- 
łamawszy, wyprężył ów drag w  kierun- 
ku zwierzęcia, które nie uczyniło ani jed- 
nego ruchu. 

Mierzyli się wzrokiem. Przyjaciel mój 
trzymał wciąż podniesione ramię. 

Potem automatycznym krokiem posu: 
mał się naprzód. Zwierzę, u jego nóg pra- 
wie, skierowało oczy tak aby zachować 
go w polu swego widzenia. Bez ruchu 
przerażenia, bez drgnięcia; bez widoczne: 
go zamiaru. 

Wobec tak przeraźliwego bezwładu 
mój przyjaciel stracił panowanie nad so- 
bą. Wymierzył cios w to ciało, które wy- 
dało dźwięk pełnej gumiy, Nawet nie za- 
toczyły się oczy. Pałka biła coraz moc- 
niej. Dwa łazy, trzy, dziesięć, dwadzie- 
ścia. żadnej rany. Przyjaciel mój przer- 
wał zdyszany. Zmudny, skrócony ruch 
zdrętwiałej głowy w moim kierunku, Jak 
by mnie brał na świadka, że zwierzak 
zdechł na miejscu od jego razów, lub ze 
strachu, ) 
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PRASTARA PIASTOWSKA — 
KORONA KRÓLEWSKA 


„HASLO“ z dnia 7 września 1930 roku 


w skarbcu katedralnym w Płocku 


Głowiono się oddawna w sferze odpo- 
4iedniej, kulturalnej, polskiej, gdzie się 
podziały 

prastare korony królewskie połskie? 

Dopiero dyrektor Władysław  Stroner 
x swej gruntownej rozprawie, 
nej w r. 1913, w IX tomie Sprawozdań Ko 
misji hist. sztuki Ak. Um. Kr. wykazał, że 
złote ozdoby sławnego krzyża, darowa- 
nego przez króla Kazimierza  Jagiel- 
lończyka katedrze krakowskiej, są Zro- 
bione z dwóch 
koron królewskich. Składały się one we- 

ług obyczaju średniowiecznego z części 
liźnych, łączonych zawiąskami, więc da- 


drukowa- | FRANCISZEK SURÓWKA. 


LATO 


rozwiniętych na płasko | W radości i miłości bujne roztacza się lato, |W/ czas żniwny się rozdzwania sierpów 


a dzieła jeśli nie samego Hugona, to jego 
szkoły. 

Skarbiec katedralny płocki posiada bez- 
cenną oprawę — tak zwaną hermę — 
czaszki Ś. Zygmunta, patrona. Jest to dar 
króla Kazimierza Wielkiego w roku 1370, 
jak świadczy tam napis. Uprawę tę wień- 
cz 

d przecudowiej roboty korona. 
Dzieło to miał dokonać złotnik płocki Sta- 
nistaw Zemelka, 

Tymczasem na;ssczegółuwszu badania 
obecne przeprowadzu;:: jizz doktora Ma- 
rjana Morelowskiego, z Kai «wa, pod pa 
tronatem płockiego Księdza Bfskupa J. E. 
Nowowiejskiego, a przy uczymiości kanó- 
nika A. Dmochowskiego dyrektora mu- 
zeum diecezjalnego, dały nieca 
odmienne wyziki. 


e Jus ENR Ay- 


rumieńcem jagodzianym w południe 


Opisał je dr. Morelowski, 
broszurce: „lnsygnia polskie ocalone“, w 
której udawadnia: 

Korona na głowie św Zygmunta zupeł- 
nie jest podobną do koron rozpłaszczonych 
na krzyżu w skarbcu katedralnym krakow- 
skim. Wielkie piramidowe kaszty, w któ- 
rych są osadzone drogie kamienie, pokryte 
nader subtelnę ornamentacją w romańskie 
chinezy i ptaki, mają tenże stył, ten sam 
poziom, ten rysunek i ten nawet odcień 


barwy, oraz tąż samą ilość, mianowicie 


streszczając w jna dwór królewski. 


, Ornamentacje i figurenki świeckje m 
tej koronie wskazują, że ona była robio- 


na raczej 
na głowę królewską, 
a nie ku ozdobie relikwiarza świętego. 
Potem król Kazimierz Wielki tą starą 
koronę królewską przyozdobił, jak to było 
we zwyczaju, hermę z głową ś. Zygmuntaw 
Cesarz Karol IV kazał swą koronę umieś- 
cić na oprawie głowy św. króla Wacława. 
I oto Skarbiec Katedralny Płocki po- 


trzynastu, co í kaszty z pierwszej korony |siada na relikwiarzu zygmuntowskim maj- 


krakowskiej, krzyż zdobiącej. 

Te podobieństwa korony płockiej do 
koron krakowskich, wskazują, że ona wy- 
szła również jeśli nie z rąk, to ze szkoły 
słynnego Hugona d'Qiquies — a drogą po- 
wyżej wskazaną dostała się do Polski — 


[chrzęstami nad łanem, 


[blasków się płoni. |w zagonów polot przyśpiew rozwiewa 


ły się łatwo rozpłaszczyć. jedna z nich |rozsiewa w świat bezmierny nabrzmiały 


zdobi ramię poziome rzeczonego krzyża, a 
druga pionowe. Ażurowe szczyty („zęby 
fleurony” ) delikatnej roboty, wznoszące się 
tam nad każdym członem, odpowiadają 
tylko i najistotniej - koronom królewskim. 


[krwia życia patos 


i tchnie zefirem miodnym tysięcy, 
[miljonów woni. 


Nic dziwna, że królowie polscy odda- | Do słońca, jak do ojca kochaniem 


wali swe korony złote na cześć Króla Kró- 
lów, co cierniem okrutnem na zbawienie 
nasze dozwolił się ukoronować. 

Korony królewskie powyższe przepięk- 
ae, na ozdobę krzyża użyte, według do- 
wodzeń p. Stronera, wyjść mogły jedynie 
ze szkoły warsztatów artystycznych, jaki- 
mi kwitnęły na początku Xlll-go wieku 

część Francji i Fiandrja. 
Wśród tych pracowni najwybitniejszą i naj 
bliższą stylowi była „szkoła” słynnego Hu- 
gona d'Qignies, pac Namur, kanonika re- 
gularnego $. Augustyna. W wieku XII w 
Polsce aż trzej biskupi polscy popierają 
sprowadzenie tych kanoników regularnych 


z tych właśnie stron, w których kwitła sztu |: 


ka Hugona d'Qiqnuies — do Płocka, Czer- 
wińska, Wrocławia i Trzemierzni, Tą dro- 
ga na dwór polski królewski przywędro- 
wały 

te cudne korony, 


[plennem wyrasta, | Wieczorem tęskni mgłami za bielą barwną |w tym wypadku bronić ducha 


weseli się, gdy sięga w lazury ramieniem 


[z piersi dziewczęcia, 
a gdy świtem śle ptaków modły — jak 
[perły — nizane, 
pole ogromne cichnie i całe w rosach 


[ukleka. 


[ chwili, 


[pszenic, |w śnierzogach księżycową rozwiesza 


już nie nadzieją, ale dostojnem zbóź 


[barwną legendę, 


[szczęściem hasa | gwiazd śniegiem w rozmarzone wód tajnie 


i pełnię trwania głosi w ciepłem drgającej 


[i lasy pyli 


[przestrzeni.|i ciszę lepką chłodu olula sady zaśnięte. 


Rumiane jest i zdrowe, tętniące życiem 


[i siłą. 


odziane w wszechdostojność, wszech- 


[barwność pełną, bogatą, 
jest jak przedwieczna Stwórcy ku ludziom 


[dobroć i miłość, 


jest naszych czynów chlebem — rozkwitłe 


[na pełni lato!... 


autentyczniejszą prześliczną 


piastowską koronę królewską, 


w całości i szczegółach niezmienioną. 


Prałat Ignacy Lasocki. 


Literat l 
ura i teatr 

„NIENAWIDZIMY AMERYKI....!“ 
Pewna grupa pisarzy francuskich rezy 
częła propagandę, skierowaną przeciw postępi= 
jącej amerykanizacji Europy. 

Nienawidzimy Ameryki — oświadczaj goni, 
z tych samych powodów dla których Edgar 
Allan Poe nienawidził swojego stulecia i swo- 
jego kraju. Widzimy w Ameryce współczesnej 
odwrócenie się od się duchowych do materjal- 
nych celów. Jest to wysławianie w prymitywny 
sposób umiejętności, która  przynesi li tylko 
polepszenie warunków życiowych. Nadszedł 
czas, kiedy, jak to Poe i Baudelaire przepowie= 
dzieli. Ameryka rozpocznie kolonizować Euro- 
pę. A Europa nawet się nie broni. Nie chcemy 
francuskiego, 
ani łacińskiego, ani nawet europejskiego; chce- 
my tylko bronić ducha, który sprzeciwia się 
duchowi amerykańskiemu. 

A walczymy tak, jak walczą ludy kolonizo: 
wane przeciwko kołonizatorom. To znaczy przy 
pomocy bojkotu. Bojkotujemy systematycznie 
wszystkie amerykańskie produkty, Tytoń, ałke- 
hol, samochody, bary, operetki, filmy i lite- 
raturę. 

Jesteśmy pionierami organizacji obronnej, 
która prędzej czy później rozszerzy się na caią 
Europę“, 

KALISZ BEDZIE MIAŁ TEATR. 

Ministerstwo oświaty po długich zwleka- 
niach wyasygnowało nareszcie 50 tysięcy zł. 
na wykończenie gmachu teatru miejskiego w 
Kaliszu. Teatr ten gotów będzie jeszcze w rū- 
ku bieżącym, dzięki czemu Kalisz uzyska ćen- 
ną placówkę sztuki i*kultury. 


A A RÓ 


Teraz byłem w tyle. Wysiłek jego do| 


Chwiejąc się, dysząc, z  potarganą 


mnie trwał kilka sekund. Jakaś siła za-|koszulą, spocony, z włosami w nieładzie 
wróciła z powrotem jego głowę w tam-|szykował się do nowego boju, ważył pał- 


tym kierunku. 


kę w ręku. Jak automat, poszedłem za 


W tej chwili odgłos ciężkiego szmeru |nimi. Na nowo odskakiwanie bezsilnych 


kazał nam się wzdrygnać, Zwierze było 
o jakieś dwadzieścia metrów na lewo, dą- 
żąc do jaśniejszej części lasu i znów znie 
ruchomiało, znów zwrócone do swego ka- 
ta bezwyrazistem okiem. 

Ten na moment osłupiał, wściekłość 
nim poderwała. Potykając się, biegł na 
zwierzaka, odpiął i odrzucił mankiet, za- 
kasał rękaw. 


razów. Bezwiednie podniosłem mankiet 
zawieszony na wiązce łodyg i podałem 
go przyjacielowi. Nowa walka nie dała 
wyników, najmniejszego nawet skalecze- 
nia, Według swej zwykłej taktyki, po- 
twór zasadził się dalej. 

+ * 


Zobaczyłem innego człowieka niż ten, 


Biegł tak ostro, iż myślałem, że  go|który był moim przyjacielem. Wszystkie 
podepcze. Nie odważył się. Zwierzę cze-|żyły na jego twarzy spęczniały na kształt 
kało nań jak za pierwszym razem, Jak za |fioletowej sieci. Tuż pod skórą mieściło 


pierwszym razem nie spiesząc się i z od- 
powiedniej odległości zaczął je walić. Za- 
pięcie komierzyka pękło od nadbrzmia- 
łej szyi. Zerwał kołnierzyk. Razy głuchły 
na ciele niewraźliwego zwierzęcia, Było 
to kruche stworzenie, zaledwie streszcze- 
nie potwora: powinno się było łatwo go 


się jakby gniazdo jadów. Cera jego była 
Koloru błota. Bruzdy biegły z oczodołów 
w poprzek policzków. Oczy wyłupiaste ja- 
ja, czerwieniały jak krwiste strupy. 
Lgnace, mokre od potu ubranie i bielizna 
wyglądały na zwątlałem, przygarbionem 
ciele jak nieszczęsna, źle przyklejona skó- 


zatłuc. Mój przyjaciel bez tchu przenosił |ra 


obłąkane spojrzenia z triumfującej ofia- 
ry na swój pęknięty, rozłupany kij i na 
krwawiące ręce. 

Powinienem był może przemówić do 
niego, przyjść mu na pomoc, zawołać go, 
wrfać nań na całe gardło aby zaprzestał? 
Może przyszło mi to do głowy? żadnego 
ruchu nie mogłem zrobić ani nogami ani 
ustami. Przylgnałem wzrokiem do dwóch 
czarnych punkcików, które przy nowym 
skoku zwierzęcia w kierunku polany po- 
prawiły mechanicznie swój kąt widzenia 


Paznokciami roztargnął lepkie włosy 
i zdawał się namyślać. Odrzuciwszy precz 
nadłamaną pałkę, zacisnął pięści, potem 
rozprostował palce i skupił się. _ Myśla- 
łem, że rzuci się na zwierzaka, zdusi go, 
poszarpie, pogryzie.  Szarpnął się na- 
przód lecz zaraz wzdrygnął się całem cia- 
łem. Niepewny, próbował się odwrócić. 
Chciałem wyciągnąć do niego ramiona. 
Lecz tylko głupio bawiłem się jego man- 
kietem. 

Byliśmy na skraju lasku. W  pełnem 


i zostały po staremu przytwierdzone do|Świetle w pobliżu niewidocznego jeszcze 


oczu mego vrzyjaciela; 


|strumyka, zwierzę wygladało jak źle na- 


Nr] LINN | 


malowana, porzucona zabawka _ dziecin- 
na. p 
Wyrwanie nanowo drzewka, wyciąg- 
nięcie noża, oskrobanie i zatemperowanie 
drzewa na kształt pala, rzucenie noża © 
ziemię, zdjęcie marynarki, kamizelki, ko- 
szuli i z gołą piersią rzucenie się naprzód 
z wyciągnięta dzidą w ręku — oto co zo- 
stało dokonane w mknieniu oka. Ostrze 
dotknąwszy zwierzaka, nie zagłębiło się. 
Rozpęd został nagle wstrzymany, Poczem 
wklęśnięcie na skórze wyprostowało się 
jak w nadętej piłce i odepchnęło  dzidę 
bez najmniejszego szwanku dla siebie. 

"Za to, jak krwawiąca råna; wszyst- 
kie uderzenia, odbiły się na twarzy czło- 
wieka. 

Znów puścił się w pogoń. Walka mia- 
ła się odbyć tuż nad brzegiem strumie- 
nia na błotnistej krawędzi -~ wybrzeża, 
gdzie ani jedna trawka nie rosła, gdzie 
nie było kamyka — na wałku jakby wy- 
ciągniętym z ciasta. 

4 Zaszedłem po omacku aż do krawędzi 
lasu, gdzie podniosłem ~ nóż i kurtkę. 
Lecz wzdrygnąłem się, bo była przewil- 


gla zimnym potem więc odrzuciłem ją ze | 


wstrętem. 

Dzida wypadła z bezwładnej ręki me- 
go przyjaciela. Czy to, że bezskuteczność 
pałki była oczywista, czy też nerwy od- 
mówiły posłuszeństwa dość, że ręka na- 
wet nie próbowała jej podnieść. 

Był bezbronny, w łachmanach z czer- 
wonemi kulami oczu utkwionemi w dwa 
czarne punkciki.. 

Skoczył raz jeszcze. Spłaszczył się ca- 


Zwierzę krótkim skokiem w prawo 
uniknęło człowieka. Zobaczyłem jak but 
wycisnął ślady swoich gwoździ na mięk: 
kiem odęciu brzegu i zniknął w strumie- 
niu. 

Nie. Strumień był łożyskiem mułu, 
który dotykał brzegu. żeby lepiej widzieć 
wspiąłem się na palce. 

W tym celu zwierzę zrobiło całkowi- 
ty obrót, 

Padając, człowiek zakręcił się, gdyż 
leżał na plecach jak umarły w trumnie, 
Otoczył go muł taki elastyczny i lepki, że 
żadnego ruchu nie był w stąnie uczynić. 
Próbował. Nabrzmiewały mięśnia nóg | 
brzucha; oddychał gwałtownie. Nie grzął 
jednak. Ugiąwszy się pod wstrząśnieniem 
muł już nie poddawał się ciężarowi. Trzy 
mał ciało spętane jak w matrycy. 

Wtedy nakształt sprężyny, zwierzę 4 
brzegu skoczyło na twarz, którą 
ssać jak olbrzymia pijawka.a 
* 


* + 


Wszystkie ścięgna napiałem do ucte- 


' Poprzednio wzrok mój zdołał zauwa- 
żyć, że łożysko mulistego brzegu pokryte 
było na pierwszy rzut oka kamieniami, 
odłamkami gałęzi. Były to kości,  koścć 
wszystkich zwierząt czworonożnych i pta 
ków, które dały się złapać w pułapkę. 

Azaliż słusznem nie było, że tak szczę» 
śliwa przebiegłość uwieńczona zosta. 
ła zdobyczą człowieka? 

Myśl tą jednak nie jest mi dostatecz= 


łym ciężarem, zadusić zwierzę? Przesko- jną, pociechą po stracie mojego przyjacie- 


czyć je, uciec? 


la — za moment ogłupiałej pychy 


St 12 


Jak walczono z czarownikami 
przed trzystu laty? 


———— —- 


Wróżki i kabalarki, 


„HASŁO z amia 7 września 1930 roku. 


odgadujące zsbyły ` moralne; polegały na groźbach jsoby z sąsiedztwa, podejrzane również o 


kart, twarzy i innych części ciała prze- istrasznych następstw, jakie czekają oska» |czary i wystarczyło, aby „czarownica po- 


szłość, przyszłość i teraźniejszość,  zna-śłoną, jeżeli nie przyzna się dobrowolnie 
shorzy i baby oraz różnego rodzaju sztuk do winy. Gdy ofiara ząbobonu, oczywiś- 
mistrze, prestidigitatorzy i magicy, zna- :cie zaklinając się i błagajac, dowodziła. 
jący arkana „wiedzy tajemnej", nie wie-:swej niewinności, z cała bezwzględnością 
dzą zapewne o tem, jaki los  spotkałby „przystępowano 

ich, gdyby się ze swemi „cudownemi" -> do tortur korporalnych, 
produkcjami pokazali przed trzystu law'czyli rzeczywistych. Domniemaną czaro- 
ty. wnico obnażano, wypalano jej włosy (we 
włosach kryć się miał djabeł i znosił cier- 


tortur sędzia zadawał stereotypowe pyta- 
nia, którym przeczyć nie było celu, gdyż 
katowano bez litości dopóty, aż ofiara 
nieprzytomna lub obłąkana z bólu i mak, 
przyznawała się do wszystkich zarzutów. 

Sędzia-inkwizytor wyliczał przytem o- 


W okresie tym w Europie gwałtow- 
ge  troplono, poszukiwano i szczuto 
czarownice i czarodzie- 
jów, pozostających rzekomo z czar- 
tem w zmowie. Był to okres straszliwej 
w dziejach Średniowiecza zbiorowej psy- 
chozy — epidemja okrutnych sądów nad 
czarownicami. 

Według zabobonów ludu, czarownice 
odbywały we czwartki, po nowfu księży- 
eowym, 

schadzki czartowskie, zwane 
sabattem. 
Miały to być uczty djabelskie na Łysej 
Górze, gdzie czarownice odprawiając ce- 
romnonje, preparowały zioła, wzniecające |- 
ność lub niemoc í hiepiodność zamęż- 
„, przygotowywały proszki i leki 
rtelne, wiodły z djabłami złe narady, 
ce na celu sprowadzanie nieszczęść, 
xn tańczono i bawiono się dziko, a 
CZO, 
a Łysą Górę leciały niewidzialne na 
le, łopacie, która zastępowała im 
dzisiejszy samolot, 
eż mknęły na kozie, albo unosiły je 
te rumaki. Uprzednio smarowały się 
czem dzieci, uduszonych przed 
em. 
abobon „czarów“ datuje się od wy- 
krzyżowych, a sądy nad „sekutnica 
rozpoczęto we Francji w w. XIIL, 
spalono pierwszą „czarownicę“, 
mmią kobietę, posądzoną o związek z 
nem, 
ajokrutniej i najbardziej rozszerzy- 
„czarownictwo” w Niemczech, gdzie 
vpływem inkwyzycji i wydanego tam 
dwuch inkwizytorów dzieła o spo- 
poszukiwania i tępienia czarownic 
26 na czarawnice') w wiekach XVI 
[I pochłaniał 
tysiące niewinnych ofiar, 
lzanych przez zawistnych lub ciem- 
ludzi. W niektórych miastach zgła- 
azano z tego powodu po dwieście osób w 
ciągu roku. 

Z Niemiec ten straszny zabobon prze- 
dostał się do nas i również pociągnał set- 
ki ofiar. 

Najczęściej o czary pomawiane były 
ubogie niewiasty, osoby obłąkane, baby 
wiejskie, szpetne i zaniedbane kobiety w 
wieku podeszłym, a także nach paryskich, akompanjując sobie na 

niezwykle piękne dziewczęta, gitarze, ku wiełkiej uciesze „braci”. Śpie- 
których uroda była powodem zawiści ku- | wał także i inne piosenki, choć głos miał 
moszek i podejrzeń o „rzucanie uroku“ |szorstki i ochrypły. Jest to człowiek 26-let 
na mężów, „tracących głowy“ i serca wo-|ni, o twarzy bladej, oczach niespokojnych 
bec czaru pięknych sąsiadek. i niesamowitych, w których wyrażają się 

Plotki gadatliwych kumoszek były pod |wszystkie namiętności i wszystkie zbrod- 
stawą do wszczęcia sprawy o czary, gdy 
ktokolwiek z donosścieli poparł oskarże- 
nie przysięgą. Na tej przysiędze oparto 
postępowanie karne, które zawsze koń- 
czyło się wyrokiem śmierci dla obwinio- 
nej. í 

Wszelkie nieszczęścia przypisywano 
czarownicom, których doszukiwano się 
wśród otaczającego sąsiedztwa. 

W aktach z XVIII. wieku znajdujemy 
sprąwę o czary mieszkanki wsi Skarbosze- 
wo, oskarżonej przez męża, któremu się 
od ślubu źle wiodło. W przeświadczeniu, 
że powodem niepomyślności jest żona, 

utrzymująca z djabłem stosunki, 
oskarżył ją przed sądem wójtowskim. W 
skardze stwierdził „kochany makonek“, 
że żona zaprzedała czartu duszę dziecka, 
które wskutek tego zamarło, oraz rzuciła 
urok na bydło. Sąd skazał wieśnfaczkę na 
spałenie. 

, „Czarownicę' t, j. obwinioną o czary 
i zaklęcia poddawano trzem badaniom 
śledczym przez tortury, Pierwsza tortury | 


stamentu. W niej podaje między innymi 


w wątpliwość 


Z 


Morderstwo z wyreku sądu 


Obecnie toczy się przed trybunałem pa 
ryskim proces rzucający pewne światło 
na życie podziemne Paryża. Podsądnym 
jest Theo Montparnos, herst tardy wła- 
nm:ywaczów, oskarżony o zamordewanie 
innego przywódcy bandy:ów, Poly'cgo. 
Morderstwo tó było wykonanon wyrcku 
za denuncjację. 

Montparnos jest zresztą jednym z 
najniezwyklejszych zbrodniarzy na świe” 
cie. Niejako zbrodniarzem „ideowym”, któ 
ry uprawia „sztukę dla sziuki”. Jest on 
też autorem t. zw. „Marsyljanki apaszów”, 
w której jedna zwrotka mówi: „Bastylję 
zdobyli przodkowie, i my propagujemy 
zdrowie. Hej, do roboty apasze, zemstą 
to szczęście nasze”. Refren tej pieśni, peł- 
nej krwii zachłystującej się okrucień- 
stwem brzmi: „Majcher i spluwa w ręku 
brała, to nasza zapłata, nasza zapłata”. 

Tę to wdzięczną pobudkę śpiewał 
Montparnos, którego prawdziwe nazwis- 
ko brzmi Lebonte, po knajpach i meli- 


twierdziła, że spotykała wymienioną przez 
sędziego sąsiadkę na sabattach, a już no- 
wą ofiarę ściągano na tortury. W: ten spo- 
sób ginęły dziesiatki kobiet i mężczyzn z 
okolic. 

Gdy się czarownica przyznawała, pow 
tarzano dnia następnego III tortury, na 
których jeszcze raz wymuszano od obwi- 
nionej potwierdzenia wszystkich dotych- 
czasowych zeznań, 

Formalności stało się zadość. Wypro- 
wadzano tedy półmartwą „czarownicę“ na 
rozstajne drogi i tu uroczyście palono ją 
na stosie. Śmierć taka głosiło prawo Mag- 
deburskie; często zaostrzano ją okalecze- 
niem lub 

powalnem paleniem pewnyc” 
części ciała. 

Dla wyśledzenia czarownicy dokony- 


Nr 2% . 


wane były na podejrzanych o czaty kobie: 
tach próby pławienia w fzece. Gdy ciało 
zanurzonej w wodzie przez dłuższy czas 
utrzymywało się na powierzchni, znaczyła 
to, że kobieta jest w zmowie z djabiem. 

O tem, że zeznania Były wkłądane 
przeż inkwizytorów w usta katowanych, 
świadczy identyczność zeznań we wszyst- 
kich sprawach o czary. „Czarownica“ mu 
siala przyznać się do odprawiania sabat- 
tów, do sporządzania 

„proszków z koszul trupich i żab 

na różne nieszczęścia ludzkie”, 
jak również do tego, że sprawiała nieuro- 
dzaj, suszę, grad, rzucała klątwy na byd 
ło i ludzi. 

Bywały jednak wypadki, gdy spryt» 
ne, nie tracące rezonu, „czarownice“ po- 
trafiły się wydostać z rak okrutnej 
„Sprawiedliwości '» 


Książka ta wywołała całą burzę protes 


znaną histor ję!ltów a jeden z najciekawszych na ten temat 


podziemnego Paryża 


Autor „Marsyljanki apaszów” przed sądem 


apaszów — Qsobliwa „Mar- 


syljanka* — Groźba skazańca 


nie. | 
śledztwo przeciwko temu nistezpiecz- 


nemu apaszawi było niesłychanie utrud- |, 


nione, gdyż, jak to zwykle bywa świad- 
kowie, z obawy przed jego zemstą nie 
chcieli zeznawać, i „nic nie widzieli”, choć 
samosąd nad skazanym kolęgą odbywał się 
na oczach wszystkich. 

Podczas rozprawy Lebonte 
wał się zuchwale i cynicznie. Najpierw 
przeczy wszystkiemu, potem, wsypany 
przez jednego ze swych stałych wspólni- 
ków, który starał się o względy jego ko- 
chanki i tym sposobem chciał pozbyć się 
rywala, odpowiada gburowato i posługuje 
się słownikiem z rynsztoka. Na zapytanie, 
ile razy strzelił do Poly'ego, mówi: 

— To nie ma znaczenia. Ten łotr wca- 
le nie mógł dostać tyle kul, na ile zasłu- 
żył. Ma on na sumieniu cały szereg mor- 
derstw. 

Lebonte do ostatniej chwili odgrażał 
się tym, którzy go „wsypali', a nawet 
komisarzowi policji, który prowadził 
wstępne śledztwo. Odprowadzony z sali 


zachowy- 


ropraw, skazany na dożywotnie ciężkie 
roboty, spojrzał znacząco na komisarza 
i rzekł mu: 

— Zobaczymy się jeszcze. 


-| wością, 


` [kina 


Marynarz w żołądku wieloryba 


Niezwykła lecz zupełnie prawdziwa historja 


Pewien duchowny protestancki w An-jo proroka Jonaszu, poł- 
glji ogłosił książkę, dotyczącą starego te-|kniętym przez wieloryba. 


uwag wypowiada niejaki Henn z Birming 
ham. Nie zgadza się on z poglądami pro- 
testanckiego duchownego, wątpiącego w 
podanie o Jonaszu, a na poparcie swych 
wywodów przytacza następujące fakty: 


Przed 25 laty wystawiono w Birming= 
ham szkielet wieloryba. Byłem jednym : 
12 ludzi, którzy weszli do jego paszczy, 
przebfli przełyk i znaleźli się razem w miej 
scu, gdzie uprzednio był żołądek, mieliś- 
my wrażenie iż znajdujemy 
się w pokoju średniej wiel 
kości, Przełyk wieloryba był dość 
szeroki, by móc służyć jako drzwi, to 
też takich rozmiarów wieloryb bardzo ła- 
two może połknąć człowieka. 


Ten sam Henn, przytacza dalej zd 
rzenie, opowiedziane mu przez zasługują- 
cego całkowicie na zaufanie kierownika wy 
praw na wieloryby, Foxa. 


— Było to mówił Fox—w pobliżu 
Falklandzkich w lutym 1891 r. Duda zało 
jalne łodzie ścigały olbrzymiego wielory- 
ba, puszczając w jego cielsko harpun za 
harpunem. Nagle jednym ruchem olbrzy= 
miego ogona wieloryb wywrócił łódź, 
przyczem jeden z marynarzy zginął. 

Mimo wielkich trudności przy pomocy 
harpunów udało nam się te- 
go wieloryba zabić i przy- 
ciągnąć do okrętu. Następnego dnia po- 
dzielono go na części, a olbrzymi żołądek 
jak to jest we zwyczaju, rozwieszono na 
pokładzie. Jakież było jednak zdziwienie 
marynarzy, gdy spostrzegli, że ten żołą- 
dek wykonywa komonsyjne ruchy. Ostroż 
nie rozcięto go, a po chwili przez otwór 
wydobyto marynarza, któ- 
ry wczoraj wpadł do wody i utonął. Żył 
on jeszcze, lecz stracił przytomność. 


Zajęto się nim natychmfast z całą enen 
gia, dzięki czemu marynarz przyszedł do 
siebie, a w trzy tygodnie później mógł na 
nowo pracować. Marynarz ten stalę utrzy 
mywał, że został przez wieloryba połknie 
ty natychmiast po wypadnięciu z łodzi, że 
byłby mógł doskonale żyć w tej dziwnej 
chacie z rybiego mięsa, gdyż powietrza 
wcale tam nie brakowało. Jeśli stracił 
przytomność, to jedynie ze 
strachu; każdy z nas przyzna, że 
było czego bać się. 


W żołądku wieloryba oddychał z łat 
upał jednak panował tam nie do 
zniesienia. Grobowe milczenie, ciemność 
i niezwykłe gorąco w połączeniu z okrop- 
nością położenia pozbawiły go świadomo 
ści. 


Ten sam kierownik wypraw na wielo- 
ryby opowiedział również, że jego ryba- 
cy schwycili kfedyś wieloryba - olbrzyma, 
w którego żołądku znaleziono szkielet re- 
długości 5 metrów. 


